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1 1 Idea poselstw dyplomatycznych. 



Konieczność stosunków społecznych, tak głęboko tkwi 
IV naturze ludzkiej^ że wszędzie gdzie tylko zjawia się człowiek, 
tam występują i związki towarzyskie. Juz mędrzec starożyt- 
ny, powiedział ze człowiek jest istotą społeczną, (3<lov iioknithv) 
a łiistorya kultury ludzkości całej, Jest stwierdzeniem tej 
prostej i głębokiej prawdy. — Rozliczne cele i dążności czło- 
wieka, najistotniejsze wymagania jego natury po za społe- 
<)zeń5twem, nie dochodzą do swego urzeczywistnienia. — ^To też 

jednostka zawiązuje najprostszy, najdawniejszy ale i najkonie- 
ozniejszy związek towarzyski — rodzinę. — Rodzina jest koleb- 
ką życia ludzkiego, osią jego rozlicznych spraw i interesów, 
przybytkiem cnót i dążności indywidualnych, a wreszcie 
zarodkiem i podstawą wszystkich innych form uspołecznie- 
nia. — Ale rodzina zaspakajając najkonieczniejsze potrzeby^ 
zarówno serca i duszy człowieka, jak i fizycznego jego organi-r 

1 
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zmu, nieczyni zadoś(^. wszystkim jpco potrzebom. To też ro- 
dziny mi »szkające na pewnem territorium, zbliżone do siebifr 
lokalnemi A^arunkami życia, łączą się z sobą i tworzą gminę, te 
ostatnie znów z kolei, przecliodząc różne stopnie uspolecznienia^ 
i liczne między sobą kombinacje, wydają — najpełniejszą formę 
życia towarzyskiego, państwo. — Tu już mieści się wszystko, co- 
tylko wymaganem jest przez istotę związków towarzyskich, 
występuje tu cały organizm społecznych instytucyi, urzeczy- 
wistniających każda osobno, pojedyncze cele zespolonego życia, 
łączące się wszystkie razem dla zrealizowania najwyższych je- 
go potrzeb. 

Państwo jakkolwiek jest najprzedniejszą formą zespolone- 
go życia, istnieje już jednak bardzo dawno. Jego byt jest tak 
koniecznym do istnienia człowieka i rozwoju jego kultury, że 
forma ta życia społecznego, bardzo dawno wytworzyć się mu- 
siała. Pierwotnie niebyła ona tak pełną, wyrobioną i skoń- 
czoną; z postępem czasu wydoskonalała się stopniowo, ale or- 
ganizacyę państwową spotykamy jeszcze u ludów żyjących 
w głębokiej starożytności. 

Dłagi czas, całe życie zt^polone, ogranio^ło się na pań- 
stwie; po za niem^ niebyło już żadnego towarzyskiego życia. — 
Na^^^y i^S9 granicami ścieśnione, ignorowały się wzajemnie, 
nie uznawały swoioU celów i dążności, każdy z nich rościł 
sobie prawo dQ , bezwzględnej nad innemi supremacyi. — 
Wsi^kżeż zna^a jest do. dzisiaj zasada rzymska: przeciwko ob- 
cym — wieczna jiiepjray jaźń... aeterna auotoritas esto. Cał^a 
w&woailś żyde konoentrowało się tylko w państwie; jednostka 
Z' państwa jedynie czoripała swoje prawa, objektywizm 
priygidaltał iswebadny polot ducha starożytnych narodowy, 
i dla tego człowieka pojmowaaio jedynie w jakimś objekty- 
wi?iyiB związku, albo porządku świata. Na Wschodzie, człowiek 
był tylko cząstką; wszechświata i pojmowano go jedynie 
w związku z najwyższym porządkiem ustanowionym przez, 
ostateczną, zasadę bytu — przez Boga. W Grecyi już wydzie- 
lano pstństwo z uniwersalnego bytu i w jego pojęciu zawarto 
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i |)djęcie człowieka. W państwie tylŁo i przez piiiśtwo jedy- 
nie/przyzriawaiio mu prawa i uznawano według iiicli jego go- 
dnoid. — W Rzymie indywidualność ludzka nabiera jpaź coraz 
większego znaczenia, ale zawsze państwo jest jedynym zakreseni 
działania jednostek, źródłein ich praw i ich zacności. l)opiero 
chrystyanizm uświęcił godność człowieka, nie jako obywatela* 
w państwie, ale jako człowieka.' Idea chrześcijańska, wnikając 
w głąb i istotę rzeczy, przeńikłia i człowieka aż do najgłębszej 
jego treści, ukazała jej moralną zacność, jej wysokie moralne 
zadania i w imię tego charakteru czło^^ieka, ogłosiła zdumio- 
nemu światu istotną moralną wartość człowieka jako takiego, 
niezależnie od jego społecznych stanowisk i praw , politycz- 
nych. 

Głęboka ta idea wzruszyła przez to cały porządek stsirego 
świata. Człowiek stał się celem zespolonego życia,' jego ety- 
czńe wielkie zadanie, przedmiotem ruchu towarzyskiego, a nad- ] 
to powstała idea równości ludzi i wzajemnego uznania.— Chry- 
stjanizm prócz tego, który odrodził moralnie ludzkość całą, 
przeniknął nawskróś nową swą ideą i stosunki społeczne. 
Narody całe a z ni^roi państwa, pojęto jako organiczne połą- 
ereiiia jednostek mających swe samoistne cele i samoistne s^ro-' 
je dążności. Etyczne więc zadania indywidualne, postawiono 
jako godła dążności życia zespolonego, a wielką myśl równo- 
uprawnienia jednostek w państwie, przeniesiono na naro^^ 
dy i państwa całe. Długie upłynęły wieki, zanim głęboka ta' 
idea została w całej pełni pojętą i urzeczywistnioną.. . Niera^, 
o . nią zawrzały gorące walki, nieraz strumienie krwi poplyRę^ 
ły z powodu jej zaprzeczania. Ale też ludzkość krwią i wal- 
ką fizyczną albo moralną, zyskuje wszystkie swoje zdobycze.' 
To ;też nadszedł nareszcie czas wzajemnego uznania się naro- 
dów;, przyznania sobie jednej raeyi bytu i samoistaycŁ celóW: 
rozwoju. -— Słało się to dla tego, że pojęto dobrze, że oete 
państwa są wyrazem indywidualnych dążności i że tak jak' 
te ostatnie nie mogą być nieuznawane, tak też i narody uzna- 
wać się powinny. 
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Gdy tylko ta wielka myśl zjawiła się na scenie świata, 
narody zamiast miecza i wojny jak niegdyś w starozytnościi 
poda i y sobie dłonie do wspólnej pracy około wspólnych dąi- 
ności. Powstało więc wielkie społeczeństwo narodów ucy- 
wilizowanego świata^ związane i utrzymywane węzłem między- 
narodowych stosunków. W starożytności pokojowe stosunki 
międzynarodowe były rzadkie i jednorazowe, że tak powiem 
chwilowe. W czasach nowych zamieniły się one na stałe. *) 

Stosunki te są w ogóle wyrazem wspólnych potrzeb i dą- 
żności narodów, i dla tego organem który je sprawuje, jest 
Zwierzchnik państwa, nadający ruch wielkiej jego budowie. •) 

Załatwianie tych stosunków w różnej dokonać się może 
formie. Albo wprost przez Panującego, albo przez pełnomo- 
cnika jego czyli przez posła. ') 

Zasady urządzające stosunki państw na zewnątrz między 
sobą, stanowią dyplomacją *) a posłowie wysłani dla załatwie- 
nia tych stosunków, nazywają się posłami dyplomatyczne mi. 



^) Kltil^er powiada: „Państwa mają prawo wchodzić w stosunki, nie- 
tylko dla zawieraziia traktatów, ale i dla czuwania nad swemi legainemi 
stosunkami politjcznemi. Opiera się to prawo na prawie niczależliości.^^ 
Droit des Gens modernę de V Europę Paryż 1861 str. 216 

^) Do reprezentanta państwa, należy wykonanie prawa wchodzenia 
w stosunki migdzy -narodowe, chociaż może to byc ograniczone przez usta- 
wy zasadnicze państwa. 

^) Interesa zewnętrzne państw mogą dobrze sprawować Zwierzchnicy 
państwa, albo organa odpowiedzialne. A. W. Heffter. Das Europ. Ydlkerrecht. 
Berlin 1861 str. S49. Alt (str. i) odróżnia jeszcze załatwianie stosunków 
między-narodowych przez Pauującyrh ustnie lub piśmiennie. Odróżnienie 
to nie jest istotneoL Wheaton, EI<^ments de droit international. Leipzig* 
1858 str. 188. 

*) Pojęcie dyplomacyi dobrze określa Heffter, (str. 849). Nie- 
mogę natomiast podzielać zdania dr. Alta wypowiedzianego w jego Hand- 
buch des Europ. Gesandtschafts Rechtes. Berlin 1870 str. 6. co do poję- 
cia dyplomacyi, bo dyplomacya jako Dauką, wyrażać może tylko zasady 
urządzenia stosunków państw między sobą, a tylko jako sztuka^ czyli jako 
praktyczne wykonanie i zastosowanie nauki może być określaną jako: 
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Pogląd historyczny na poselsłioa dyplomatyczne. 

Hi$torja poselstw dyplomatycznyoh przedstawia nam je 
w dwóch głównych formach: jako poselstwa czasr pewien trwa- 
jące i powstałe w skutek pewnych czasowych położeń państw 
luj) pewnych wypadków, (jak zawarcie pokoju, wyrażenie 
współubolewania z powoda klęsk dotykających państwo, i t. p.) 
i jako poselstwa stałe, t. j. trwale na dworach istniejące,| nie- 
tylko dla załatwiania chwilowych spraw państwa, ale dla oią- 
^egQ"Z niemi negocjowania. 

W starożytności i w wiekach średnich, spotykamy tylko 
tę pierwszą formę poselstw. Stosunki między narodami są 
tak nieodzowne jak wzajemne znoszenie się jednostek, i to 
tak dalece, ze nawet wówczas kiedy narody nieuznawały się 
wzajemnie, nie mogły jednak obejść się bez pewnych między 
sobą odniesień pokojowych. Były to tylko chwilowe stosun- 
ki, po ich załatwieniu posłowie państw powracali do swej 
ojczyzny, a państwa do stanu odosobnienia. 

Poselstwa te jednakowoż były: spotykatny je w najod- 
l^lejszych nawet czasach, u Izraelitów, u Egipcjan i u Ghiń* 
czyków. ^) Istniały nawet co do nich pewne zasady prawne, 
zwyczajowe, ale główną tych poselstw charakterystyką jest to^ 
że były czasowe. 



Inbegriff allir derjenigea Kentnisse und Ffthigkeiten, welche zur ri- 
chtigea Leitung nnd BeBorgang der ausseren Staats angelegenheiten 
erforderlich sind. Pojęcie zatcm dyplomacji Alta nie ogarnia jej jako 
naukę tylko jako sztukę- Por. pojęcie dyplomacyi p. Flassan — Hist. ge* 
nerale et raisonnće. de la dii^lomatie francaise. Paris 1809—- 1 1. Disconr 
pr^im. 8tr. i not. i. Por. także Klttber Dr. d. g. § 7. Schmelzing Syste- 
matischer Grundrissdes practi. Europ. Yolkerrechts 1818—20. — II. § 275.6 
Rotteck u. Welcker Statslexicon. t. Y. str. 412. 

*) ks. Mojż. r. 21. V. 21. V. 20. V. 14. G. W. F. Hegel— Yorlesun- 
gsn ueber die philosophie d. Gesch. 2 wyd. t 9 str. 146. 
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W" Grecfi częste były poselst-va kaptaców, mężów stanu 
i znakomitych mówców, ') uważano ich wszystkich za stoją- 
cych po4s9«BQgóli»ą opieką Jowisza i dla tego za. nietykalnych. 
Pisarze Greccy wspominają iż Temistokles od Ateńczyków 
•posłwy był do Łacedefeońiii Aąd nawzajem aż 3-cIi posłów 
wysteno 1*6 Afcm.— ^Aleiander przyjmował w Babilonie posłów 
nwMa bardeo .państw. 

Rfljrtimie się samo z siebie, że w Rzymie poselstwa mu- 
siul^ byd batdzo cręsbe. Tam przecież powstało i wyrćbilo 
■aę tus fećiąle. '), obftjmujące zasady urządzenia stosunków 
■BEymft z inaemi państwami, a mianowicie o spoJsobach wypo- 
wiedzenia wojny, zawarcia pokoju i przymierza, tudzież o wy- 
«ył»tiiti posłów do obcych państw. — Tu jos feciale tworzyli 
4. s. ' fooiiles, którey sami częste jako posłowie do obbych 
'jfiisttr 'B Rtymu wysyłam byli, jako 'legati, óralores, ale za- 
9rsze'lylko do ztJatwienia chwilowych spraw. *} 

■Stałe poselstwa wprowadzili Papieże we Francyi, w An- 

■glii iwNiemczech, a ptzedewszystkŁem w Konstantynopolu, 

b54i przystani pnez. dwór Rzymski t, z. Upocrisiarii ialbo 

j respoTtsales. •) PaństWa zaczęły stałych m5eć posłów dopiero 

1* wiekti XV, sa przykładem Ludwika XI we Francyi, który 
pieinłsuy e Monarchów europejskich, miał stałego tfwego póśla 
. w^^An^clii. — Dopiera wszakże od traktatu Westfiilskie.jci od 
Eicfcełi^go w© Franoyi '") wyrobił się powszechny zwycfiij 



■) Homeri DHaal. 884 III. 116 YII. 274X1. 685 Alt, str. 8 Hef- 
ffer 7. c. S60 ■ Sthraalz, Das Europ. V(łlkerr. io aclit BUclicrn, Berlin 
'iflii.''8a. 

') CŁ Yarro. Db Hng. lat. ks, rV. 1788 9tr. 25 Dioń. Halik. 
. rom. k3. II. 78. Plntarcb. Yit. H^ini, Xir. GS. 

^ Weiske — Considerations sur les Ambasaadaura des Romains, 
lares avec les modemes. 1334. 

■) Jttstmian. Now. 123 c. 3S Alt. 7 i nast. 

'"J Wheatoa. ślements du droit interna tional. Leipzig 1853 I. 188 
1^, 83. 
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państw, utrsy^ny wawa^ą^ ^tiąycli Awcsmfil^ swyf^ >B9a^?^ 4^^ 
trwałego utrzymywania dobry cli stosunków i załatw jaQia;fV^p^- 
nyd^ intecesó.w ^ Ot t^l^A^lCSe, iąo^yb*. to pąń^jtyra oi wypytania 
i przyjmowania posłów stale uchylióby. się. i^ec^piaip^ l^ócęlbjy 
<5hciało usunąć sift. ZQ ^wiązjcu mi^^yj^ nąrcijftwego. *— '*) 
JŁ przyjęciem' tedy . zw;ya?3j,vi. stałych pos^ę^t^^ yyrołjiło się 
i odnośne da tego prą^o,, itóre . Wiccj^Jo w skjtfid p^rawą .ąa- 
lodów. 



Okreilem^ po jęcia posła dypiomatyeisnego 



§ 3. 






•»,.' 



Z tbku poiyyż|s;zycŁ . :xiwąg wynik?^, ip.pg^eflł dyplft^^* 
tycznym jest o§oba upe^mocmwfi. . fir^e^s p(i'^im^ rf^- f<^ik' 
Jwiania ogćl/ij/chje^o ą0ąmkqw ł,oĘ(>em,pc[i4^w,^J W iyp^ 
•celą mv%erzytąl9iiQna przy ohat/m i^wę^^^e ,^\ W V^T^£f^S/V^ 
charakterze do niego wysiana^ dla hezpośrę^^i^ zfkQsci:ęmfi 
się,,^ offćięmi t^iad2fą7yii pęńsłmomriiij h^w^^^ ff^^i^ilejów 
jprzyzMOfiych prsez prątfp ^ mi^zy-ni^rodow^ ^ qącl^m^ ie» cha- 
rakter noszącym. ^*) 



•' I 



\ } '■' f 



11) Ward. Ei^ąoiey.. «. 4?s^unt^(:jiaą nr^I^ ąłft4^rnft Y^lk^. 
d. civ s^a^ien SMłiwea 1^68 ^t^. ija>i! *.! 

13) ifęfiter.l. e; str.. aco Al*,, str^s.ię^ 

1^) Wyjąwszy posłowie na kongresy wy^app, ^t(as^: ]$§q£qi)Pj% 
z wieloma rz^d^mi > ną kpagf e$iei ir(i9f e^eoj^maiiymjif ^ciiuiaio i^ nie 8% 
j?Fzy. żaday^m z nich wiericytoloiisłu, — 0. Ft MftrtQ«?. Pró^isi^u droit 
degens modernę del' Bwop% I80ł IŁ §N|/9^^'2i)^,.Whęat^i^:i95f. ! 

1^) Por. Ch. Martens Guide diplQfi){fti(UlQ.]49!P.Zf |8Ś2. ]..S8. Mi- 
; niflre połie jest agentem: djfpl9maftycziłym,j)ps}9djll» 4p aVo^ pa^waalbo 
j» kongreas dla traktowania o iptemach i^lłlicf^mM^ i W^i^f^K pełapinp- 
coietwo, Używa oa- przywilejów przez 'pra«Q mir94i6w prz^^aaych 
Alt, (str. 12): Gesandte sind im WesentUcbeadi^j^m^ge Personęn^ wel- 
ęhe, am StaatsgeschlŁfte ZQ besorgea, vqb einąv .^ayl^renen S^atsg|S- 
walt an die andere, mit ^nem beatimmt hergeb^raobtim Tąteil u^d in ^- 
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Następstwem nadania dyplomatycznego charakteru pewne- 
osobie, jest: 

1) Udtielenłe mandatu do załatwiania ogólnych stosun- 
ków dwóch państw "); 

2) Uwierzytelnienie przy obcym dworze; 

3) Wysłanie do obcego państwa w urzędowym chara- 
kterze, dla bezpośredniego znoszenia się z obcemi władzami 
państwowemi, i 

4) Używanie przywilejów dyplomatycznego pełnomo- 
cnika, przyznanych przez pozytywne prawo narodów. 

A contrario: osoby powołane do udziału w stosunkach, 
między-narodowych, ale nie mające mandatu do załatwiania 
ogólnych stosunków państw, nie będące uwierzytelnioneml 
przy obcym dworze, nie będą<)e do niego w urzędowym cha- 
rakterze wysłane, nieupoważnione do bezpośredniego znosze- 
nia się z obcemi władzami państwowemi, wreszcie nieuzywają- 
ce przywilejów dyplomatycznego pełnomocnika, nie są posłami 
dyplomatycznemi. 

Oo do nazw, to w języku niemieckim są dwie na pojęcie^ 
posła dyplomatycznie: Gesandter i Abgesandter. Właściwie 



ierlicher Form abgesandt nnd b^laubigt werdea and welche diejenigen-. 
Yorrechte geniessen die Oman das YAlkerrecht naoh der ollgemein an- 
genommenon Norm eimiUimt. Por. pojęcia następujących antorów: 

Bielfeld Instit polit Hftge 1760 II. IX. § i. WicH^aefort. Tambassade^ 
Oologne 1690. I. i. 8. 

Knlpis— De legationibns Statnam imperii commeatatio. 1679 i § 2. 

H. O. Scheidemantel— Repertorium d. Tentschen Staats and Lehn- 
rechts. Leipzig 1788—96 Oz. L Art Abgesaadter § i. 

Klaber, 219. BlanstcUi, Btr. 129. 

^^) Wyraienie dwóch państw, użyto tu tylko aa określenie stosankir 
państw 2 sobą wstosuikach zostających, poniewi^ najprostszy stosunek 
między-państwowy wymaga najmniej dwóch stron, t. j. dwóch państw; — 
ale zobaczemy poniżej, że joden poseł, może być npełnomocnionym od kilku 
państw, do sprawowania ich stosunków z jednym dworem, albo od jednego 
państwa być uwierzytelnionym przy kilku dworach. 



I KONSULATACH 1 1 

niema między niemi różnicy, w najnowszej zwłaszcza nanoe 
i praktyce prawa między narodowego. Eltkber wszakże utrzy- 
muje: (§ 169. Not. a.) że Gesandter jest nazwa ogólna, zaś Ab- 
gesandter nazywa się tylko poseł klassy pierwszej. Wprost 
przeciwnie dowodzi Fr. K. Moser, Versuch einer Słaats-Gram^ 
matic. Francf. n. M. 1749. 2, r. IV. § 6 str. 255. Po łacinie 
posłowie dyplomatyczni nazywają się leffaii, po francuzka 
agens diplomatiques ou politiąues, albo agens de relations^ 
extćriears, albo enyoyes, albo wreszcie ministres publics. 

Charakter więc posła dyplomatycznego mają tylko osoby 
W u rzędowym charakterze do niego posłane, dla znoszenia, 
się z obcemi władzami państwowemi i używające przywilejów 
przyznanych przez prawo między-narodowe, osobom ten chara- 
kter noszącym, upełnomocnione do sprawowania ogólnych in- 
teresów państwa w stosunkach z drugiem państwem, bądź to sta- 
le na jego dworze, bądź czasowo na kongresie uwierzytelnione* 
przy obcym dworze. Z tego powodu nie mogę podzielać teoryi 
Alta(str. 11) uważającej za osoby dyplomatyczne nietylko po- 
słów dyplomatycznych, w tem znaczeniu jak my ich określamy^ 
ale nadto zwykłych Agentów, '•) Kommisarzy, Konsulów, Mi- 
nistrów spraw zagranicznych i w ogóle wszystkich, których po- 
wołaniem jest,działalnośó w sferze spraw zagranicznych, jakkol* 
wiek osoby te będące zwykłym! urzędnikami państwowymi, nie 
mają żadnego stanowiska wyszczególnionego przez prawo naro- 
dów. Martens znów (Prćcis, str. 1 7) uważa za Mmistre puhlic: 
urzędnika państwowego, prezy dującego, w ministerstwie spraw 
zagranicznych, tudzież osoby jako posłowie do obcych państw 
wysłane, — Obie te teorje są fałszywe: charakteru osób dyplo- 
matycznych tak daleko rozciągać nie można, i za wzorem 



^*) Na str. is sam przecież Alt wyznaje: Agenten, welche die pri- 
yatangelegenheiten des Fttrsten, in fremden Leadera besorgten, niemals aaf 
die Rechte diplomatischer Agentea Ansprnch machen koDnten. 
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JSilubeira ($tr* 2^3) odró^ać ns^eiy poyłów dyplpmatycauaycli 
y kisłem, anac^enin od: 

1) Kommimrsiy' wysłsuiych przez państwo w óatęresacli 
r-Ogdł '4otycząoyoh» ale.nię w sprawach dyplomaiyczayoh, ap. 
41ą urfgaiowai^a granic, żeglugi i t. p. Obowiątek tea zwy- 
Jflemu posłowi jnom być nadaay, nię zmieniając jego chąra- 
JOerii. '-') 

2) Od Agmlów, wysłanych dla sprawowania prywat- 
nych interesów Panującego. Nawet . w razie nadania ma ty- 
tułu: President albo Conseillier de legation nie może on rościd 
sobie prawa do używania przywilejów (zwłaszcza etykiety) 
posła dyplomatycznego. 

3) Od Posiów tajemnych^ t, z. ćmissaires cacliós, negocia- 
teursenyoyesconfidęntiels, którzy są wysłani do obcego państwa 
bez charakteru jawnego posła, ale owszem majćjt sobie tajemne 
.missje polecone. Właściwe stanowisko, względem obcego 
państwa do którego są wysłani, polega na tem, że są nietykal- 
ni, ale nie maj^ prawa ceremonii posłów dyplomatycznych 
i w ogóle uważani są jak każdy obcy w państwie. Do takich 
missyj używani są: Książęta krwi panującej, admirałowie, je- 
uerałowid, ministrjowie zwykli i t. p. Odnosi się to wszakże 
do dwóch ostatnich kategoryj posłów tajnych. . Zaś 1-jsza ka- 
tegorjar, t. z. emissaires cachós działają bez wiedzy państwa, 
wktórem się znajdują, nieuźywają maturalnie żądnego między- 
narodowego przywileju, a.g^dy są wykryci, karani są według 
prawa »«; , 

4) Od Kansulóio. |Co djcf tejkwestyi, czy Konsula uwa- 
żać za posła dyplomatycznego ozy nie, były' liczne spory 
zwłaszcza w w. XVII i XVIII, a nawet i dzisiaj uczeni co do 



^^) J. J, Moser. Beitrage zu dem neuesten Yólkerr. 177«,IV. 495 
^32. lleffter § 222. 

^^) Alt, Biclfeid II. IX. § 23 str. 176. Schmęlsing § 294 not. 4. 



tęgo^ Bie |}% W ;ssQdzie.:-*^!EQ kif^ją irozbięr^emy ^rzy śiateeyi 
o konsalaah*^ . : . . >. 

5) ^ (yjL zic^kłff^h D»p9^łowanych .wysfl^aych. wewnątrz 
kr^ji^ od .podd^i^ycK dO . Cećiar^ lab. władz isiejscowych; ' ^) 

•••••• ; 

' ■ ... • . . , • • , 

- ■ .? ^•*. 

Dtooistff charakter pośłń dyplomatycznegr). 

Ze wz^l^u na sti[>sun6k . ^osła dyplomatycznego da pan- 
'^twa: da którego i od którego jesb. po$ł3svym, Jiosi on dwoisty 
charakter. ; . • 

Względem państw które go wysyłają, poseł jest urzędni- 
Jciem publicznym (officialis patlicus, administer reipublicae, 
fonctionaaire public, staats beamter). Jego charakter określa 
prawo publicznie upełnomocniającego go państwa, a znamieniem 
tego charatteru jest trwałość. -^ Względem zaś państwa do 
którego jest wysłanym, poseł. jest ?nandałarju$zem swego pań- 
stwa jako 'jego poseł dyplomatyczny i ten jego charakter 
określa pozytywne prawo , mi^odów. Znamieniem tego chara- 
kteru jest melrwahścfy t, j. ze zarówno jego godność, c/y-uuości 
jak i p^lisja ^') «ą k&żdego ^asu odaf otalne. *') ' 

. • ■,»••• 

Próci tego w państwie w Jętórem poaeł dyplgmatyczny, 
.jako taki, przeby;wa^. ze wzglądu, na interesa które ma do za- 
łatwienia,, ńosl oł. charaJc^er ^ re^rązenta(ryj7iy^ gdyż reprezen- 
tuje on swój rząd. ^^) Ze względu zaś na honory, któremi 



. 19) Kluit—Hist. fed, Belgp foedei:. II. 320. 

20) o pensyi poi*. F. 0. v. Moser, Kleine Schriften V. 182 .-- 290* 
Tersuch des neuesten Europ. Yólkerr. III. 147 BeytrOge IIL 117. • 

21) Klttber, str. 221. Alt.' str. 13. Heffter. str. 353. 

23) Por. Kltiber 261 Yattel Droit dea gena 1758 IV. i. VI. Schr5- 
der— Elem. juris nat. soc.et gent. § 1103, Hoepfner — Naturrecht § 224. 



i 
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otaczają posła; nosi on charakter ceremonijny (de cćremonie). 
Ten ostatni charakter jest dodatkowy i ma róine stopnie. 

Co do charakteru reprezentacyjnego, ROmer *') odróż- 
nia: charakter istotny ^ odnoszący się do reprezentowania rzą- 
du przez posła; naturalny wynikający z naturalnych praw po* 
sła, z równości i wolności państw; a wreszcie dodatkowy ^ yifj^ 
nikający z dodatkowych praw posła, jak jego rangi, tytuła 
i t. p. Westphal **) i Gross **) odróżniają dwoisty tylko 
charakter reprezentacyjny posła dyplomatycznego: naturalny 
czyli istotny i pozyiyvmy^ czyli dodatkotmf. W ogóle repre* 
zentaoyjny charakter; tylko w skbtek wyraźnego pos^nowie- 
nia moie być posłowi odjętym. Wszakże kongres Wiedeń- 
ski (art. 2) zastrzał charakter reprezentacyjny tylko dla po- 
słów klassy 1-ej. Co się tyczy charakteru ceremonijnego; to 
ten nie tylko jest różnym w różnych krajach, ale zmienia się 
nadto według klass posła. — Ta różność ceremonii, została ró*» 
wnież na kongresie Wiedeńskim postanowioną,w art. 5. 

§ 5. 
Ciało dyplomatyczne. 

Posłowie dyplomatyczni różnych państw, przebywający 
na jednym dworze, tworzą koUegium, ^ mające na celu porozu- 
mienie się co do wspólnych interesów, dotyczących ich 
państw, albo ich stanowisk na dworze, przy którym są uwie- 
rzytelnieni. — KoUegium to nazywa się według wyrażenia pe- 



łł. Cocceji—Diss. de representatiya legatormn qaalitate. Heidelb. 1680. 
Niektórzy antorowie, jak Gatschmid, (Diss. de praerogatiya ordinis In- 
ter legatos. §26 39) przyznają charakter reprezentacyjny tylfco posłom 
klasy L inni, jak Kltlber (str. 161) przyznają go posłom bez różnicy klass. 

23) Grundsatze ueber die gesandtschaften Gotha 1788 str. 108—1 12. 

2*) Inst. jur. nat. § 128. 

3^) Lehrbach d. phil. Recbtswiss. § 446. 
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wn6j damy na dworze Wiedeńskim '*) ciałem dyplamalycz^ 
nem. ''') (corps diplomatiąue, diplomatiscłien Kfirper.) Jestto 
wolne stowarzyszenie osób, a nie żadna osoba prawna i wyra* 
ia ono związek między*narodowy państw, tadzież opinią rzą^ 
dów państw Europejskich. W ciele dyplomatycznem przewo- 
dniczy najstarszy wiekiem. 



§ 6. 
Prawne stosunki pogłów dyplomatycznych. 

Ze względu na poWyżej uzasadniony dwoisty charakter 
posła dyplomatycznego, względem jego ojczystego i obcego 
państwa, prawne stosunki osób dyplomatycznych określają: 
pra^o publiczne ich państw i prawo między-narodowe. 

Zachodzić wszakże może trzecia jeszcze kombinacja, gdy 
posłem w pewnem państwie, mianowany zostanie jego poddany. 
Z istoty charakteru poddanego wynika, ze nie może on byó 
mianowanym przez obce państwo, posłem w swem państwie^ 
jak za zezwoleniem jego rządu, które jest zawieszeniem pod-^ 
dańczego charakteru posła na czas trwającego poselstwa. ^^) 

Niektóre państwa nie dają na to swego zezwolenia, w rzad- 
kich chyba niezmiernie wypadkach. Do takich państw na- 
leży Francja od czasów Ludwika XVI. *•) tudzież Szwecja '^) 



^^) jak o tern donosi kanclerz Fiirst w swem sprawozdaniu dwor- 
akiem z r. 1754. 

^^) Por. Heffter S50 Eduard Vehse — Gesch. d. Osterr. Hofs. etc. 
Hamburg 1852 str. IIS. Alt str. il. Bluntschli, 183. 

38) Heflfter str. 854. 

«») Por. Merlin, 250. 

30) Cod. Leg. Suec. de Criminibus § 7 Kl&ber. Staatsarchiv IL 
Heffter. 354. 



ig o POSELSTWACH tłYtLOMATYCZNYCH 



r 

Prawb ambasady, 






k . 



Zbiór spraw określających zasaijy urjŁądzenia. j^osełstwr 
dyplomatycznych, odnośnie do wysyłania jak i do przyjmowa- 
nia poselstw, a wreszcie do stanowiska posła w stosunkach 
między-narodowych, stanowi prawo poselstw dyplomatycznych, 
czyli, ponieważ (jak to zobaczymy poniżej) ambasada jest naj- 
wyższą jego formą, t. z. prawo ambasady ^ das gesandtschafts- 
recht, droit de legation ou d' ambassade, jus legationum. ^^) 

Z powyższego określenia wynika, że prawo ambasady 
jest trojakiem: 

1) Zawiera zasady określające prawo wysyłania jp0'^ 
słów dyplomatycznych, czyli t. z. czynne prawo amhasecdy.^ 

. 2) Zasady przyjmowania posłów, czyli t. i.Jbier/ie pra- 
wo ambasady. 

3) Zasady ok^eśła^^ące .stanowisko posłów . dyplomatycz- 
nych w stosuąkach między-narodowych. 

Zauważyć nam potrzeba, ^ tej chwili czynne i bierne 
prawo ambasady ^^) bo wykij^d trzieciej jego katagoryi, zaj- 
mować nąs będ:&ie w dalszym .ciągu nmiejsa^j pracy. 

Przystępując tedy najprzó^i do ozyniiego prawa ambasady ^ 
stawiamy najprzód pytanie; komu przysługuje prawo wysyła- 
nia posłów dyplomatycznych? 

Przedewszystkiem zauważyć potrzeba, że żadne państwo 
prawnie uie jest zobowiązanem do wysyłania lub przyjmowa- 
nia posłów, wyjąwszy gdy w tym względzie zawarto odpowie- 



•¥t^ 



2i) Kluber, str. 218. Alt, 2—3. 

32) Co do wysjłaaia i przyjmowania posłów por. Real La science 
da gouYernement. 1754 t. V. uo, Rouset-Cerem. dipl. I. 481. Martens — 
Erzahlungen I. 371. 



1 KÓNSCLATAcil if 

dnie traktaty ^^), ale że iiaFcazuje to wspólny interes pałiitv?^ 
istota związlcu między-narodowego i wymaganie t. z. zasady 
Wzajemności w stosunkach państwowych. Wykonanie czyn- 
negó prawa ambasady, czyli miano wahie i upełnomocnianie,, 
tudzież wysyłanie posłów, należy do Zwierzchnika państwa, bo 
on tylko ma prawo wchodzić jako reprezentant państwa, ? iu- 
nemi państwami w stosunki ^*), Żaden poddany, chociażby 
Avielkie bśirdzo posiadał społeczne znaczenie W państwie i wiel- 
ki wpływ, nie może praWa tego wykonywać w żadnym przy- 
padku, bo mu to prawo tiie służy. Słusznie więc powiada 
Martens (str. 44), że wykonanie czynnego prawa ambasady 
jest prawem władzy państwówejj kto ją dzierży, wykonywa go 
także, kto ją utracił i to prawo utracił. Jeżeli zatem tron jost 
wakujący, albo z powodu małoletnośbi. Panujący sam rządów 
nie sprawuje^ wtedy wykonanie tego prawa należy do tego, 
komu sprawowanie rządów polecónem zostało. ^*) Monarcha 
abdykująoy eo i pso czynne prawo ambasady utracą, MonarGlva 
uwi<j2iony titraoa to prawo na czas uwięzienia. Detronizacja 
odbiera to prawo detronizowanemu, uzarpacja zftś władzy pań- 
stwowej nadaje go uzurpatorowi. ^®) Wszakże Król strącoriy 
z tronu, może wysyłać posłów do tych państw, które nie uznajj^^ 
jego przeciwnika który go tronu pozbawił. ^'^) 

W ogóle, konstytucja państwowa orzeka, do kogo w pań- 
stwie należy wykonanie czynnego prawa ambasady. W Mo- 
narchiii czy to absolutnej czy konstytucyjnej, spełnia to Panu- 
jący; w Rzeczypospolitej Prezydent lub Senat z jego współ-^ 
udziałem lub samoistnie. ^^) 



38) Klttber, 229 i n. 

»*) Merlin, sect. II. § 1. Schmelzing § 274. Iłeffter str. 851. 

85) F. G. Martens, 41.44 Vattel II. V. § 62. 

8^ F- G. Martens 44. Heffter 85 1 . 

") Kltiber, 220. Heffter, 351, 

") Wheaton I. 190. 
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W razie nieuporządkowania stosunków politycznych. 
w pewnem państwie, pozytywne prawo narodów, dozwala pań- 
stwom pragnącym z niem wejść w stosunki dyplomatyczne^ 
albo uznaó w niem rząd de facto* w danej eh vi iii istniejący 
i uwierzytelnić przy nim posłów, albo wreszcie całkiem zawie- 
sić z niem stosunki, aż do ustalenia się w niem pewnej już 
formy rządu. *•) 

W razie nowego powstania samoistnego państwa, przez 
oddzielenie się pewnej prowincyi cd państwa dawniej istnie- 
jącego, państwu chcącemu z nowem państwem wejść w stosun- 
ki dyplomatyczne, zupełna służy swoboda działania: albo 
wprost uwierzytelnić przy ńiem swego posła, albo oczekiwać 
uznania go przez pierwszorzędne mocarstwa. ^*) 

Z istoty stosunków między-narodowych wynika, ze czyn- 
ne prawo ambasady, mają tylko Zwierzchnicy państw ydztel- 
nych ^*), bo prawo, to jest właśnie zastosowaniem prawa 
udzielności do stosunków między-narodowych. — To zatem 
tylko państwo ma prawo wysyłania posłów, które według 
trafnych słów Kltibera, (str. 229) ma prawo względem drugie- 
^0 państwa, wymagać niezależności politycznej. 

W państwach zbiorowych, jakiemi są związek państw 
i państwo związkowe, istnieje niemniej czynne prawo amba- 
sady ale jego wykonanie określa akt konfederacyi. *^) We- 
dług więc organizacyi państwa związkowego, istnieje w niem 
albo ogólna repręzentacya dyplomatyczna, albo reprezentacya 
pojedynczych państw, albo reprezentacya ogólna i szczegól- 



'^) Wheatonl. 190. 

^^) Wheatoa I. 191. Merlin, Repert. II. § 6. 

*^) Bluntschli. Das modernę. Ydlkerr d. €ivilis. Staatten. N6r- 
dingen 1868. str. 126. Alt. str. 3. Domin. 52. 

^2) Bynkershoek. Que3t. jur. publ. II. III. IV. Oper. Omn. II 
«tr. 243. Klaber, str. 229. Alt, str. 3 
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na, *•) I tak w starem Cesarstwie Niemieckiem prawo wysy- 
łania posłów miały państwa pojedynczev i Cesarz. — Związek 
Niemiecki z r. 1815 przeważnie przyznał prawo reprezentacyi 
pojedynczym państwom choó także niewyłączył i reprezenta- 
cyi ogólnej. Stany zaś Zjednoczone północnej Ameryki w r. 
1787 przyznały to prawo Prezydentowi. Szwajcarja (1848 r.) 
nznała zasadę reprezentacyi dyplomatycznej Związku Nie- 
mieckiego z r. 1815. W końcu, północny Związek Niemiecki 
nadał reprezentację dyplomatyczną w zasadzie tylko Prusom, 
dozwalając ją w szczególnych interesach państwom pojedyn- 
czym. **) 

Państwa lenne tudzież zostające pod protekcją innego 
większego mocarstwa, mają prawo wysyłania posłów. 

Państwa półudzielne mogą wysyłać posłów do obcych 
państw, ale za zezwoleniem państwa od którego zależą. **) 
Zazwyczaj są tu tylko pewne ograniczenia co do rangi mają- 
cych się wysyłać posłów. I tak: traktatem zawartym mię- 
dzy Rossją i Turcją w Kainardżi w r. 1774, Mołdawja i Wo- 
łoszczyzna należąc wówczas do Rossyi miały prawo uwierzy- 
telniać w Konstantynopolu swoich posłów dyplomatycznych 
klassy 3-ej (Charges d' atfaires). Również miały prawo 
wysyłać posłów prowincje Angielskie w Australii i Indjach 
Wschodnich, i prowincje Holenderskie we Wschodniej Azyi. 
**) Prawo więc wysyłania posłów może mieć także Vice-król, 
Gubernator generalny, *^) Regent i.Regentka *®). 



*3) BluntschK, str. 126. Mirus, § 398. a.^E. Alt, str. 8. 

^ Wheaton, str. 190. Bluatschli, str. 126, G.Meyer. Grundzli- 
ge des Norddeutschen Bundesrechtes. Leipzig 1868. 50. 70. 126. 

^^) Wheaton, str. 189. Heffter, 351. 

*«) Blantschli, str. 127. 

*^) Wicąuefort I. III. Brillon. Diet. des arr^ts. Callieres Oh. XI. 
Kltiberstr. 229. Heffter, 351. 

^») Wicąuefort. I. 84. 

2 
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Żadne ciała publiczne, podobnie jak i jednostki nie mają 
prawa wysyłania posłów; nawet t. z. Standesherren w Związku 
Niemieckim prawa tego nie midi. ♦•) Jeżeli prawo wysyłania 
posłów przez pewne państwo jest kwestjonowanem, wtedy wy- 
syła się posłów ale nie w jawnym czyli publicznym charakte- 
rze. *•) 

Dawniej były miasta i korporacje które w pewnych wy- 
padkach, np, w rzeczach handlu i wojny wysyłały posłów. 
Yattel przytacza np. Neufchatel i Bienne, które jako używają- 
ce droit de bannióre (jus armorum) były upoważnione do wy- 
syłania posłów. * ^) Dziś wszakże prawa te zostały tym mia- 
stom nieprzyznane, gdyż jednocześnie pogodzić się niedają 
charakter poddaństwa i udzielności. **) 

Martens str. (44) porusza pytanie: czy naród płacący 
J^araoz utracą prawo ambassady? Bozwiązuje go przeczeniem, 
usprawiedliwiając bardzo słusznie, że haracz jest tylko wyra- 
zem słabości pewnego państwa względem drugiego państwa, 
ale udzielności mu nie odbiera. — Tęż samą opinię podziela 
Merlin *') — Również traktat stanowiący stosunek protekcyj- 
ny względem drugiego państwa, nie odbiera mu prawa amba- 
sady. **) 

P. Verge porusza kwestję czy zwykły minister może 
mianować posła dyplomatycznego? 

Pytanie to r< związać należy w następujący sposób: sam 
ze swej władzy, minister nie ma prawa mianować posła, ale 



^^) KlUber229. Klttber — Staatsrecht des Rheinbundes § 19S. 
Schmelzing 2. § 274. Alt, 4. 

50) Bielfeld. Instit poUt. II. 178. Klttber, 229 i n. 

51) Heffter. 351. 

52) Martens, str. 45. Por. przeciwną opinią którą wyraża Vattel, 

IV. r. V. § 60. 

58) Rśp. Y^ Ministre public. Sect. 2. § i . n. 8. 

5*) Yattel — Le droit des gens. § 68. Burlamaąui, Principes du 
droit des gens. r. XIII. § 2. De Róal. t. V. r. I. sect. 6. n. 2. 



ticzynió jU> mm^ W ^43^k <upowa:ibp^eiu» Baaiij%09g6. Dnś 
podpb&e wypadlci s% ^ię^smii^oJe rs^dkia, wegdy^i upow^^Hiał 
dp^ego rząd Hi^wsp^ństó Gpbewi«*w6w, W^ Piancyi e upo- 
ważnienia Cem^^ llfms!^^ ^pp^^w mffmdmi^^ npd^onio- 
<^niał ^ónsalów do wanoiyw^ia Yic^-^koi^Eiiilów d Ageate oodm* 
laires. ••) 

Gp $ię ter^ tyczy bii^mągo fjcum.^ am^ady, to>gs tyohże 
isamych zasad z jakich nasti^iije wy/słanio poda, następuje 
iakże i jego przyjęcia. Bezwględny obowiązek prawn>y przy- 
jęcia posła, w razie niozawarcia wyraźnych traktatów me- 
ciąży na żadnem państwie, ale nakazuje mu to poc^Uioie jego 
własnego interesu, i konieczność ;&wi%zku między-narodowe- 
go. ^^). B^z obrażenia wszfikże prawa narodów, można nie- 
przf jąć posła od państwa którego udzielnośó nie została, uzna- 
ną, tudzież od państwa z którem wszelkie dyplomatyczne 
stosunki są zerwane. Prawo wysyłania posła wszakże pociąga 
2a sobą i prawo przyjmowania posła, jak to ma np. piejsce 
w państwach pozbawionych udzielności. *^) 

Tice-król i Gubernator generalny posiadający prawp wy- 
syłania posła dyplomatycznego, może meó także prawo 
i przyjmowania go nawzajem. *•) Przyjęcie posła może nastą- 
pić wszakże pod pewnemi warunkami *•). Warunki te od- 
noszą się przedewszystkiem do osoby posła. Państwo może 
odmówić przyjęcia pewnych osób mu niemiłych, pozbawionych 
zaufania, niepożądanych, np. tych v które bawiąc w tem pań- 
stwie poprzednio, spełniły ważne jakieś przestępstwo, albo 
które dały się poznać z swych przekonań nieprzyjaznych dla 



i 



55) Martens. F. G. str. 51. 

s') Yattel— IV. 65. 66. Merlin. sect. II § 3. Heffter, 852, Blua 
tschli, str. 127. Elttber, 281. 

^«) Klaber,23i. Alt, str. 5. 
59) Tenże, tamże. 
«o) WheatOB, 191. 
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dynastyi panującej i t. p. ^^). Te i tym podobne moty wa nie 
przyjęcia posła dyplomatycznego przez państwo, są usprawie- 
dliwione. Natomiast byłoby niesłusznem, gdyby pań- 
stwo czyniło pewne ograniczenia co do stanu, płci, lub pocho- 
dzenia posła, albo wreszcie odmówiło przyjęcia posłowi dla ja- 
kichś urojonych powodów. Tak np. Szwecja, w r. 1757 niechcia- 
ła przyjąó posła Anglii Goedricke dla tego, ze on po swej nomi- 
nacyi odwiedził Księcia zostającego w wojnie ze Szwecją. An- 
glia czuła się przez to obrażoną i zerwała ze Szwecją dyplo- 
matyczne stosunki. Państwo może również nieprzyjąć posła 
przybywającego z missją, miejscowym prawom przeciwną, albo 
uwłaczającą honorowi państwa. Odnosi się to do niektórych: 
poselstw papieskich. Jeszcze przed rewolucją Francuską wy- 
magano od każdego posła dworu Kzymskiego ścisłego wyjawie- 
nia i udeterminowania jego missyi. **) 

Może również państwo odmówić zupełaie przyjęcia swego 
poddanego na posła dyplomatycznego obcego państwa, ^^) alba 
przyjąć go pod warunkiem iż będzie odpowiedzialnym przed 
miejsce wemi sądami. ^*) 

Wojna nie niszczy obowiązku przyjęcia posła, owszem ^ 
w czasie wojny poseł jest jednym z środków zawarcia pokoju- 
albo przynajmniej zawieszenia broni. Wszelako bez szczegól- 
nego pozwolenia, poseł na nieprzyjacielskie territorium wstą- 



pi) Bynkershoek, Qaest. j. publ. IL V. przytacza, że gdy Anglja 
posłała do Hagi jako Ambasadora, człowieka, który poprzednio we Wscho- 
dnio-Indyjskiej Kompanii skazany był na surowj karę, wtedy najprzód zo- 
stał uwięzionym, a następnie do ojczyzny zwróconym. Por. Bluntschli,^ 
str. 127. 8. Wheaton, 191. Poseł Angielski w Szwecyi G5dericke, musiał się 
wrócić w r. 1768 nie będąc przyjętym. Takiż los spotkał w r. 1801 
Szwedzkiego posła w Wiedniu hr. Armfeld. 

62) Bluntschli, 128. Mirus§ 94. 

«3) Jak to czynią, Francja i Szwecja. Moser,Versuch III. 89 Beytra- 
ge IV. 90. Bielfeld II. 178. Merlin. sect. III, n. 3. Kltlber § 176. 187. 
«*) Wheaton, 191. 
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pionie może. Powinien on wymagać sauf - conduit, który 
iylko ze szczególnych powodów może by^óimomoi^^ 

Heflfter (w § 200) utrzymuje: ze bierne prawo poselstw 
mają nawet osoby nie będące Zwierzchnikami państw^ np. 
Panujący może posład posła do Księcia niepanującego, prosząc 
o rękę jego córki, i t. p. Martens (str. 43) słusznie polemizuje 
przeciwko temu twierdzeniu, ponieważ poseł Panującego,, w tym 
razie niema charakteru dyplomatycznego i jest tylko prywat- 
nym organem Panukcęgo. 

Dla. uniknięcia przykrości nięprzyjęcia posła dyplomaty- 
cznego, ustalił się zwyczaj między-narodowy uwiadamiania 
dwory o mianowaniu przy nich posłów z wyrażeniem wybra- 
nej osoby. Jeżeli niezachodzi reklamacja, wówczas poseł i>a 
pewno udać się może na miejsce swego przeznaczenia 

Byłoby wszakże pogwałceniem zwyczajów międzynarodo- 
wych, gdyby pewne państwo będąc o przeznaczeniu do -niego 
posła uwiadomionem i nie reklamując przeciwko temu, dopie- 
ro po jego przybyciu na jego dwór, odmówiło przyjęcia go, 
wrazie gdy nie zaszły okoliczności usprawiedliwiające to, w cza- 
:sie między zawiadomieniem o wyborze posła a jego przy- 
byciem. 

Raz przyjęty poseł, używa już stale, aż do skończenia 
:swej missyi, wszystkich przywilejów przywiązanych do jego dy- 
plomatycznego charakteru, ^^) czyli że zwrócenie posła po jego 
przyjęciu, bez oddzielnych do tego motywów, miejsca mieć nie- 
może, bez obrazy zwyczajów między-narodowych. Przyjęcie 
posła oznacza uznanie rządu; tak że jeżeli jednocześnie dwaj 
przybywają posłowie, od panującego tronu pozbawionego, ale 
mającego nadzieję powrotu do rządów i od uzurpatora władzy, 
wtedy przyjęcie jednego z tych dwóch posłów, oznacza uznanie 



«^) Yattel. §67. Borlamaąai r. XIII. § 4. Martens. 4S. 
««) Wheaton, 191. 
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Hl^ leg^faiego, ślbd rż^dit de facto. ^) JeieH posfeł rządu ló^ 
galnego^ meopnsfczstł dwortt pfsły którym by! uwierzy teinio- 
ty» H^pAifihbo to pi^27t)ywa pc^eł ozurpatoi^ władzy i zostaje 
Idftyj^tytift, wtedy pierwszy poseł eo ipso uważa swą missję za 

me nbMiieljąfo sw(^ej godności, państwo może przyjąć po- 
^ Wyższej kłassy, niżeli samo posłałp swego. ^*) Wielkie 
H^cai^śtwa trzymają się zasady wzajemności: t. j. że przysyłają 
sobie posłów równej klassy. 

§ 8. 

Bodzaje Otganów potoołanych do zaiatwiama zewnętrz?iyćh 

stosunków państwa. 

Zewnętrzne stosunki państwa załatwia: 
I. Zwierzchnik państwa, 
n. Organa dyplomatyczne państwa jakiemi są: 

1 . Minister spraw zagranicznych 

2. Posłowie do obcych państw wysłani. Temi są: 

a) Dyplomatyczni posłowie państw w ścisłem, powyżej 
pfzez nas (§ 3) określonem pojęciu, a więc osoby upełnomo- 
cnione przez państwo do załatwiania ogólnych jego stosunków 
z obcem państwem, i w tym celu uwierzytelnione przy obcym> 
dworze, w urzędowym charakterze do niego wysłane, dla bez- 
pośredniego znoszenia się z obcemi władzami państwowemi 
i tlżywające przywilejów przyznanych przez prawo między-na-^ 
rodowe osobom ten charakter noszącym -^ legati publice missi 
i ininistres publics, gesandten. 

&) Posłowie państw bez charakteru dyplomatycznego- 
jakiemi są: Kommissarze upoważnieni tylko do pojedynczego' 



^^ Por. oJ^iń^Blu&tsdili^ego, i^. 129. Schmałz, 88. 
^^ Blontschli, 132^ 



« 
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interesu i to nie do znoszenia się wprost z najwyższemi władza- i 

mi obcego państwa *^) ale także zjegoKomnMSsarzami. 

tf) Agenci wysłani albo w pry watnych interesacłi pań- 
stwa, ale bez urzędowego charakteru, tam gdzie zwykły poseł 
posłanym być nie może, np. do państwa którego udzielność 
nie została jeszcze przez dwory Europejskie uznaną. 

Agentami dyplomatycznemi pierwotnie nazywali się 
wszyscy dyplomatyczni posłowie, wyjąwszy Ambassadorów. 

Nie tylko dwory miały dawnie] prawo wysyłać Agentów 
ale także stowarzyszenia np. kupcy Angielscy mieli swego 
Agenta w Indjach. 

Większość autorów godzi się iia to że Agenci nie mają 
dyplomatycznego charakteru ^^) jednakże używają przywileju 
nietykalności, ze względu na charakter posła obcego. Praw 
ceremonii nie mają żadnych, posłowie tajemni. 

d) Deputowani j^Deputes, Delegirte, Deputirte) wysyłani 
na kongresy albo na dwory od państw związkowych, nie- 
mają żadnych praw dyplomatycznych, posłów. 

e) Konsulowie, upetuomocnieiu do spraw handlowych. 
W tej materyi tyczącej się rodzai organów powołanych do za- 
łatwiania zewnętrznych stosunków państwa, nauka nie wyro- 
biła jednolitych i wszechstronnie uzasadnionych pojęć. Mar- 
tens, ^*) autor przecież tak poważny w materjach prnwa mię- 
dzy-narodowego, miesza zupełnie pojęcie posła dyplomatycz- 
nego, posła do państw obcych wysłanego, ale bez charakteru dy- 
plomatycznego, urzędnika państwowego i Ministra spraw Z3r 
granicznych. Alt ^^ nawet, w swem klassycznem studjum 
„Handbuch des ^esandtschaftsrechts'^ nie zdaje sobie sprawy 



^') F. 6. Martena, 72. Blmitsehli, 160. Heflter, 381. 
70) Bielfeld n. IX. § 22. str. 176. F. 6. Martens, § 196. Yattel, 
L c. n. ks. IV. r. YI. str. 808. Alt, 26. Scfamalz, 86. 
") Próds, 17. 



26 o P0SELSTWA<3H DYPLOMATYCZNYCH 

Z różnicy posła dyplomatycznego i posła nie noszącego tego 
charakteru. Tenże sam błąd popełnia i HeflFter ^') 



§ 9. 
Rodzaje 'posłów dyplomatycznych. 

Uwzględniając różne okoliczności przy mianowaniu i fun- 
kcjonowaniu posłów dyplomatycznych, dochodzimy do odróż- 
nienia ich różnych rodzai. — I tak: 

I. Ze względu na różny zakres ich władzy, odróżniamy 
posłów dyplomatycznych z władzą ograniczoną, czyli niezu- 
pełną, (maudatum liraitatum), co ma miejsce wówczas gdy 
z góry wskazane są granice swobodnego działania posła, 
przez państwo które go wysyła. Posłowie tacy nazywają się 
plenipotentiaires (plenipotentia muniti). Prócz tych są je- 
szcze posłowie z władzą nieograniczoną, czyli zupełną, (m. illi- 
mitatum) gdy powyżej wspomniane granice działalności posła 
wyraźnie z góry określone nie są. — Posłowie tacy nazywają 
się ambassadeurs, albo ministres plenipotentiaires ^*) 

Ozascimi jednak są te nazwy nadane prosto tylko jako 
tytuł bez rzeczywistego znaczenia. '*) 

Tytuł Plenipotentaire miał Ambassador Francuski Kardy- 
nał Mazarini na traktacie Pirenejskiem, i Ambassador Szwedz- 
ki baron v. Lilienroth, na kongresie Ryświckim. 

II. Ze względu na czas trwania missyi, odróżnić potrze- 
ba: poselstwa zwyczajnej ustanowione stale, aż do odwołania, 



'2) str. 11. 

^3) str, 852 i 858. 

'^*) Meuron, Diss. de legati plenipotentiarii idea. Basil. 1724, 
Elliber, 288. Alt, 18. 

^5) Meuron, 1. c. Klttber, 1. c. 
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poselstwa istniejące w Europie dopiero od połowy w XVII 
^*) i poselstwa nadzwyczajne^ ustanowione na czas oznaczony 
albo nawet i nieoznaczony, ale zawsze z przeznaczeniem do 
czynności tylko przechodnich. Byli jednakże posłowie no- ' 
szący tytuł nadzwyczajnych, którzy faktycznie byli zwyczaj- 
nymi. ") Dawniej posłowie nadzwyczajni używali większego 
ceremoniału. Na kongresie Wiedeńskim (art. III) przywilej 
ten został zniesiony. 

Prócz tego są jeszcze posłowie mianowani niewyraźnie 
lec z par interim. (Interims-Gesandter) ^®) 

III. Ze względu na przedmiot missyi, są posłowie mia- 
nowani do sprawowania interesów państwa na obcym dworze, 
(nógociateur, geschaft-gesandter), posłowie przysłani do odbf- 
cia ceremonii dworskich lub assystowania przy nich z powodu 
koronacyi, chrztu, ślubu i t. p. Ministres d' etiąuette, de córć- 
monie, ou figurants, — Ceremonie! oder Ehren-gesandter, Hof • 
cavaliere, gentilshommes envoyśs). 

Państwa pierwszorzędne nadają tej ostatniej kategoryi 
także tytuł Ambassadorów i używają do tego osób z najwyż- 
szych klas i sfer towarzyskich. '^^) Z natury tego poselstwa 
wynika że posłowie ceremonii są posłami nadzwyczajnymi. 
Poselstwa te reprezentują tylko stosunki dworów między sobą 
a nie interesa państwa. Dawniej od Książąt katolickich wy- 
syłano do Papieża, tak zwanych Legati reverentiae. 



^^) Jo. Doen. Diss. de eo anod iustnm est circa legationes assidnas. 
Jon. 1716. Kliiber. 238. De Flassan— Hist de la diplom. franc. I. 247. 
Wheaton, 192. Yattel, Droit d. g. IV. VI. § 70 -9* Martens—Prócis du 
droit des gens. mod. de r Europę VII. IX. § 192. Mannel dipl. I. § 9. 

'^ Merlin. Róp.t. VIII. str. 286. Heffter 861. 

^®) Moser--Versuch. III. 58. Beytxag« III. 88. Hagedorn — Dis- 
cours sur les differents caractóres des Eovoyós ord. ou rósidents. Amsterd. 
1786. Klabpr, 288. Hefiter 858. 

79) Rousset— Supplóment. IV. 245. Elflber 238. 
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IV. Ze względu wreszcie na ceremonję i etykietę dwor- 
ską która stosuje się do każdego posła dyplomatycznego, po- 
wstały iclł różnice co do raogi , zkąd znowuż powstały ich 
różne klassy. ^*) 

W starożytności uie było żadnych różnic co do rang 
i klass. Byli tylko posłowie (legati) i ich orszak. — I w Eu • 
ropie długi czas był jeden tylko rodzaj zwykłych posłów dy- 
plomatycznych zwanych Ambassadorami, (ambassadeurs albo 
procureurs) a obok nich byli tylko jeszcze pod różnemi na- 
zwami wysyłani posłowie ceremonii. Prócz tego, do prywat- 
nych spraw Panującego posyłano agentów, agens. Dopiero 
gdy powstały stałe poselstwa, a szczególniej gdy posłowie za- 
częli się uważać za reprezentantówpaństwa i osoby Panującego,, 
gdy się zaczęła coraz więcej rozgałęziać wykwitna etykieta dwor- 
ska, a ceremonję coraz większego nabierały znaczenia, w koń- 
cu, gdy sami posłowie domagać się zaczęli od swych dworów 
wielkiego uposażenia na ostentację i imponujące reprezentowa- 
nie swych mocarstw, przy powszechnie wówczas na dworach 
istniejących zbytkach, wtedy dopiero zaczęły się wyrabiać 
różnice rang i klass. 

Już w wieku XV spotykamy dwie klassy: Ambasadorów 
i Rezydentów (Residents — Residenten) *' ) którzy n ie wymaga- 
li przy dworskich przyjęciach dla siebie takiego ceremoniału, 
ani nie mieli charakteru reprezentacyjnego, który już wyłącz- 
nie przyznano Ambassadorom. ®^)a Agentami nazywano jaż tyl 
ko posłów wysłanych dla prywatnych interesów Panujące- 



go) j. J. MascoY. Principia iuris pubhci lib. IV. c. IV. §18— 28. 
J. J. Moser — Vorrede zum Belgrader Friedensschlnss. Jena 1740. Bielfeld 
Instit. polit. II. 174. Kulpis— De legationibas statnum Imperii. lib. II. cap. 
II. § 4 str. 460. Martens. 48. 

^^) Dithmar — Diss. de legatis primi «t secundi ordinis. Frankf. 
1721. Wicąaefort— I. sect. I. V. 8tr. 8. 52. Vattel. t. III. ks. IV. r. VI^ 
str. 69. Martens. Precis. § 1191.— Klliber, 288. 

82) Martens, P. G. str. 49. 
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go. *^*5 Prócz tego, Panujący, Agentów, posłanycli dla zała- 
twiania ich prywatnych interesów zaczęli używać także i do 
spraw państwowych, a wtedy nadawali im nazwy: Agentes in 
rebus, Agens charges d'aflfaires, Geschaeftstraeger. •*) 

W wieku XVII wyrobiła się klassa środkowa między 
Ambassadeurs i Besidents, postów ceremonii, pod tytułem En- 
Toyes eitraordinaires, albo nawet Ministres plśnipotentiaires, 
w skutek czego w wieku XVIII były już trzy klassy: 

1) Ambassadeurs, die Botschafter. 

2) Mnyoyes ł Ministres plenipotentiaires^ 

3) Residentą i Geschaeftstraeger czyli Ohargós d' af- 
faires. **) 

Podział ten na trzy klassy został zatwierdzony przez kon- 
gres Wiedeński, t. j, przez pśm mocarstw; z wezwaniem do in- 
nych i;łów ukoronowanych o przyjęcie i zastosowanie go. *•) 
Istnieje on do dziś dnia nawet, ze zmianą uczynioną przez kon- 
gres Akwizgrański w r. 1818, na którym Francja, Anglja, 
Frussy, Austrja i Bossja uznały dla Ministres rósidents klassę 
pośrednią między 2 i 3 klassą. 

Faktycznie tedy dziś istnieją cztery klassy posłów dyplo 
matycznych, pod następującemi nazwami: 



«») F. G. Martens. str. 50. 

^ Alt, str. 14. 

»^j Alt, 14 — LfUiing — Theatrnm ceremoniale I. 868. Pasqnet — 
De r art dc nśgocier, str. 105. Gatschmidt— Diss. de praerogatiya ordi- 
nis inter legatos. Leipzig 1755 str. 26. Hermann — Diss. de yariis lega- 
tomm classibus. Upaal 1787. Bielfeld — Instit. polit. II. 170. Moser. 
Yersuch III. 37. Beytr&ge III. 17 Wurm. Ueber den Rang den diplomati- 
schen Agenten, T^binger Zeitsch. f. Staatsr. 1854. Kit^ber Sd8. Schmalz, 
83, 4. 

^^) Por. Rćglement sur le rang entre les Agens diplomatiąnes. 
Klftber. Acten des Wiener Gongresses t. VL str. 204. Uebersicht der 
diplom. Yerhandlnngen des Wiener congresses. dtr. 168. Droit des gens 
{ftr. 288. G. F. Martens. Einl. § lis. Schmelzing. Cz. 2 §281. Ch. Mar- 
tens g. d. 1. 1. § 12. 
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I. Ambassadorowie (Ambassadeurs, Die Botschafker. 

II. Posłowie dyplomatyczni w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu, Envoyes, Ministres plónipotentiaires, die bevoUmaecli 
tigten minister). 

III. Ministrowie rezydenci, (Ministres residents. Die 
Minister-residenten), i w końcu: 

IV. Pełniący czynności posłów (die Gescliaeftstraeger 
Charges d'affaires. 

W praktyce jednak uważa się zawsze, że istnieją tylko 
trzy klassy, odpowiadające powyższym I. II. i IV, a tylko 
dla klassy III. naznacza się stanowisko pośrednie, między 
klassą II i IV. 

W rzeczy samej niema różnicy między posłami dyploma- 
tycznemi różnych klass, bo te ostatnie powodują tylko różnice 
00 do rangi, ceremoniału i w ogóle praw dworskich. 

W kwestyi podziału posłów dyplomatycznych Pinheiro — 
Ferreira twierdzi,, że ze względu na mandat ustalić można na- 
stępujące kategorye posłów: 

Albo Panujący mianuje posła przy Panującym, i wtedy 
jest to Envoye, albo Minister spraw zagranicznych, przy obcym 
Ministrze spraw zagranicznych, i wtedy nazywa się on Chargś 
d' aflfaires. Nazwę Ambassadeur zachować on pragnie dla po- 
głów mającyoh prawo wprost z samym Panującym konfero- 
wać. *'") 

Po tych uwagach rozważymy kolejno wszystkie klassy 
posłów dyplomatycznych. 

Klassa L 

Tu należą posłowi e papiezcy z wani Legati a lub de latere, 
^®) Nuntii i Nuncjusze, tudzież posłowie państw, Atobassa- 



") F. G. Martens. str. 54—6. 

88) Między memi niema żadnej faktycznej różnicy, pomimo przeci- 
wnego twierdzenia Bielfeld^a Instit. polit. II. 272. 
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dorowie, Ambassadeurs, *•) die Botschafter, Gross-Botschaf- 
ter, (Magni legąti) •®) Ambasciatores, Embaxatores, Orato- 
res. •»). 

Legaci od Nuncjuszów tern się różnią że Legatem miano« 
wany być może tylko Kardynał, a Nuncjuszem i nie Kardy- 
riał ®'). Dwory europejskie przyznają większy ceremoniał 
Legatom niżeli Nuncjuszom, choć zupełnie bezzasadnie. 

Nuncjusze dawniej, w wieku XVI były osoby świeckie, 
dziś Arcy-biskupowie, prawie powszechnie in partibus infi- 
delium. — Od zwykłych nuncjatur, dziś istniejących w Mona- 
chjum, w Turynie i Szwajcaryi różnią się t. z. wielkie nun- 
cjatury, istniejące w Wiedniu, Paryżu, Madrycie i Lizbonie 
i które się opuszcza tylko dla powołania na godność Kardy- 
nała. 93) 

Posłowie klassy I-ej mają następujące przywileje: . 

1) Oni tylko, w myśl art. II Reglement sur le rang 
entre les Agens diplomatiąues, mają ' wyłącznie reprezentacy j- 
ny charakter, **) t. j. że zarówno co do spraw sobie powie- 
rzonych, jak i co do osoby, reprezentują osobę Panującego, od 



^^) Co do pochodzenia wyrazu Ambassadeur, por. Alt, str. 16. 

^^) Tej nazwy użył August II, Król Polski, mianując posła przy dwo- 
rze Fryderyka I króla Pruskiego w r. 1708. Por. J. J. Moser § 8 not. 4. 
Alt, str. 14. 

^1) Schroter — Diss. de ambasciatoribus. Jen. 1665. Retheln. Gomm. 
de ambasciatoribus. Martisb. 1685. Boerius. De potestate legati a late- 
re. Wenet. 1584. Grammarus — De officio atąue auctoritate legati a la- 
terę. Maseri— Tr. de legatis et nuntiis apostolicis. 1709. De legatis et 
nuutiis pontificum eorumąue fatis et potest. i S eld — Ueber das pSbstli- 
che Gesandtschaftsrechts 1887. Moser — Deutsche Staatsr. III. 156. IT 
2. Beytrage III. 19. Klttber, 236. 

»2) Heffter, 362. Alt, 17 

93) Alt, 18. 

9*) H. Cocceji— De representatione legator. n. Gommentar zu Groot. 
II. 18. 4. Heffter 877. Alphonse de Domin— Petruschevecz. Precis d* ua 
codę dudroit International. Leipzig I86i, 53. 
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którego są posłani. •*) Ztąd płjiue to następstwo: że po 
słowie klassy I. używają naiwiększego caremonjała dworskiego' 
takiego, jaki byłby wykonany wrazie obecności osoby iok Pa- 
nującego, Zn wyjątkiem osobistych jego przywilejów. ••) 

2) Dawniej tylko posłowie klassy I*ej mieli przywilej 
konferowania w kwestyi dotyczącej ich missyi z panującymi 
samymi, podczas gdy posłowie innych klass mieli prawo zno- 
sić się tylko z Ministrem spraw zagranicznych. ^ Dziś wszakże 
przywilej ten ustał, ponieważ każdy poseł dyp lomatyczny 
może wprost porozumiewać się ze Zwierzchnikiem państwa. 
Zwyczaj jednak ^doradza to uczynić w wyjątkowych tylko ra- 
zach, ponieważ słowo wyrzeczone przez Panującego ma zawsze 
duże znaczenie, wywołuje u posła pewne przekonania za wczes- 
ne o rezultacie sprawy, nad którą daleko swobodniej porozu- 
miewać się może z Ministrem spraw zagranicznych. 

Inne przywileje po^ów dyplomatycznych klassy I-ej, są: 

3) . Tytuł Eicelencyi, ale nie w rozmowie z Panującym 
przy którym są uwierzytelnieni. 

4) Prawo urządzenia baldachimu w swej sali audjen- 
cjonalnej. 



^^) Yergó twierdzi, iż niesłusznie Wheaton przyznaje tylko posłom 
klassy L charakter reprezentacyjny; według niego, charakter ten mają po' 
słowie wszystkich klass, a Amhassadorowie używają z nich wszystkich naj- 
większego ceremoniału. To zdanie podziela także Plnheiro-Ferreira. Por. 
Martens, 57. 59. 60. tudzież Alt, 114. 

^^) Gaesarini Farstenerii, De jurę suprematus ac legationis princi- 
pum Germaniae 1679 r. VII. Johan Stephan Ptltter. Anleitung zur juri- 
stischen praxis. Gott; 1758. §300. Alt, str. 15. Kltther § 180 not. a. 
§ 202 not. a. Weidenfeld Grttndliche Entwickelung der Dispens und Nun- 
tiatur streitigkeiten. 1788 F. G. Martens. str. 56. 

W skutek tego że osobiste przywileje Panujących nie przenoszą się 
na ich posłów, ci ostatni nie mają prawa pierwszeństwa przed Panigącymi 
niższej rangi od ich panujących. — Tego domaga się stanowczo Pinheiro — 
Forreira.— Por. Martnes, 58 lOO. 
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5) Frawo nakrycia głowy w obecności Fanaiącefiro przy 
rep ; zentacyi na I-ej audjencyi po przybyciu, gdy ten 4)stalaii 
takż** się nakryje. •^) 

6) Prawo jechani a w 6 koni i odbierania ho norów woj- 
skowych. 

7) Prawo pierwszej wizyty od ciała dyplomatyczne- 
go. '') 

Faktycznie, prawo wysyłania posłów klassy I-ej wykony- 
wają tylko państwa pierwszego rzędu, mające ukoronowanych 
Zwierzchników, wielkie Rzeczypospolite i państwa używające 
honorów królewskich. ®^ Niema właściwie do tego żadnej za- 
sady, lecz prosty tylko zwyczaj, z tąd wynikający, że utrzy- 
manie Ambassadora, jako reprezentującego osobę panującego, 
pociąga za sobą duże bardzo koszta, których małe państwa 
ponosić nie mogą. — W dzisiejszych czasach ambassady są 
rzadkie, zazwyczaj wysyłani są posłowie klassy II-ej. 

We Francyi w r. 1848 chwilowo zniesionym został tytuł 
Ambassadora. ^^) 

Pinheiro-Ferreira utrzymuje: że Ambassadora ma prawo 
wysyłać ten tylko Panujący, który z drugim panującym ma 
prawo znosić się bezpośrednio to interesach państwowych. 
Ztąd konsekwentnie Rzeczypospolite i Monarchje konstytu- 
cyjne, w których Ministrowie sprawują interesa publiczne, 
prawa tego by nie miały. *®^) 

Posłowie papiezcy mieli długi czas stanowisko szczegól- 
niej wydatne na dworach Europejskich. Pochodziło to ztąd 



97) Wicąueiortl. 19 sir. 229. Ward Enąuiry II. 563. 602. Hef- 

fter. 877. 

98) Gutschmid. § 84. Heffter, 877. 

»») Martens, Prócis VII. II. § 198. Wheaton, 198. F. G. Mar- 
tens, 72. Domin, 52. 

100) Klttber, 221. 

101) Martens, F. G. 72. 
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źe Papieże nadawali im dowolnie rozliczne prawa, a Monaroho 
wie europejscy te ich przywileje akceptowali i przyznawali 
im stanowisko które tylko Papież dla nicli wymagał. — Uwa- 
żano tedy posłów papiezkich za bezpośrednio tylko Papieżowi 
podległych i stojących ponad Episkopatem; przyznawano im 
prawo wykonywania władzy tak rozległej jak ją ma Papież, 
ale naturalnie w obszarze do nich należącym. — A mianowicie : 
d) Służyła im władza prawodawcza, 

b) Władza zwoływania konciliów, 

c) Prawo przewodniczenia na nich i wykonywania naj- 
wyższej władzy. 

d) Zatwierdzać wybranych Biskupów i prałatów. 

e) Rozdzielać urzęda kościelne. ' 

/) Sprawować władzę sądową, w I-ej instancyi albo- 
w appellacyi. 

ff) Sprawować urząd karny w sprawach przeciwko Bi- 
skupom i A rcy-biskupom ^^^) 

Kardynałowie na stanowisku posłów papiezkich wykony- 
wali nawet niektóre szczególne, jemu tylko smużące prawa. ^ '"- '^ 

Takie nuncjatury, posiadające najrozleglejszą władzę- 
były: w Luzem, w Kolonii, w Wiedniu, Bruzelli i w War- 
szawie, ale z powodu ich tak rozległej kompetencyi, zachodziły 
niezliczone spory z władzami państwowemi a szczególniej z Bi- 
skupami. ^^^) 

Reformacja religijna, była hasłem upadku nadmiernego* 
stanowiska Nuncjuszów i Legatów papiezkich. — Naturalnie 
przedewszystkiem protestanccy Książęta protestowali prze- ' 
ciwko obecności obok siebie ludzi z tak wysoką kompetencją, 
ale z czasem i katoliccy Panujący domagali się usunięcia wielu 
przywilejów. W r. 1785, reskryptem Cesarza Niemieckiego 
z 12 Października zniesione zostały wszystkie prawa' Nuncju- 



102) Mirus, 96. Alt, 19. 

103) Alt, 19. 
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szów Fapiezkich^ wykraczające z naturalnych granic ich mis- 
syi, co poparło 4 Arcybiskupów na zjeździe w Ems, 25 
Sierpnia 1786 *^*). Dzisiai do wykonania Papiezkich rozpo- 
rządzeń wewnątrz państw Europejskich, potrzeba przyzwolenia 
władzy państwowej. Słusznego tego prawa domaga się porzą- 
ctet państwowy i jednolitość władzy. — Odrębne zupełnie sta- 
nowisko miał Poseł Wenecki w Konstantynopolu. — Był on 
właściwym Posłem dyplomatycznym, Konsulem; najwyższą 
Magistraturą sądową. Wskutek tak szczególnego stanowiska 
polegającego na nader skomplikowanych attrybucjach. Wene- 
cki Poseł w Konstantynopolu, miał oddzielny swój ceremonjał, 
wielki orszak, i otaczał się nadzwyczajnym zbytkiem i wysta- 
wnością. ^^^) Nosił on szczególną nazwę „Bailo" i był nim 
mianowany zazwyczaj stary, doświadczony juz na innych mis- 
sjach dyplomata, 

Klassa II. 

Tu należą: Envoyós (Ablegati, Prolegati, Inviati). 

2) Poseł lub Minister pełnomocny, ^^^) 

3) C. Kr. Internuncjusz Austryjacki w Konsta^tyno* 

polu. n ■ '"-.^ 

4) Internuncjusze Papiezcy. .. . ...i, 



> '.L'V;)> 



. .'. A...; .... .• ^^u fi 

10*) Miruss § 96. 6 7 8 9. not. C. Alt 19—20. 

los) Johann Friedrich LeBret. Statsgesch. der republik Weae4ig.. 
Leipzig. 17-69— 1777. S. 685. 6. Yorlesungen flber die Statistik Stuttgart, 
1788. 6. Cz. I. S. 817 8. Joh. Chr. Ltlnig Historischu. ^fWJliiischerSchau 
platz des Europaischen Hof. u. Cantzley— Ceremoaiels. 1710 20 O^lMirA 
746. Miruss § 93. Alt, 16—17. r- r ■ 

^o«) Zaliczają ich tu od polowy XVIII-go wi^ka, Męl, soteoise dfi> 
gouvernement. V. 48 Moser, Beytrage III. 28. Martens, 62.. 

10^) Austrja ma ich od Leopolda L(i 67,8)/ J>pr.YeM«/VI. I Ww 
Heffter, 362. .- . , 



* 



•• '^ 



*► 



.^^ 



•'Ir 



'* 
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5) Posłowie par interim. "*) i • 

Posłowie ci nie mają charaktera reprezentacyjnego ^ 
a między sobą zachowują pierwszeństwo podług rangi swyck 
dworów. 

Pod względem ceremoniałów stoją o wiele niżej niz Am^ 
bassadorowie. 

Pomiędzy autorami niema zgody, co do członków ter 

klassy, i tak: Moser zalicza tu nawet Ministres residents, 

i chargós d'aflEaires, Bielfeld zaś liczy Internuncjuszów Pa- 
piezkich do klassy 3-ej. 

Dawniej rozróżniano Envoyes ordinaires i extraordinaires^ 
(zwyczajni i nadzwyczajni. *®*) 

Dziś nie używa się tytuł ordinaire, natomiast każdy En-^ 
Yoyś, nazywa się extraordinaire, tudzież Minister pełnomo- 
cny. "*^ 



Kla$$a pośrednia. 

Na kongressie Akwizgrańskim, 21 Listopada 1818 r. 
Austrja, Prussy, Eossja, Francja i Anglja, przyznały Posłom 
dyplomatycznym, noszącym nazwę Ministres Residents, Mini- 
ster-Residenten, pośrednią rangę między klassą 2 a 3-ią, zo 
względu na ceremoniał. ^^^) 



i<>8) Kltiber, 236 i nast. Moser, Beytrage UL 28. Bielfeld. Instit^ 
polit. n. 157. Alt, 20—21. Bluntschli, 131. 

10*) Discours sur les differeŁti caractóres des Enyoyćs extr. des env. 
ord. on des Agens reyótns da caractśre des Residents. Amsterdam. 1788. 

^10) Alt, 21. Moser Beytrage zu d. neuesten Geschafts R. str. 10. 
Real, t. Y. r. I. sect III. str. 46. Schmelzing, Gz. 2 § 286. 

111 Bluntschli, isi. 
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Kldssa III. 
Tu należą: 

1) Ministrowie właściwi. ^^^) 

2) Charge? d' affaires. "») 

3) Les Kesidents, Die Residenten (Agentes in rebus 
* ^% Tytuł ten dawniej częsty, dziś jest rzadki. 

4) Oharges d' affaires, Die Geschaftstrager "*) i właści- 
wi dyplomatyczni Agenci ^^^) diplomatischen Agenten. Char- 
ges d' affaires są zazwyczaj mianowani tylko na czas nieobec- 
noścl zwyczajnego I Posła, i dla tego uwierzytelni eni są tyl ko 
przy Ministrze spraw zagranicznycli. Czasami lednakże zda- 
rza się że są przy Panujących wprost uwierzytelnieni. ^^^) 

5) Konsule wie z missją dyplomatyczną. 

Kongres Wiedeński liczy tu tylko Chargós d' affaires 
uwierzytelnionych przy Ministrze spraw zagranicznych. — Na 
wielu dworach ceremoniał Ghargós d' affaires, nie jest ściśle 
oznaczony. 

§ 10. 

o Konsulach. 

Konsul jest Agentem handlowym, to jest, on nie jest 
uwierzytelnionym przy obcym dworze dla załatwiania .mię- 
dzy-narodowych stosunków państw, ale iest organem służącym 
do obrony i rozwoju ^") handlu jednostek, do różnych państw 
należących. — Dla utrzymania rozwoju handlu, każde państwo 
utrzymuje w portach otwartych, w nadmorskich miejscach 



112) Moser. Vers. III. 60. Beytrage lY. 496. Alt, 22. Kltiber 236. 

11^) Pierwszy który nosił ten tytuł, był Poseł Szwedzki w Konstan- 
tynopolu w r. 1784. F. G. Martens, Emil. § 188. not. d. Moser. Vers. IV. 
588. Bielfeld, 1. c. IX. 281. 

^^) Miiller — De residentibus eorumąue jurę. Jena 1690. 1742. 
Siebenkees. Neues jaristisches Magazin I. 395. Moser. Yersuch III. 50. 
IV. 579. Beytrage IV. 497. 

115) Heffter, 362. 

11^) Elistramus. Von Agenten. Dresdner Anzeigen 1771. str. 4. 
3. Siebenkees I. 888-— 426. Wicąuefort. I. V. str. 60. Sarraz du Fran- 
ąuesnay I. 2i. Moser. Beytrage IV. 580. Klfiber, 286 i nast. 
' 11'') Moser Versuch III. 56. IV. 580. Klttber, 236. 

^18) Alt, 29. Bluntschli, 101. 
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handlowych " *) i w stolicach, swoje organa pod nazwą Kon- 
sulów. *^^) Zadaniem zatem Konsulów jest dopilnowanie ca- 
łości handlowych interesów ich państwa, praw i przywilejów 
jednostek do jego narodu należących, a to przez nadzór nad 
czynnościami handlowemi, nad wykonaniem umów handlowych, 
traktatów, przez opiekę i pomoc osobom handlującym z ich 
państwa pochodzącym. 

Wyraz Konsul miał pierwotnie (w starożytności) politycz- 
nie znaczenie, jako nazwa politycznego urzędu. — W końcu 
XVIII-go wieku we Francyi nadano tę nazwę także 3-em, 
i^ąjwyzszym Członkom rządu. — W znaczeniu Agenta handlo- 
wego, nazwa Konsula powstała yr wiekach średnich, w miastach 
Włoskich i Hiszpańskich, 

W rok}i 1799, we Francyi zniesiono nazwę Konsula jako 
Agenta handlowego, i nazywano go Agent de Commerce, 
pr^yczem obce państwa zostały wezwane do nadania tej nazwy 
swoim Konsulom istniejącym we Francyi. ^^^) 

Jeszcze w czasie wojea krzyże wy eh, posyłały miasta 
'Francuskie, Włoskie i Hiszpańskie, Konsulów do Azyi ^**) dla 
popierania handlu i sądzenia . sporów wynikających s$ tych 
stosnnków. Miasta Hanzeatyckie miały swych Alderman, 
kupcy Angielscy mieli także swoich przedstawicieli w głów- 
nych miejscach handlowych, a kupcy Holenderscy swych Jus* 
conseryadores. ^^) 

Widzimy zatem, że pierwotnie, Konsulowie byli Sędziami, 
i mianowani byli nie przez Kząd ale przez spółki handlowe. 
Słusznie też Bluntschli zauważył (str. 152) że konsulaty są 
więcej społeczne) niż politycznej natury, że pierwotnie wyszły 



*^^) Tam nazywano ich les Gommisaires.de la marina, jilaber, 227* 
De Steck, 55. 

120) Domin— Prócis, 48. Bluntschli, 22, 23. 

121) Por. Almanach royal z r. 1817. str. 12 1. F. G. Martens. 397. 
1") F. G. Martens, 385. 
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cne z miejskich handlowych korporacyj. — Stanowczy zwrot 
w stanowisku Konsulów dokonał się w wieku XVL Odebrano 
adzę sądową, wprowadzono zwyczaj utrzymywania sta- 
łych Konsulów, ale uczyniono ich Agentami rządowymi dd 
spraw handlowych krajowców w obc^m państwie.-^- W toA 
znaczeniu, organizacja Konsulatów istnieje do dzisiaj. *") 
Są różne rodzaje Konsulów: 

1) Konsu l gen eralny, (consuls-gśneraui, general-consttł) 
którego urząd obejmuje kilka miejscowości handlowych, cza- 
sem kraj cały, z obowiązkiem nadzoru nad innemi konsularzłe* 
mi okręgami. - 

2) Konsul — (Consul, Consul particulier, Particular-Coii*-' 
sul) którego stanowisko odnosi się ^o ściśle oznaczonego 
miejsca. 

3) Vice-Konsul (Vice- Consul) dodany do pomocy Kon- 
sulów 1-ej lub 2-ej kategoryi. '**) Właściwie więc Konsuló* 
wie tych 3-ch kategoryi różnią się tylko zakresem działania, 
ale prawa i obowiązki mają jedne i też same. 

Względnie do tego: czy Konsulem mianowany jest podda- 
ny krajowy państwa wysyłającego Konsula, czy poddany 
kraju do którego ma być Konsul wysłanym — odróżnia się: 
Consules missi i eUcłi.. *^*) Dziś mianowanie Konsula należy 
do Panującego, a nie do jednostki lub towarzystw handlo- 
wyoh, "^), zastrzega to wyraźnie traktat Pirenejski. -) 



r 

i>») Kluit—Hlst. fedenim. Belgii federati II. 661. 4; Klflber, 227, 
W Anglii handlujący składali ciało prawne (merchants aventurers) otó^ 
Szef jego w obcem mieście był jakby Eansolem. Por. F. G. Hartens, 397. 

is^) Co do powstawania konsulatów por. Heffter 415 — 417. Alt, 

29—80. 

^^^) Domin, Prócis, 48. Kltlber, 228 i nast F: G. Martens, 396. 

"«) Heffter, 418. Alt, 82. 

^^7) Yalin— Gommentaire snr P ordonnance de la marinę de Louis 
Xiy. I. 245. Steck sur les Gonsnls str. 56. 

i9«) Dalloz, Jurispradence gśnćrale y. Consul. F. G. Martens. 
385 i nast. 
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Konsul ustanawia się przez rząd bezpośrednio, albo po- 
Średnio. Przykład tego ostatniego, widzimy w Prussach 
i Szweoyi, które upełnomacniają swych Posłów w Konstanty,- 
nopolu do ustanawiania i odwoływania Konsulów. Nawef 
państwa półudzielne mają prawo ustanawiania swych Kon- 
sulów. 

Mianowanie Konsula dokonywa się za pośrednictwem 
tak zwanego lettre.de prorision. Wykonanie wszakżB obo- 
wiązków konsularnych może mieć miejsce dopiero za przyzwo- 
leniem na to Panującego, kraju w którym Konsul ma być czyn- 
nym. Przyzwolenie to udziela się w formie tak zwanej Exe- 
ąuatur, **^) które wyraża uznanie w pewnej osobie urzędowe- 
go charakteru Konsula i pozwolenie do objęcia właściwych obo- 
wiązków, tudzież rozkaz do władz miejscowych, wchodzenia 
z nim w urzędowe stosunki. Każdemu Państwu służy zupełna 
swoboda, dozwolić lub nie, na założenie u siebie obcego Kon- 
sulatu; ^'^) służy mu nadto prawo, nieprzyjąć pewną osobę za 
Posła. 

Nad drzwiami mieszkania, Konsul umieszcza herby swego 
Państwa, a nad domem flagę, w razie gdy nie nastąpił wyraźny 
tego zakaz. 

Prawnym obowiązkiem Konsula jest: 

1) Staranie nad wykonaniem umów, dotyczących żeglu- 
gi i handlu, a w następstwie usuwania przeszkód, stojących na 
drodze do tego wykonania, przedsiębiorąc stosowne kroki 
n władz miejscowych. 

2) KontroUa nad przybywającemi do portu okrętami 
i ich ładunkiem. 

3) Wykonywanie policyi pasportowej. *") 



*29) Exequatur wydaje się szybko i bez taxy. Por. Domin, 48. 

130) Bluntschli, 153. 

131) Ta ich czynność jest im gdzieniegdzie zupełnie odebraną, 
albo przynajmniej ograniczoną. Blnntschli, 154. 
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4) Opieka iiad przebywa jącerai za granicą ziomkami 
w celach handlowych, 

b) Przedsiębranie środków ujęcia majtków, zbiegłych 
vdo obcego państwa. ^^^) Ujęcie to nie może nastąpić, gdy 
ucieczka nastąpiła do portu będącego ojczyzną majtka, bo 
wtedy potrzebuje się Konsul piśmiennie odnieść do władz 
miejscowych, o wydanie zbiega. 

W ogóle władze miejscowe udzielają Konsulom środków 
do ujęcia zbiegłych marynarzy, pozwalają ich nawet w miej- 
scowem więzieniu osadzić. Osadzenie to wszakże, nietrwa* 
dłużej jak 2 miesiące. Gdy w tym czasie Konsul nie odeśle 
ich do swego Państwa, wtedy zostają uwolnieni i drugi raz za 
toż samo przestępstwo ujęci być nie mogą. 

Jeżeli dezerter popełnił zbrodnię, to jego extradycja może 
■nastąpić dopiero po prawomocnym i wykonanym wyroku Są- 
dów karnych miejscowych. *^') 

6) Poświadczanie papierów okrętowych. 

7) Sprawowanie urzędu Sędziego polubownego, ale 
wtedy strony spór wiodące zrzec się muszą prawa apWella- 
<5yi; bo gdyby wyrok Konsula, dobry w obliczu jego praw 
•kź^jowych, został w appellacyi uchylony, wówczas powaga 
Konsula mogłaby cierpieć na tem. 

8) Zdawanie rapportów Panującemu i Ministrowi ma- 
rynarki o wszystkiem co dotyczy handlu. ^'*) 

9) Konsul jest upoważniony i obowiązany, prawa nieo- 
becnych i źle zastąpionych swoich ziomków, na obcej ziemi 
})ronić, przez przedsiębranie odpowiednich czynności. Jest to 
jak słusznie zauważa Bluntschli (str. 155 — 7), rodzaj prawa 
patronatu. Opieczętowuje zatem i przechowuje ich rzeczy, 
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132) Domin, 48 . » 

133) Domin, 49—50. 

134) Heflfter, 419. Dziś więc wykonywanie sprawiedliwości, do atry- 
bocyi Konsula nie należy, wyjąwszy tam gdzie im to wyraźnie powierzono. 

135) F. G. Martens, 892. 
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może nawet za nicli wnosić skargi i protesia bez szczególnego* 
upoważnienia, ale to wszystko tylko w ostatecznych wypad- 
kacli. Konsul więc czuwa tylko nad tern, ażeby swych ziomków 
w ostateczności od strat uchronić, ale nie ażeby im zysk przy- 
sporzyć. ^ Konsul może nawet swym ziomkom ułatwić po- 
wrót do ojczyzny i materjalny w tym celu dać zasiłek. 

10) Pośredniczy w sporach Kapitanów statku z majt- 
kami i passażerami. 

11) W razie rozbicia się statku, obowiązkiem Konsula 
jest przedsiębranie wszystkiego co jest koniecznem do ratunku 
ludzi, rzeczy i statku. 

12) Konsul poświadcza stan cywilny swych ziomków 
i w tym celu odpowiednie prowadzi księgi. 

Konsul uważa się zwykle za poddanego tego. Państwa 
w którem otrzymał Exequator, ztąd miejscowym Sądom pod- 
lega, "') nie używa żadnych ceremonjałów na dworze. Urzędo- 
wnie nieprezentują się na dworze i niebiorą udziału w uroczy- 
stościach dworskich, wreszcie niemają prawa kaplicy. ^'®) 

Z przywilejów między-narodowych, ex-re istoty swych 
czynności, używają tylko prawa nietykalności, mają prawo swo- 
bodnego wykonywania swych obowiązków i uwolnienie od cię- 
żarów osobistych. ^••) 

Zwyczaj, traktaty i rozporządzenia każdego rządu, okre- 
%J4 władzę, godność i prawa osobiste Konsulów, które jednak 
s^j% pod opieką pozytywnego prawa narodów. ^^) Stąd akta 
;^nsula i jego korespondencje z swoim rządem, są nietykalne, 
j^^ie mogą być przetrząsane. 



r^ 

i»«) BlunstcUi, 166. Kent, CommentL42. 

"^ Bynkershoek. De foro legatorum, cap. lo. Rdmer; Grundsiitze 
neber die Gesandtschaften str. 122— 1S4 Klttber, 228 i nast. Heffter, 420. 

*") Ch. Martena, Prócis § 147. Klttber, 223 i nast. Alt, 34. 
-\ 1") Domin, 48. 

^^) Yattel, II. IL § 47. Steck, Essai str. 18. Klttber, 227 Da 
min, 48. 
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Na Konsula mogą byó powołane albo osoby ten tylko 
urząd piastujące, albo zajmujące się fachowo handlem. — 
Konsulowie pierwszej kategoryi są płatni, albo ustanowioną 
jest taxa, którą pobierają za swe czynności. 

Odwołanie Konsula przez Państwo które go mianow2d:o, 
nastąpić może w każdej chwili, za uwiadomieniem jedynie 
Państwa w którem Konsul urząd swój pełni, a wtedy gaśnie 
jego exequator. 

Cofnięcie exequatoru także miejsce mieć może, ale w waż* 
nych tylko wypadkach, o czem Konsul swój rząd niezwłocznie 
uwiadamia, ale państwo w którego obrębie Konsul przebywa^ 
powinno mu zapewnić spokojny wyjazd. ^*^) 

Pozostaje nam teraz w końcu rozebrać kwestją: czy Kon- 
sul jest Posłem dyplomatycznym, czy nie? Spór o to był 
szczególniej na porządku dziennym w wiekach XVn i XVIII: 
Z autorów: Wicąuefort, Yattel, Martens, Kltlber, Wheaton^ 
Foelix ^*^) i Domin Petrusherecz ^*^) odmawiają im tego cha- 
rakteru, zaś Stecka de Clercą, de Vallat, de Cussy i Blunitschli 
przyznają im go. Szczególniej żarliwym ich obrońcą jest 
Pinheiro-Ferreira, ^**) Według niego Konsulowie są Posła- 
mi dyplomatycznemi; bo załatwiają sprawy handlowe całego 
narodu, mianowani są pi^ez rząd i powołani są niekiedy do 
sprawowania czynności dyplomatycznych; a to że nie używają 
wszystkich przywilejów Posła dyplomatycznego, to tylko sta- 
nowi niższą ich rangę. ^**) Ale pomimo tych argumentacyi, 
opinii uczonego autora podzielać niemożemy. Konsulowie 
nie są Posłami dyplomatycznemi, ponieważ natura ich czyn- 
ności, jest zupełnie niedyplomatyczną, bo oni niesprawują 



1*1) Blunt schli, 161. 

1** Traite du droit international priv6 1. 218. 

1*') Prócis d^ na codę da droit, iatfroational. Leipzig 1861 
str. 48. 

1**) F. G. Marteas str. 888. 

^*^) Słabszą jest daleko obrona tej teoryi, którą przynosi Blvit 
schli, str. 154. 
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między-narodowych stosunków Państw, ale specjalną tylko, 
handlową czynność. Powoływani są do czynności dyploma- 
tycznych, za pośrednictwem specjalnego zwykłego lettre de 
oreance, a nie jako Konsulowie, przez co uzyskują dyploma- 
tyczny charakter; dalej, nieuzywają przywilejów między-na- 
rodowych, takich jak wyjęcie z pod juryzdykcyi cywilnej 
i karnej Państwa w którem pełnią swój urząd, płacą podat- 
ki, niemają prawa kultu religijnego, ^*^) niemają wreszcie 
prawa ceremonii, — przywilejów, będących istotnem znamie- 
niem Posła dyplomatycznego. — Niemożna ich bynajmniej po- 
równywać z Chargós d! affaires, bo gdybyśmy się nawet zgo^ 
dzili na to, co uczynić niemożna, że Charges d*affaires mają 
mniejszą missją dyplomatyczną niżeli Posłowie innych klass 
to i tak paralella jest fałszywa, bo Chargós d' affaires są w ten 
sam sposób mianowani co inni Posłowie, a Konsulowie prze<^ 
oież inaczej, bo otrzymują tylko lettre de proyision, zamiast 
lettre de crśance. 

Pomiędzy zatem Konsulami a właściwymi Posłami dy- 
plomatycznemi zachodzi materjalna różnico, dla której odmo- 
wić im musimy charakteru Posła dyplomatycznego, przyznając 
im natomiast, dla opieki prawa między-uarodowego pod którą 
stoją, charakter dyplomatycznych organów. 

Niekiedy Konsulowie mają sobie powierzane missje dy- 
plomatyczne, a wtedy uzyskują lettre de creance, a z nim 
i charakter dyplomatyczny. ^*^) Konsulowie sami między so- 
bą ustanawiają pierwszeństwo podług rang ich panujących. *** 

Zupełnie inne jest stanowisko Konsulów ua Wschodzie 
i w Afryce. Tam oni równają się prawie Posłom dyploma- 
tycznym, ponieważ zarówno są uwierzytelnieni, jak i dopu- 
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i*«) Ch. Martens, Precis-§ 147. F. G. Martens, 393--6. 

i*'0 Moser, Yersuch, IV, 613. Bejtrage IV. 629. Klttber, 228 

1*8) Moser. Versuch. VII. 881. 848. Klttber, 228 i nast. 
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szczeni do używania między-narodowych przywilejów Posłów 
dyplomatycznych. I tak: mają prawo kultu religijnego, pra- 
wo uwolnienia od opłat osobistych, prawo uwolnienia od juryz- 
dykcyi sądów miejscowych; sami ją sprawują względem swych 
krajowców, wten sposób, że w sprawach cywilnych stanowią 
1-szą instancjtj, w karnych wymierzają kary pieniężne i pro- 
wadzą śledztwa. — Wreszcie, w sprawach swych krajowców 
assystują na sądach, w końcu mają tak zwane asylrecht, to 
jest prawo przytułku w swym domu przed poszukiwaniami 
władz miejscowych, wyjąwszy względem miejscowych podda- 
nych. Rozległe te ątrybucje starano się im w ostatnich cza- 
dach ścieśnić. 

Pod względem wartości, prawodawstwa o* Konsulach idą 
w następującym porządku: Francuskie, Pruskie, Brazylijskie, 
Stanów Zjednoczonych, Greckie i Ruskie. ^*®) 

§ u- 

o wyborze osoby, rangi i liczby Posłów. 

Panującemu służy zupełna swoboda przy wyborze osoby 
Posła, *") jeżeli tylko w tej mierze nie poczyniono umów od- 
dzielnych. Miejsce urodzenia, religja, wiek, poprzednie stano- 
wisko, pochodzenie familijne, majątek i płeć, nie wywierają 
żadnego wypływu na wybór osoby Posła. 

, Co się tyczy miejsca urodzenia i płynącego stąd poddań- 
stwa, to jedna tylko Francja i Szwecja wzbraniają się mianować 
poddanych pewnego Państwa swymi w nich Posłami , albo 



**«) Alt, 86—8. F. G. Martens, 392—3. Heffter, 420— 1 Miruas 
S95. Schmelzing U. § 299. not. i. 

i&o^ Dalloz, Jurisprudence gónórale V. Consuls. n. 16. F. G. Mar- 
tens, 397. 

1*1) Heffter, 863, F. G. Martens, 79. Co do wyboru nuncjuszów 
papiezkich por. Haeberlin— R5misches Gonclave, str. 23. 
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nawzajem przyjmować swoich poddanych jako obcych Posłów. 
System ten motywuje się obawą przed kollizją charakteru 
poddanego w pewnem Państwie i charakteru JPosła dyploma- 
tycznego, pociągającego za sobą ważne między-narodowe 
przywileje. — Kpllizja ta łatwo przecież daje się usunąć, przez 
zawieszenie charakteru poddanego na czas missyi, a inne 
Państwa nie uwzględniają jej bynajmniej. Ze względu na re- 
ligję, niektóre Państwa mianowały Posłami dyplomatycznemi 
tylko katolików, dwór Rzymski nawet tylko duchownych. 

Co do wieku, niema żadnego ograniczenia. Niegdy We- 
necki Poseł w Konstantynopolu był zazwyczaj w późnym wie- 
ku, dla powagi i rękojmi doświadczenia. 

Co do powołania, niezachowywane są żadne ścieśnienia. 
Posłami mianowani są tak dobrze wojskowi, jak literaci i ucze- 
ni, szczególniej doktorowie obojga praw. 

Pochodzenie familijne w obec dzisiejszych poję<5, nie- 
może być ani na chwilę uwzględnianem. Dawniej jednak gra- 
ło wielką rolę. Sławną w tym względzie przytaczają rozmo- 
wę francuzkiego Posła od Henryka IV- go z Filipem H-im 
Królem Hiszpańskim. — Etes-vous gentilhomme? zapytał Król 
Posła zaraz po jego przybyciu na dwór. Oni, si Adam 
r etalt, brzmiała odpowiedź. — De qui ótes-vous fils? pytał 
Król dalej. De mes vertus -- odpowiedział niezmięszany 
Pierre Jeannin. — ^**) W dzisiejszej praktyce prawa narodów^ 
urodzenie uwzględniają zazwyczaj tylko przy poselstwach ce- 
remonialnych, do którego wybierani są Hrabiowie i Książętaii^ 

Majątek o tyle tylko gra dużą rolę w kwestyi poselstwa 
że jego koszta ostentacyjne i koszta utrzymania są tak duże, 
iż w niektórych małych Państwach Niemieckich których bu- 
dżeta niemogą ponosić tak wielkich ciężarów, mianowani są 



1") Klttber, 239 i nast. Alt, 40. 

153) Wicąuefort II. sect. IX. str. 96. Politisch Unterhandlungs^ 
kunst str. 22. 264. Klaber, 221. 
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I 

Posłami dla zaszczytu, bogaci obywatele, mogący się utrzymy- 
wać z własnej szkatuły. ^") 

W końcu płeć nie stanowi także żadnego ograniczenia 
przy wyborze Posła, ^**) jakkolwiek wszyscy uczeni zgadzają 
się na to, że zarówno z duchową jak i fizyczną organizacją 
kobiety, a przedewszystkiem z jej czcią niewieścią, nie bardzo 
się godzi charakter Posła dyplomatycznego. Pomimo to je- 
dnakże nie rzadkie są przykłady naznaczania kobiet za Po- 
słów dyplomatycznych. Historja Rzymska niejednokrotnie 
wspomina podobne wypadki. W czasach nowszych, Szach Per- 
ski posłał raz bardzo piękną kobietę, jako Posła do Sułtana 
Tureckiego. Ludwik XIV-ty posłał pannę de Kerronal w tym- 
że samym charakterze na dwór Londyński. August Il^i 
wysłał Hrabinę Marję Aurorę von KOnigsmarck do Karola 
XII-go Króla Szwedzkiego, ale napróżno, bo piękna ta dama, 
nawet pomimo swych wdzięków, niezdołała ani jednej uzyskać" 
audjencyi u Króla. 

Ze wszystkich wypadków, w których poselstwo dyploma- 
tyczne było powierzanem kobiecie, najgłośniejsze jest posel- 
stwo Marszałkowej Hrabiny de Guebriant, wdowy, do Wła- 
dysława IV-go, która ok azała wielki zmysł i takt dyploma- 
tyczny. ^**) 

Jedyny w swoim rodzaju do dziś dnia niewytłumaczony 
wypadek, zdarzył się w bieżącem stuleciu w Londynie. Poseł 
Prancuski za Ludwika XY-go Karol, Genowefa, Ludwik, Au- 
gust, Andrzej, Tymoteusz d' Eon de Baumont, z rozkazu 
rządu Francuzkiego. przywdział suknie kobiece i no sił je aż do 
śmierci, w dniu 10 maja 1810 r. nastąpionej. Dopiero wła- 



^**) Jo. Simon. Num foemina legati numere fongi possit. Upsaliae 
1626. F. G. Moser, 1' Ambassadrice et ses droits. 1752. 4. 7. Merlin, 
sect. III n. 3. Miru9S§ 127 8. Berliner Revue. t. VI. 133. Gessner 
De jurę axori3 legati atque legatae. Halae I85i str. 42. 

15^) Moser, Tersuch IV. § 4. 
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Śnie po śmierci wyjaśniano zagadkę, ze sławny dyplomata 
w kobiecym stroju, był rzeczywiście mężczyzną. "^) 

Właściwem jest tylko wysełanie kobiet w missjach cere- 
monialnych i w wielu missjach sekretnych. 

Co się tyczy klassy Posła, to i tu jest zasada swobodnego 
wyboru Panującego, ale ponieważ następstwem różnic klas* 
sowych są różnice ceremonii; więc istnieją pewne ograniczenia 
^^^ pod względem wyboru klassy, którą się Posłowi nadaje 

W ogóle w praktyce prawa między-narodowego panuje 
zasada wzajemności w wysyłaniu Posłów, to jest że Panujący 
przysyłają sobie Posłów równej rangi; **®) I tak prawo wy- 
syłania Posłów-klassy 1-ej faktycznie w zwykłych dyploma: 
tycznych stosunkach wykonywają Państwa rządzone przez 
głowy ukoronowane lub Książąt używających Królewskich 
honorów, tudzież wielkie Rzeczypospolite i Papież jako władca 
świecki. 

Żadne Państwo używające honorów Królewskich, nie* 
otrzymuje Posła klassy 1-ej, od Książąt którym honory ta- 
kie nie służą, ani od państw półudzielnych, ani wreszcie od ma- 
łych Rzeczypospolitych. Te wszystkie Państwa między sobą, 
mogą sobie przysyłać Posłów dyplomatycznych klassy 1-ej. 
Nigdy dwory Europejskie nie posyłają Posłów klassy 1-ej do 
Państw od których same nie przyjmują Posłów tej klassy ► 
Ponieważ Poseł klassy 1-ej reprezentuje osobę Panującego, 
więc w sprawach czysto osobistych^ (np. małżeństwo, chrzciny 
i t. p.) wysyła się zawsze Ambassadorów. Wtedy nawet 
najmniejsze Państwa wysyłają Ambassadorów; niepodobna 
więc utrzymywać, jak to słusznie zauważył Heffter, ażeby 



i5«) Kltiber, 239 i nast. Archenholz, Minerva 1810 str. 667; 
Alt, 48. 

157) Kluber. 220. 

158) Heffter, 363 i nast. 
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prawo wysyłania Posłów klassy 1-ej, miało być wyłącznem 
prawem Cesarstw i Królestw. ^*^) 

Zdarza się niekiedyzmiana klassy Posła w czasie trwają- 
cej missyi. I tak, Poseł klassy 2-ej może być awansowany 
na Ambassadora, na stale lub na pewien czas, albo wreszcie 
tylko do pewnej sprawy, np. do pewnej ceremonii. Czasami 
znów Poseł Zwyczajny zostaje Posłem Nadzwyczajnym, albo 
Poseł ceremonii, właściwym Posłem dyplomatycznym do za- 
łatwiania między-narodowych spraw i stosunków państw. Nie- 
kiedy Ambassador zostaje Posłem klassy 2-ej; niekiedy znów 
Sekretarz ambassady zostaje powołanym na Posła dyploma- 
tycznego klassy 3-ej. ^^®) 

Co do liczby wreszcie Posłów, to ze względu na wainośó 
missyi, uwierzytelnić możnaprzy jednym dworze kilku Posłów, 
^^) w jednej lub w różnych rangach, do jednej lub do różnych 
spraw. W tych razach różne się mogą zdarzyć kombinacje: 
albo ci wszyscy Posłowie muszą razem działać, albo li te^ 
służy im wybór działania razem lub oddzielnie; albo wyma- 
ganym jest do ważności negocjacyi komplet wszystkich Posłów, 
albo komplet ten nie jest koniecznym.— Prócz tego, ci wszyscy 
Posłowie mogą być razem wysłani, albo oddzielnie. Zdarza 
się jednak że niekiedy Państwo odmawia przyjęcia naraz >kilku 
Posłów klassy 1-ej, czasem znów w poselstwach ceremonialnych 
wyraźnie tego żąda, dla większej ostentacyi. Posłanie po - 
selstw zb iorowych , ma miejsce najczęściej na kongres i żaden 
Panujący nie może być pozbawionym prawa bycia reprezen- 
towanym przez kilku Posłów. Ludwik JLI\ mając sam kilku 
Posłów, daremnie się domagał na kongresie Nimwegskim 



159) F. G. Martens, 75 i nast. Heffter, 363 i nast. Yattel, IV. 7S 
Moser, Yersuch III. 5. Beytrage III. 7. Merlin, sect. II. § 2 n. i. 

»«o) Kltiber, 239 i nast. 

161) Grecy wysyłali czasami poselstwa z 10. 20. 30anawetioo 
osób złożone. Alt, 45 — 6. Schmalz, 85. 6. 
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ażeby Elektor Brandeburgski miał tylko jednego Posła. *®^) 
Niekiedy zamiast Posła klassy 1-ej, wysełani są dwaj Posłowie 
klassy 2-ej lub 3-ej. 

Zdarza się także że od kilku Państw bywa posłanym je- 
den Poseł, albo odwrotnie, ijeden Poseł bywa przy wielu dwo- 
rach uwierzytelnipny. ^*') 

Praktyka przyjęła zasadę, wkwestyi i wyborze osoby 

r 

Posła, ażeby missje dyplomatyczne powierzane zawsze były 
osobom dobrze widzianym na dworach, przy których mają być 
one upełnomocnione. 



§ 12. 
O prawach Posi&w w ogóle. 

Posłowie dyplomatyczni państw, wtedy tylko mogą speł- 
nić swe zadanie, gdy im nadane zostaną prawa, otaczające ich 
w stosunkach między*narodowych opieką, pod zasłoną której, 
samoistnie i bezpiecznie rozwinąd będą mogli, wszechstronną 
swoją działalność. 

Wskutek powszechnego uznania tego axiomatu, nadano 
J)oselstwora dyplomatycznym rozliczne przywileje między- 
narodowe, stawiące je na odrębnem zupełnie stanowisku. ^**) 

Wszystkie prawa i przywileje Posłów dyplomatycznych 
wynikają: albo z istoty poselstwa, albo z traktatów i zwycza- 
jów, będących w użyciu na dworach Europejskich. *^*) Te 



^^2) F, G. Martens, 76. i nast. 

163) Kltiber, 239 i nast. Heffter, 863 i nast. 

!«*) Heffter, 354. 6. 

^65) Martens, F. G. 45. Martens, Erzahlungen merkwardiger 
FaUeausdem Yolkerrecht. I^str. 330—37 7. II. 344. Guide dipl. n. i 
sect. III. 
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•ostatnie odnoszą się głównie do praw ceremonii i etykiety 
dworskiej ^**) 

Główne przywileje Posłów dyplomatycznych są nastę- 
pujące: 

1) Prawo nietykalności osoby. 

2) tak zwane prawo eztarrytoijalności, czyli zakrajo- 
^ości, 

3) Prawo kultu religijnego. 

4) Prawo druku. 



5) Prawo uwolnienia od opłat. 

6) Prawo nienależenia do juryzdykcyi cywilnej i kar- 
nej Sądów miejscowych. 

7) Prawo wymi aru s prawiedliwości. 

8) Prawo ceremonii. 

Prawa te i przywileje nie zostały żadną wyraźną spe- 
cjalną ustawą zapewnione. To co cytują w tym względzie 
^e Real ^*^) i Martens ^**) jako Immunitós accordóes par 
i' Empereur aux Ambassadeurs, niema rzeczywistej podstawy, 
według twierdzenia HefFtera. ^^^) Szczegółowe rozporządzenia 
pojedynczych państw pozbierał Martens ^^^ zaś stosunki Po- 
isłów u Porty wykazał Zinkełsen ^'^) 



i66j Krytykę tych wszystk.ch praw podi^: Evert^en de Jonge« over 
-de grenzen vaD de regten yan gezanten en yan secretarissen van Icgatie 
Tan Yreemde mogendheden. Utr. 1850. Heffter, S54. Yattel 17. 70. Por 
Uwagi Pinheiro— Ferreira. 

^^'') Science du gouyernement. V. 

i«8) Erzahl. L 869. 

"») Heffter, 366 i nast. 

l''0) I. 330. II. 834. 

^^^) Gesch. d. Osmanischen Reiches. 
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§ 13. 
Prawo nieiyTcalności osoby Posła. 

Jak sama nazwa wskazuje, prawo to zapewnia bezpieczeń- 
stwo osoby Posła 2e strony obcego państysra, w którem spełnia^ 
swą missję, i ze strony jego poddanych. "*) 

Jestto najważniejsze prawo, bo bez niego spełnienie mis-- 
syi byłoby niemożebnem; prawo to jest istotnem, bo płynie 
z natury dyplomatycznego poselstwa.— -To też prawo to nawet 
u dzikich ludów, zawsze znajdowało uznanie. W starożytności 
utrzymywano: że Posłowie stoją pod opieką bogów, dziś zaś- 
straż prawa narodów nad osobą Posłów, zapewnia im najgłów- 
niej nietykalność. ^^^) 

Pogwałcenie nietykatności osoby Posła, jest pokrzywdze- 
niem wysyłającego go państwa, a nawet obrazą między-naro- 
dowego związku państw. ^^*) To też kodeksa karne, karzą, 
znieważenie Posła jak zbrodnią stanu. ^^^) 



immammmm i m—n u j i •• 



i''2) Ompteda. Lit. II. 668. Waldin. Jus. log. nniyersale. V. XL 
Bómer, 295. Kamptz. § 227. H. Cocceji. Diss. de legato inyiolabiU. Hei- 
delb. 1684. Diss. de legato sancto. Francos. 1699. Lehmann Diss. de 
vero atqne certo fondamento jur. ac. spec. sanctitatis legatorum. Jen. 17 ig. 
Eemmerich. Yon der kurerletzlichkeit der Gesandten. Hogeyeen. Dis. 
legat, origo et sanctimonia. Lugd. 1763. Waldin—Dis. de legati admis- 
si et non admissi inyiolabilitate. Marb. 1767. KahreL Dis. de sancti- 
tate legatorum. Marb. 1769. Grotius IL 18. 4. u, 5. Wicquefort L 19« 
Huber. De jurę ciyitatis III. lY. II. i § 12. Bóal science du gouyerne- 
ment. V. VII. Merlin. Rśp. Yin. Ź56. Bynkerschoek. De fóro compet. 
legat. c. I. 

"3) Por. także. 1. ult. D. de legat. Gic. Werr. I. 88. Ward. En-^ 
ąuiry II. 494. Hart. Opnsc. IIT. 419. 

1^^) Bluntschli, 185. 6. Phillimore. II. 142. 

i'5) 1. 7. D. ad leg. Just de yi publ. Allg. L. R. f. d. Preuss. 
Staaten. IL 20. § 135. 6. str. G. B. § 80. Bair. Strafg. L art. 306. Hef- 
fter 355. i nast. 
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Wykonanie tego prawa nietykalności osoby Posła, rozpo- 
czyna się z chwilą, w której charakter Posła stwierdzonym 
został. *'^) 

Zniewaga Posła jest rzeczywistą: 

«) gdy przestępca znał luł) znać był powinien osobę 
Posła. 

6) gdy przestępca jest poddanym państwa, w którem 
Poseł spełnia swą missję. 

c) gdy Poseł sam ni ewy wołał czynu, będącego pogwałce- 
niem jego dyplomatycznego charakteru ^^^. ) 

Natomiast Poseł utracą prawo uskarżać się na pogwałce- 
nie nietykalności swojej osoby: a) gdy on to sam swem nielegal- 
nem działaniem wywołał, 6) gdy zniewaga dotknęła go w chwi- 
li gdy występował nie w charakterze między-narodowym, np. 
jako autor, został przez krytykę dotkli\^ie dotknięty, albo 
wdał się w spór osób kłócących się, albo rozmyślnie udał 
się w miejsce, w którem łatwo jest o nieporządek i niepokój, 
np. w domu publicznym, albo gdzie widoczne zagraża niebez- 
pieczeństwo, np. w pojedynku c) gdy przestępca niewie- 
dział nic o dyplomatycznym charakterze Posła d) gdy 
Poseł doprowadził obrażającego, do użycia koniecznej obro- 
ny *^«). 

Prawo nietykalności osoby Posła rozciąga się: a) do jego 
orszaku {}^\ i) do rzeczy przywiązanych do jego osoby 
i jego godności, a mianowicie do domu zajmowanego przez 
poselstwo*®^), jego ruchomości i ekwipaży ^®^), do jego li- 
stów i' depesz przesyłanych pocztą pod stemplami wskazujące- 



176) Merlin sect. V. § 8. n. s. 

*") Martens, F. G. 104. 

178) Bluntschli, 186. 

179) O tern traktuje. Moser, Yersuch, IV. 820. 

180) Merlin, sect. V. § 6. n. 3. Yattel IV. § 117. Heffter 866, 

181) Vattel § 118. Bynkershoek XVI. 4. 
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mi, ze to są papiery dyplomatyczaei albo przez Eurjery któ- 
rzy z tego charakteru wylogitymować się są zdolni. "*) 

Opieka nietykalności osoby Posła, towarzyszy mu od wstą- 
pienia na teorytorjum obcego państwa, w którem spełnia ou 
swoją missją aż do jego opuszczenia **'). 

Jeżeli Poseł bawił tam poprzednio w charakterze prywat- 
nej osoby, jego prawo nietykalności rozpoczyna się z chwilą 
w której otrzymał lettre de creance, takowy przedstawił na 
dworze i został przyjętym. 

Niektórzy autor owie ^®*) utrzymują że Poseł ma prawo 
sam sobie wymierzyć sprawiedliwość, w razie doznanej znie- 
wagi; w praktyce jednakowoż tak się niedzieje. Poseł zwraca 
się do władz miejscowych z żądaniem satysfakcyi i dopiero 
gdy ta mu odmówioną zostanie, dochodzi swych krzywd w dro- 
dze dyplomatycznej ^®*). 

Alt, usiłuje zająć stanowisko pośrednie. Przyznaje on 
Posłom prawo wymierzania sobie samym sprawiedliwości, ale 
doradza im w ostatecznych tylko razach, czynić z niego uży- 
tek. — Mojem zdaniem, jestto teorja niewytrzymująca krytyki; 
wszelka bowiem połowiczność, jako taka, jest zawsze niedobrą. 

Albo Posłowie mają prawo o którem mowa, albo nie 
Jeżeli go mają, to zapewne nie w innym celu jak dlatego ażeby 
zeń zrobić użytek, ale z drugiej strony Posłowie niemogą 
mieć w obcem państwie żadnych praw, któreby były porząd- 
kowi tego państwa przeciwne: dlatego, praw podobnych, w ża- 
dnych, choćby najrzadszych wypadkach, wykonywać nie- 
mogą. 

W . razie zrządzonej Posłowi zniewagi, państwo winne 



»82) Moser, Yersuch, IV 140. Beytrftge IV 542. Kleine schrifteii 
4 n. 2. Schmalz. YMkerr § 339. Heffter, 366 i n.— Bluntschli, 137. 
1*3) Schmalz, 109, Alt 167. 

18*) Rfimer, 298. Moshamm § 171.^ Kltiber § 203. 
"5) Pacassi, 167. Heffter § 204 a. E. 
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jego oltrażenia, dopełnia zadośćaczynifinie, już to prze 
terjalne wypagrodzeme zrządzonej krzywdy, przez jm 
szenie , jtiź wreszcie przez wyprawienie w tym celu uroo 
go poselstwa "•). 

Posłowi służy, tak jak każdemu człowiekowi, prai 
niecznej obrony '*'). 

W razie gdy zniewagę wyrządza mu poddany pa 
obcego, wtedy zadośćuczynienie, następuje według pras 
jowych. Jeżeli zaś winnym jest krajowiec Posła, to karze 
go państwo, według swoich praw '**). Przykłady znie 
nia Posłów podaje Roth '*■) i Moser ""). W Turcyi, 
zie wojny, Poseł bywał dawniej uwięziony, pod pozorem 
nięcia go od napaści ludu-, tudzież jako zakładnika na pe 
■wykonania traktatów *"). W r. 1658 w czasie wojny 
cyi i Danii, Szwedzki Poseł Coyet, został przez ośi 
więziony w Kopenhadze "^). 

§ 14- 

FrzywU^ zakrajowości {ezterrytorjahiośei). 

Przywilej ten wyraża stanowisko Posła dyplomat 
go, niezależne od władz mieiscowych państwa, w którem 



^*'') J. F. de Lolme. The Costitntion of England. London i 
XTI. str. STC.F. G. Martena, Erzdhl. I. 340 Gh. Martena, GanseB c 
Leipz. 1827. 1.Btr. 47— 71. Alt, 68. 

^^') Pacassy, Gesandschafts recbt. S. 167 KlOber, § 20 9. n. ( 
tens Cans. cćl. II 990. 489. Miniss 310 Heffter, 357. 

»») Heffter, 3G6. 

189) Arehiy. f. d. Yolkeriecht. I. 76. 

'W) Moser, Beytrttge IT 164. Versnch.IV 320. 

i*>) Bret. Magasin znni gebraacb A. Staaten n. Kirchen gesci 
II. itr. SOfiScbmalz, 109. 

"S) Klttber, 263. 
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bywa. Mocą tego przywileju uważa, się ze Poseł będąc w ob* 
cem państwie, znajduje się w swojej ojczyźaie i korzysta 

z praw w niej mu służących, a więc zachowuje w niej swoje 
legalne zamieszkanie, jest podległy jurysdykcji sądów swe- 
go kraju, wykonywa narodowy swój kult religijny i nie ponosi 
opłat, ciążących zwykłych mieszkańców państwa, w którem 
przebywa ^'^). , 

Rząd Francuski w Paryżu 22 Sierpnia 1815, przyjmując 
tę zasadę postanowił, że Poseł zmarły w Paryżu, uważa się za 
zmarłego w swej ojczyźnie i że w niej otwiera się spadek *®*). 
Dzieci Posła, urodzone w obcem państwie, uważają się za uro, 
dzone w jego ojczyźnie ^®*). Prawo to rozciąga się nietylko 
do osoby Posła, ale i do jego orszaku, domu mieszkalnego 
ruchomości i ekwipaży/ 

Przywilej ten jest koniecznym, ponieważ zapewnia nieza- 
wisłość, niezbędną do sprawowania missyi; ^®*) pomimo to je- 
dnakże, wykonanie jego zależy od państwa w którem Poseł 
przebywa, i dlatego .tak licznym ulega on modyfikacjom wró- 
żnych państwach. Pinheiro-Ferreira utrzymuje też, że' przy wi- 
lej exterrytorjalności nie jest czem innem, jak tylko objawem 
wspaniałomyślności państwa, i że z niego, obowiązku państwa 
robić nie można, tern więcej że trudno jest wskazać właściwe 
granice tego przywileju: a w każdym razie, jeżeli ten przy- 



193^ Achenyall. Diss. de trausitn et admissione legati ex pacto re- 
petead* G^tt 1748 Rau. Dis. de transitii et admissione legati. Lips. 1797 
KlUber, 265. 

194) Dalloz. Rec. Póriod.II. 919 Foelix. Droit. intern. privó. Kltt- 

bdr 265 in. 

i»s) Wheaton, 199. 

1^6) Grotius II. 18 § 1—6. Rutherforth. Institutes, vol. II. 6. II. IX 
§ 20. Yicąuefort. de lambas. I. § 27. Bynkershoek. De foro leg. V. VIII 
Yattel. Dr. d. g. IV. Vn. § 81—125. Ch. Martens. Prócis VII. V. § 2i4— 
218. Klttber. IV. IL § 208 Foelix Droit intern. privś § 184 Whea* 
ton 199. 
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^wilej odnosi się do osób, to zupełnie niewłaściwie rozszerza- 
nym by wa i do ich mieszkalnego domn. Obalić to twierdzenie 

-niejest trudno. Przymiot zakrajowości Posła, jest naturalnem 

następstwem przymiotu nietykalności jego osoby, przywileju, 

którego uzasadnienia, sądzę że nikt w wątpliwość podawać nie- 
moie Właściwie mówiąc, tylko w obeo eiterrytotjałnośit^i Po*- 

sła, zupełnie jest usprawiedliwioną jego nietykalność, bo Poseł 
mocą tego przywileju^ uważa się za wyjętego Zi pod kompeten- 
cyi władz miejscowych. Próoat tego, przywilej ten przysługa* 
je osobie Posła, niejako takiej, ale ^ jako osobie, noszai^gd ^cha" 
rakter dyplomatyczny, t. i. przysługuie jej zo względu na tej 
czynności: a że ogniskiem tych czynności iest, dom mieszkał*^ 
ny, gdzie się znajduje archiwum posślsłwa, przeto przywilej 
wyjęcia z pod praw miejscowych, równie jest usprawiedliwio- 
nym względem osoby Posła co i względem jego domu mieszkał* 
nego. 

Wypływem prawa zakrajowości ^®^): 1) jest wolność jego do» 
mu mieszkalnego, 2) prawo wykonywania swego kultu religij- 
Tiego, 3) prai¥o druku, 4) prawo uwolnienia od opłat państwo- 
wych, 5) wyjęcie z pod juryzdykcyi sądów cywilnych i kar- 
nych miejscowych, 6) prawo wykonywania juryzdykcyi sądo- 
wej w oznaczonym zakresie. Rozbierzemy te wszystkie prawa 
iolejno. 



§ 15. 
O nietykalności domu męszkalnego Posła, 

(Jus franchisiae siye franchitiarum, franchise de Thotel, 

Quartierfreiheit>. 
Bom mieszkalny Poslii, uważa się według pozytywnego prawa 



197) Klttber, 265 i n. 
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narodóWy za stojący na terrytorjnm państwa reprezentowane.^ 
go przez Posła. W skutek tego, dom mieszkalny Posła jest- 
nietykalnym i wolnym od prawa rewizyi miejscowej poli- 
cyi *••). 

Na znak nietykalności swych domów, Posłowie dyploma- 
tyczni umieszczają nad niemi herby swego państwa *••). Prawa^ 
wywieszania herbów, niemają posłowie klassy 3-ej. 

Zazwyczaj Posłowie dyplomatyczni mieszkają w domachr 
najętych. W r. 1814 Anglja i Austrja kupiły domy w Pary- 
żu dla stałych swych Poselstw. Nowo przybywający Poseł 
otrzymuje zazwyczaj pewną summę na pierwsze zagospodaro- 
wanie i nabycie ruchomości. Posłowie nadzwyczajni, często 
zajmują mieszkania w rządowych pałacach państwa, w którem- 
przebywają ^®®). 

Zdarzają się niekiedy wypadki pogwałcenia zasady nie- 
tykalności mieszkań Posłów. W r. 1749 rząd Francuzki w Pa- 
ryżu ofiarował satysfakcja pewnemu Posłowi za rewizją jegO' 
domu *®^). Toż samo uczynił rząd Rossyjski w Petersburgu: 
w r. 1752 *®?), wreszcie rząd Angielski w Londynie ofiarował 
satysfakcją Posłowi Francuskiemu,, za aresztowanie w jego do- 
mu, jego woźnicy *®'). 

Nieuważa się bynajmniej za pogwałcenie prawa narodów^ 
przedsięwzięcie rewizyi w mieszkaniu Posła, gdy jest podej- 



^^*) Thomasius De jnre asyli legatomm aedibns competente. Lips. 
16S7. Moaer, YersuchlYsos.KleineSchriften YII 147 Beytrftge IV 151^ 
Klaber 269. Tattel lY IX § 117 Alt,73— 4 O. Toerae. De franchisia qiiarte- 
riorum, sen jare asyli apud legatos. Upsal 1706 F. G. Martena isi. 

199) Y, G. y. Moser Yoa d. Rechten d. (jesandten in Ansehong d^ 
Wappen ihres Sonyerains w Wocheatl. Frankfurt AbhandlaQgeni755 Sapp.. 
II. Schott, Jurist. Wochenblatt. III Jahrgang str. 600—614 Kltlber, 251. 

200) Klttber, 261. 

301) Mercnre hist. et polit. 1749 1. 661 Klttber, 269. 
203) Moser, Yersuch, IV 324. 
303) Moser, IV 824, Klttber, 269. 
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rżenie, że w niem dokonywają się knowania, bytowi państwa* 
zagrażające '®*). Wprzód wszakże Poseł uwiadomiony byó po- 
i^inien o ciążącem na jego domu podejrzeniu, a rewizja nie prę- 
dzej przedsięwzict^być może, aż Poseł niebędzie w możności 
dostateczną daó rękojmię, że dom jego, wolny jest od wszelkich 
Inowań *®*). 

Poseł Francuski w Genui, od niepamiętnych czasów, aż- 
do r. 1749 używał przywileju: niedozwalania policyi prze- 
chodzenia koło swego domu mieszkalnego. Dziś przywilej ten 

nieistnieje *®*). 

Nietylko dom mieszkalny Posła dyplomatycznego, ale ca- 
łe quartier miasta w którem zamieszkiwał, miało niegdyś przy- 
wilej nietykalności. Nazywało się to: jus ąuarteriorum, fran- 
chise des quartiers *®''). Głównie istniało to w Wenecyi, w Ma* 
drycie i w Rzymie *®*). 

Przywilej ten, który zapewniał przytułek mnóstwu pro-^ 
stych zbrodniarzy, w części zamieszkałej przez Posła, przed ści- 
ganiem policyi i Sądów ^^•), pociągał naturalnie za sobą mnó- 
stwo powikłań i trudności w jego wykonaniu; i dla tego znie-- 
sionym został: najprzód w Hiszpanii w r. 1594 i 1685, nastę- 
pnie w Rzymie bullą Papieża Innocentego XI z r. 1677 a dziś^ 



«04) Q^y p(^geł Szwedzki w Anglii należał do spiska przeciwko^ 
królowi Angielskiemu, papiery jego opieczętowano a jego samego uwięzio-- 
no.— Gh. Martens. Causes cćlóbresl. 75. Yattel. lY. lOi. Bluntschli 188. 

205) Heffter. 868. 

2o«) Rśal. Y. r. 1. Sect. YII str. 129. Moser, Yersuch lY str. 802- 
Alt, 74. 

'207) p, c. V. Moser Yon den Rechten der Gesandten in Ansehung der 
Wappen ihres Souverains W. Schott. Juristisches Wochenblatt. III Jahrg- 
a. 38. 

208) Por, Lavardini.Legatio Romana eiusque cum Romano Pontifice 
InnocentioXI. dissidio 1688. Schmauss. Corp. j. gent. acad. f. I. 1069. F^ 
G. Martens, 132. 

219) Róal.Y. YII Uhlich Les droitsdes ambassadeurs, l88.Btt8ćh- 
Welthandel, 227. Klttb^r, 269. Ompteda, Lit. II. 574. Heffter 866 inast. 
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już nigdzie wykonywaayrn nie jest ®^^). Przywileju tego naj- 
przód zrzekł się Poseł Polski w r. 1680, za nim poszedł Hisz- 
pański w 16. '. a w końcu Angielski, w r. 1686. i Szwedzki 
w 1687. 

Najdłużej 1 ego przywileju broniła Francja dla swego Po- 
^ła w Rzymie Z tego powodu wynikł wielki i znany w histo- 
rii spór Ludwika XIV z Papieżem Inooentym VI, spór któ- 
ry wywołał pamiętną bullę papieską z r. 1687, znoszącą osta- 
tecznie bezwarunkowo przywilej nietykalności całego auartier. 
Francja długo upierała się przy swojem , Papież nieuznał jej 
Posła, Henryka Karola de Beaumanoir, Margrabiego de La* 
yardin, Ludwik zaś XIV odmówił wstępu na swój dwórNunoy- 
uszowi papie^iemu, aż wreszcie w r. 1689 Poseł Francuski 
został z Rzymu odwołanym. 

Dzisiaj Posłowie Francuscy w Turcyi, wymagają tylko pro- 
iekpyi dla kościoła katolickiego w Konstantynopolu ^^^). 

Traktatem między Hiszpanią i Porta z r. 1782 art. 3, is- 
tniały t. z. billets de protection dla osób przy poselstwie będą- 
<5ych, na wolność wy konywania rzemiosł zakazanych^ Dziś to 
nieistnie]6 ^*^). 

Jako wypływ exterrytorjalności w ogólności, a przywileju 
nietykalności domu mieszkalnego w szczególności, Posłowie 
wykonywali dawniej tak zwane asylrecht, droit d'asyle, jus a- 
syli, mocą którego, Poseł mógł udzielić opiekę, i protekcj^^ 
przeciwko policyii wymiarowi sprawiedliwości krajowśj^ nad 
osobami nienależąoemi do orszaku poselstwa, które będąc po- 
iszukiwane za zbrodnie, uciekną do domu poselstwa *^'j.' 



320) Jeszcze Grzegorz XIII usiłował ten niedorzeczny przywilej 
ścieśnić. Alt., 75. 

231) Laagler-Hist de la paiz de Belgrade I. 84. F. O. Mar- 
tens, 182. 

222) Martens, 132 i nast. 

228) pfttter. Liter. d. d. Staatsrechts III. § 1288. Klttber, Neue 
Lit. d, d. Staatsr. 413 Helfrecbt. Von den Asylen I80i. -Moser. Staatsr. V. 
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Przywilej ten, którego najgorliwszymi orędownikami są: 
Knlpis i Róal ***) wcale dziś już nieistnieie, i słusznie, bo ża- 
4ne prawa Posłów niemogą się tak daleko rozciągać, aźieby 
aż tamować wymiar sprawiedliwości karnej Sądów miejscowych 
nad krajowcami. ^ Byłoby to nieposzanowamem bezpieczeń- 
stwa państwa i nadużyciem przywilejów roiędzy-narodowycŁ 
Posła dyplomatycznego, gdyby ktoś dzisiaj przywilej ten usi" 
J:ował wykonywać. Niekiedy wszakże Posłowie wielkich państw 
-wykonywają go w małych państewkach, względem prywatnych 
przestępstw, l ecz nigdy względem zbrodni stanu "*). Auto- 
Towie różnią się w zdaniach co do tego, jak mają postąpić wła- 
dze policyjne, w razie gdy zbrodzień szuka przytułku w domu 
Posła a ten ostatni mimo wezwania, wydać go niechce. Więk- 
szość dozwala wezwać Posła o wydani& zbiega, za pośrednictwem 
Ministra spraw zagranicznych, a w ostatecznym razie, odwołać 
się do jego Panującego, ale niedopuszczają wejścia do jego domu 
2 bronią w ręku *^*). Inni zaś, a przedewszystkiem Rossig 
s(§ 9), dopuszczają nawet wejście z bronią do mieszkania Posłać 
41a uzyskania zbiega. To zdanie podziela i Kltlber (str. 269 
i nast.), Alt ^aś przechyla się do pisarzy 1-ej kategoryi, 

Pinheiro-Ferreira utrzymuje: że Poseł wzbraniając się 
wydać na wyraźne żądanie zbiega, nieszanuje władz miejsco- 
wych, że te ostatnie skutkiem tego, powinny opieczętować jego 
papiery, i szanując nietykalność jego osoby, zrewidować jego 



-286.7011 Gnadensachen, str. 84. Rutgervon Bezelner. diss ąuatenus lega- 
tornm aedes jnre asyli gandeant. Lngd. Bat 1 754. Jo. Upmark. Diss« de fran 
ohisia qaarteriorma s. jnre asyli apud legatos Upsal. 1606. Boessig. Diss. 
•de jurę asyli legatorum, secandum jus gentium absolatum dubio. Lips. 

1787. 

^2*) Tr. de legat. stat. cap. XX. § ii'R6al. sc. da gouvernement V- 

«ect. VIII. 

225) n. p. X. de Ripperda w r. 1776. Martens P. G. 129 Yattel Dro- 
its de gens lY. IX. N. 118. Pelice Lecons d. dr. d. g. § 81 Klttber 208. 
Bynkershoek 1. c. Bóccaria-Bes dólits et des peines § XXI La persuasion 
4e ne trouver aucun lien s!ir la terre ou le crime puisso demeurer impuni, * j 

serait le moyen le plus efficace de le prśvenir. 1 

228) Pacassi 265. ^ 
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dom, a Poseł p winien być niezwłocznie odwołanym ^*''). 64y 
-w r. 1726 w Madrycie, Poseł Angielski dał przytułek Ministro- 
wi Hiszpańskiemu Xięoiu Bipperda, wtedy siłą wydobyto go 
stamtąd '^•). Podobnież nie mógł u siebie ocalić Angielski Po- 
seł w Sztokholmie przestępcę politycznego, kupca ' Szprin-^ 
gera ««»). 

Równie jak dom tak i ekwipaz Posła niedaje dziś żadne- 
go przytułku dla zbiega. Napróżno też raz pewien Poseł 
rancuski pragnął ocalić Neapolitańczyka przed ścigającem ga 
wojskiem Papieskiem ^*®). 

Z tego wszystkiego widzimy, że mieszkanie Posła, jak- 
kolwiek w zasadzie nietykalne, może być rewizyi policyjnej 
podległe, w razie podejrzeń, iż obróconem zostało do ukrycia 
osoby przestępcy lub śladów przestępstwa, przygotowującego sie 
lub spełnionego ***). 

§ 16. 
Wyjęde posió w dyplomatycznych z pod jurysdyTccyj sądów 
cywilnych i karnych państwa, w klórem speiniają swą missją. 



Ponieważ, Poseł dyplomatyczny nieuważa się za podda- 
nego państwa, w którem w dyplomatycznym swym chai aktorze 
przebywa, tak dalece, że według pozytywnego prawa naro- 
dów, będąc ua obcem terrytorjum, uważa się za przebywające- 



227) F. G.Martens 181. 

«8) Phillimore II. 204. 

329) Martens Erzahl. I 217. Bluntschli, 187. 

"«) Yattel. IV 119 Bluntschli, 188. 

231) Thomasius, de jura asyli legat, aedib. competente. Lips. 1689.. 

Bynkershoek 1. c. cap. 2i Merlin, Y. § 5 q. 4. Re>sche n. Wilda Zeitschr. 
III. 868. Heffter, 867—8. 
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go W swojem państwie, przeto niemoże oa podlegać sądom 
obcego państwa, i na tern polega najgruntowniejsze i najzu- 
pełniejsze uzasadnienie przywileju Posła dyplomatycznego: 
wyjęcie z pod juryzdykcyi sądów cywilnych i karnych pań- 
jstwa, w którem jako Poseł przebywa. Jedno z dwojga: albo 
musimy przyjąć, że Poseł niema przywileju nietykalności swej 
osoby i swego mienia, tudzież przywileju zakrajowości, albo 
przyjąwszy że mu te przywileje przysługują, uznać musimy 
i jego niezależność od miejscowych sądów. Bo czeroże byłaby 
nietykalność osoby Posła gdyby Komornik mógł zabrać mu ra- 
no rzeczy, a wieczorem żandarm odprowadzić go do więzienia ? 
2 drugiej strony; jeżeli Poseł ma przymiot zakrajowości, t. j. 
^żeli się nieuważa za poddanego państwa w którem spełnia 
swą missią, to jakiemźe prawem, mogłyby sądy tego państwa 
rozciągać nąd nim swoją władzę ? 

Z prawa więc nietykaliiośćCosoby Posła, jego mieszkania 
i jego majątku, tudzież z zasady exterrytorjalności, wyprowa- 
dzamy przywilej, wyjęcia z pod juryzdykcyi sądów cywilnych 
i karnych. 

W skutek tego, niemożemy podzielać zdania HeflEtera, któ- 
ry (na str. 357 i 8) utrzymuje iź niewłaściwie prawo narodów 
uznało ten przywilej Posłów, że raczej słusznie uzasadnić tyl- 
ko można wymiar sprawiedliwości na osobie Posłów z wzglę- 
dnością^ z powodu ich dyplomatycznego charakteru i że tylko 
dlatego, że nie łatwo jest wynaleść normę takiego postępowa- 
,'nia, uwolniono już zupełnie Posłów od jurysdykcyi są- 
dów cywilnych i karnych. Toż samo twierdzi Pinheiro-Fer- 
reira (IV 92) ^^^). Trudno pojąć dla czego Heffter żąda wzglę- 
dności dla Posłów dyplomatycznych, kiedy przecież w obli- 
czu prawa, i przed krzesłem sędziego, znikają różnice powołań 
tak samo jak nieistnieją różnice urodzenia, — a zresztą dla cze- 



232) Utrzymuje on że oddanie Posła pod Sąd miejscowy, harmonii 
4lwóch państw nienaraszy. 
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go on niechce uznad prawdy oczywistej, że prawa o których 
mowa, są najzupełniej uzasadnione, w sposób powyżej udowo- 
diiiony. 

Nietylko Heffter i Pinheiro-Ferreira podnoszą wątpliwości 
co do tego prawa. Jest wielu autorów, którzy albo w ogóle pragną^ 
poddać Posłów juryzdykcyi sądów miejscowych, albo co naj- 
mniej, juryzdykcyi sądów karnych ^^). 

Zasada nieodpowiedzialności Posłów przed miejscoweml 
sądami, od wieków była znaną ^^*) i nadal na zawsze się utrzy- 
ma, bo i coż na jej miejsce postawić można ? jakże pogodzid 

wykonanie wyroku z nietykalnością osoby i mienia, a z dru- 
giej strony, czyż niebyłoby rzeczą czczej tylko formy, pójść za 

radą Hefftera (str. 372) i prowadzić przeciwko Posłowi pro- 
ces, tak jak przeciwko nieobecnemu cudzoziemcowi, niewyko- 
nywając nigdy przymusu na jego osobie i na jego mieniu. 

Dalloz znów szuka innej kombinacyi, ^*^) i proponuje^ 
ażeby dopuszczać przeciwko Posłowi te tylko skargi, które s% 
czysto cywilne, t. j. niepociągają za sobą osobistego przymusu^ 
ani niedotyoz^ dyplomatycznych czynności. Ale i to także 
byłoby niemniej przeciwnem powadze Posła, jako reprezen- 
tanta obcego państwa i niedałoby się pogodzić z jego przywi- 
lejem exterrytorjalności ^^^). 



833) Ompteda z Lit. II 579. Kamptz. N. Lit. § 286. Bynkerśhoet 
Be foro legatorum,tam in causa ciyili quam criminali. liber sińgularis Lugdh 
Bat, 1721. Amrrosius. Dejudicio competente legatorumeornmqae comitnm 
Yiennae 1 774. Rśal. Sc. du gouv. V. IX. Merlin. Rśp. YIII. 259. Miartens 
£rz&hl L n. 8 Romer. Gniadseltzen Uber die Gesandschaften. str. 818. Ad* 
Ignat. Turini. diss. de illibata'exemptione legatorum a jurisdictione loci,. 
nbi resident, in cansis ciyilibus. Erford. 1772 Kltiber, 272. 

234) Jeszcze w Rzymie służyło Posłowi jus domum revocandi. L 
2. §3—61. 1. 24 § 1—2 1.25. D. de judiciis i 1. 15 D. de accus. Heffter,857^ 
Bynkersłioek, c. b. Merlin V. § 4 Wheaton, Hist. str. 170. 

235) Jurisprudencc gśnćrale nr. 108. 

236) Por. F. G. Martens, 112. 
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Zasadę wyjęcia Posłów z pod juryzdykcyi sądów miej- 
scowych, przyjęto we Francyi: dekretem konwencyi, z 13- 
Yentóse II r. Za przykładem Francyi poszła Austrja, Hiszpa- 
nia, Turcja i Bossja. W Anglii uchwalono to statutem z 21 
Kwietnia 709 r. ^«'). 

Wszystkie skarei cywilne przeciwko Posłowi, powinnY 
byó w drodze dyplomatycznej załatwiane, odnosząc ^sie do* 
władz sądowych państwa którego Poseł iest poddanym. Zda- 
rżały się jednak wypadki, że dla zabezpieczenia praw wierzycieli 
odmawiano Posłowi wydania pasportu: (tak uczynił w r. 1772 
rząd Francuski względem Barona v. Wrech, Ministra pełno- 
mocnego Landgrafa Hessen Cassel w Paryżu), albo państwo- 
w którem Poseł był uwierzytelniony, dozwalało zająć i sprze- 
dać jego rzeczy, a nawet go w areszcie osadzić, aż do zaspo- 
kojenia długów, jak to uczynił dwór Holenderski, względem. 
Posła Diego Lupo d'Ulloa, w r. 1668. 

Jakkolwiek Poseł do juryzdykcyi miejscowych sądów nie- 
należy, to jednakjjj^^ 

może się odwołać do sądów miejscowych, np. o poś iviadczenie 
pewnej kopii. 

Są jednakże wypadki, w których Poseł podległy jest ju- 
ryzdykcyi miejscowych ss^dów cywilnych; a mianowicie. 

a) Jeżeli jest właścicielem nieruchomości, wtbdy co do niej 
należy do sądów miejscowych, albo gdy posiada i r uchom ości 
ale nie w charakterze Posła dyplomatycznego, lecz jako ku- 
piec i t. p. 

h) Jeżeli był poddanym państwa, w którem spełnia sw^i;, 
missją i to ostatnie niewyrzekło wyraźnie, że zwalnia go z od-- 



237) F. G. Martens, III. Por, Yattel. IV. YHI § 116- 



igg o POSELSTWACH DYPLOMATYCZNYCH 

powiedzialaości sądowój *"), albo przyjęło go na Posła pod wa- 
runkiem, że niewyjdzie z pod juryzdykcyi jego sądów, alba 
niebędąc tego państwa poddanym, dobrowolnie za zezwoleniem 
5wego Panującego, zrzekł się przywileju wyjęcia z pod miejsco- 
wych sądów. 

o) Gdy będąc Posłem, jednocześnie zostaje jeszcze w słu- 

ibie tegoż samego państwa. 

a) Gdy występuie lako powód w procesie *'**). 

Są niemniej pewne ograniczenia i nieodpowiedzialności 
Posła przed sądami karne ii ^^% I tak: jeżeli Poseł przygoto- 
wuje wykonanie przestępstwa przeciwko osobie prywatnej, wte- 
dy jej służy prawo użyć wszystkich, środków zabezpieczenia 
się, nie wyjmując nawet odwołania się do policyi, dla zapobie- 
żenia grożącemu przestępstwu. Toż samo oczywiście uczynić 
może państwo, gdy przez Posła zamierzonem jest przestę- 
pstwo, przeciwko porządkowi publicznemu, 

W razie już spełnionego przestępstwa przeciwko osobie 
prywatnej, służy państwu przy którem Poseł jest uwierzy- 
telnionym albo: a) udzielić mu ostrzeżenie , 6) albo uwiadomić 
o tem rząd państwa reprezentowanego przez Posła, c) albo 



^'^) Chociaż zachodzi pytanie czy akceptowanie go w charakterze 
Posła nie zawiera w sobie milczącego zezwolenia, na pełną jego exterryto- 
rjalność. Bynkershoek IV. Yattel. IV. VIIL § 112. Wbeaton, 199. 

33«) Bynkershoek. do foro leg. c. XIV. Moser, Vers. IV. 329. Vattel. 
IV. VIII. § 111. Wicąuefort. Móm. str. 89. Moshamm § 182. Miruss § 84S 
Romer, 828. Alt, 93— 4. Steck. Aasftlhrungea 1776. str. 17. Mśrlin Rep, 
VII. 268. Kltlber, 272. Wheaton, 199. Grotius XVIII §8. 9. Martens- 
Prścis. VII. V. § 215, 227. IX. § 284. 237. Foelix § 184—6 Martens. Ma" 
nuel III. § 23. Schmalz. 213. 

240) Bynkershoek, 24. 17. 19. Wheaton, Hist. 17 o. Grotius IV. l^ 
4. Muller, Diss. de foro legati deliquentis. Roch. 1704. Glavel a Brenles 
Piss. de exemtione legatorum a forocriminali eius ad qaem missi sunt. Marb 
§1741 OmptedaLit.IL 581 Kamptz.N. Lit. § 288. Klaber, 27 2inast.Ruther 
f orth, Institutes II 6. V IX. § 20, Vattel-IV, c. VII, § 94— 10 2, Martens. Prś 
cis, VII, c. V. § 218, Ward. History of. law of. nations II, XVII str. 291 — 
834, Wheaton Hlst. 291—254. 
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iądaó odwołania go *^^), d) albo żądać odwołania go i ukara- 
mia według praw jego państwa, według stopnia winy i wa- 
żności czynu, 

W razie jednakże gdy państwo Posła, nieuczyni zadość 
-wymaganiom państwa w którem Poseł został uwierzytelniony, 
wtedy to ostatnie albo nakaże Posłowi opuszczenie jego terry- 
torjum, albo w razie koniecznym, przemocą odstawi go do 
granicy **^). W razie jeżeli czyn przestępny Posła, odnosi się 
4o samego państwa, zagrażając jego bytowi, wtedy może go 
ono uwięzić **^), żądać jego ukarania i odwołania, nakazać 
mu opuścić jego terrytorjum, albo nawet siłą odstawić go do 
granicy ***). 

Przestępstwa małej wagi pokrywa się milczeniem, albo 
Państwo obrażone, robi sobie satysfakcją przez to, że Panują- 
cy przyjmuje go zimno u siebie, albo odmawia mu audjencyi 
lub słownie daje mu napomnienie ***). 

W Anglii nieistnieje wyjęcie Posłów z pod juryzdykcyi 
sądów karnych miejscowych, jak tego dowodzi proces wyto- 



241) Frydr. II odwołał Posła swego z Turynu, ponieważ tenże po- 
bił się z oficerem Sardyńskim. Schmalz, 115. 

2*2; O uwięzieniu Posła por. Wicąuefort Bynkershoek. Yoltaire 
Hist. de Pierre le Grand. ILr. YIII. str. 99 Lambert. Mómoires. X Faber. 
Eur. Staats. Ganzley LXV, str. 858—616, Kiaber 272 in. O postępowaniu 
względem ministrów Szwedzkich w r. 17 11. Por. Glafey, Disquisito juris na- 
tnralis et gentium de jiist Gyllenborgii et Goerfii Sueciab legat, in Britania 
et Gonf.Belg.arresto. Franc.i 7 17, Postępowanie Francyi względem X-cia de 
C/ćUamare w Mśm. de la rógence du duc d'Orleans II. 153. Postępowanie 
Bossy i względem Margr. de la Chótardie w Adelung. Staatshistorie lY. 134 
względem Margr. de Botta d'Adorno w r. 1744 wMoser. Vers. IV. 374. 
Beytrage IV 290. Bluntschli, 140. 

243) Schmalz 115. 

244) Heffter, 370. 1 Merlin, V § 4 n. 10—13 Ward: Enąiąiry, II 486, 
^06, Moser, Ver3. 419. Holzendorf-Eac. d. Rechtasi. Leipz. 1870 str. 800 
Wheaton,l99 i nastAlt. 94— <6. 

345) Schmalz. 11 5. 

5 
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ozony w r. 1765 2 inicjatywy Bi»ła ^"Efin de Beanmont pnee- 

ciwko ]posłowi hr. do Cruerohy, ^bwiaąon^n^u o ot^acie '^^). 
Pinheiro-Ferreira, który doradza oddanie Pojjłów dypł«K 

nikffttyowiypk pod jtirysidyicją 9ą4!&w kwnyoh paAstwa w któ- 
ręw są wicrwt^lntóWb pąwiądą, j[Q w proeeaie karuyHł, mo- 
że by^ Poseł ^ąc^piwym^ ^k jłk w prooe$łe oy wilnyiii. Gdy 
gQ sąd nz^a wi^ym i sl^ą^e m baję piemęaaą, wówczas wi^ 
Hif^ byó poMQi\y ^r^*t P*. jegQ majątkn będącym w kraju, 
a gdy ^ ftiewystero?!, wtedy ąaleiy się odwołać dorąądu Posła. 
CSq §i8 tyczy ?w^w kary» to risąd Posła powinien by^ o niej 
zawiadomiony ^ zT»imi powinien Poi^k do jo^ odcierpienia* 
Areszt ną majątku kłaść należy z niezmierną formalnością^. 
z i^ w?ględniwi«m rodzi^y Posła i orszaku, tudzież przedsię- 
wziiąć.»ałeży wazy stlco, dla sA^arażenia stosunków dwóck państw 
ną Ito^liąią,. ^ ^^ąd^wszystko czi^waó należy nad całością akt 
dyplomatycznych ^*^) 

Co si^ *yW7 prs^cpisów pclicyjnycb, to ich wykonanie^ 
obowiąziye i Poisła we względzie porządku i bezpieczeń^iljwą 
publicznego, ale w razie mogącej się na rosła wymierzyć kary 
za ich niewykonanie, pozostają do rozporządzenia tylko śro- 
dki dyplomatyczne '**). 

Prawo wyjęcia Posła z pod juryzdykoyi sądów karnyoL 
miejscowych, rozciąga się i do jego orszaku. Jeżeli wszakże 
Poseł dobrowolne .wyda sądojA lĄiejscowym^ członka swego 
Olczaku, obwinionego o spełni^e przestępstwa, natenczas sądy 
to ukarzą go jak zwykłego przestępcę ^*^). 



T..'r f'!Mi i.r.". .. j'-t' \' A 1 t i 



»*«) Moser, Yersuch. IV 11 9. Beytrftge IV 15.^, Koth, Archiv. f. d 
V51kerrecht. I. 71 Archenholz. England a. Italien LII. str. 290. Rossig. 
Diss. de jurę asjli legator. str. 6 Trener. SMl est permis de faire arr^ter on 
ambassądeur. Halms);adt 1745 Elttber, 272 inąst.. 

^^'') MartenSy F. G. 115, Burlamaąni, Principes dn droit de la nat. 
et d. g. r. XIIL § 12 jest zsi wyjęciem z pod jnryzd^ kcyi sądów miejscowych: 
,jiawet niemchomości Posła dypL 

2*8) Heffter, 872 Martens, F. G. str. 122 inast (Vergó) 

>*«)^Bluntschli, 141. 
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Wyjecie z pod juryzdykoyi sądów karnych miejseowych 
;iue odnosi się do osób 'bawiących przy ainbassadsie me w chan 
rdtterze urzęduików lujb sług. 



§ 17. 

« 

O juryzdykcyi Fosła, naci jego orszakiem. 

Z zasady exterrytarjalaości i z charakteru reprezentacyj- 
nego, usiłowano wyprowadzić przywilej Posła, wykonywania 
cywilnej i karnej juryzdykcyi nad swoim orszakiem. Jednak- 
że ani niebyło zgody ponaiędzy uczonemi, co do tego skąd 
właściwie płynie upoważnienie Posła do wykonywania tej ju- 
ryzdykcyi: gdyż jedni idąc zaGrocjuszem wywodzili go od Pań-, 
stwa w którem Poseł jako taki, rezyduje; inni zaś w duchu 
Bynkershoeka wywodzili go od Panującego udzielającego man- 
dat Posłowi; wówczas gdy właściwie oba upoważnienia są ko- 
nieczne, ponieważ na wykonywanie juryzdykcyi w obcym 
kraju, nad obcymi ludźmi, potrzeba upoważnienia obu Panują- 
sych ^^®) ani nawet właściwie to prawo uzasadnić się daje. ^^^y 

Według dzisiejszśj praktyki pozy ty wnego prawa narodów, 
Posłowie mają praWo karać -osoby do ich orszaku należące za 
małe policyjne przestępstwa, spełnione bądź to w obrębie ich 
mieszkalnego domu. bądź po za iego obrębem, ieżeli się sami 
tego przywileju nie zrzekli, wydając winnych w ręce władz 
miejscowych, co najczęściej w czasie kongresów ma miej- 
sce. ^'') 



3^^ BlmitscMi, 142. 

2M) Y. G. MarteaB, 128. neffifcer, 872, 

252) Kltiber, 277. Bynkershoek v. XY.XŁ fiśrard de Rayaeiyal. 
Inst. du droit de lanat. et desgensstr. 866. BriUoa. Diet deis Hrr^ts. 
V. Ambassadenr. Willenberg. Diss. de Jarisdictione legati in comites snos 
Gedani 1786. Garmon. Diss. de jorisdictione ia legaftos canunąue comit* 
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Prócz tego Posłowie dokonywają akta sprawiedliwości 
dobrowolnej, a więc przyjmują testameata, legalizują kontra- 
kty^ robią opieczętowania pozostałości po zmarłych członkach, 
icb orszaku, poświadczają akta urodzenia, małżeństwa i śmier- 
ci, zachowując formy w ich Państwie przez prawo wskazane: 
a to wszystko właściwie dla tego, że to nie jest wymiarem spra- 
wiedliwości, ale raczej pewną pomocą prawną, jak powiada 
Bluntschli. *") Osobom do orszaku należącym i swoim ziom- 
kom wydają pasporta na przejazd do ich kraju, zaś podda- 
nym Państwa w którem swą missję spełniają, wizują pasporta, 
w niektórych tylko Państwach wydają je całkiem, jak się 
tego stanowczo Pinheiro Ferreira domaga. 

W końcu na wezwanie swoich władz krajowych, odbierają 
zeznania od osób, na świadków podanych, a mieszkających jako 
obcy lub jako poddani, w Państwie w którem Poseł prze- 
bywa. ^") 

W sprawach karnych, Posłowie nie mają prawa ani pro- 



aMWMM— J»ww.<^*»«»Hm«M.«liii—i>»iii»wiinu iium »■■ Mi>^ir»-»»<-'»»<f^<«»:/H-<wi> j^j^-^w ■ 



w adzić śledztwo ani tem mniej wyrokować, mogą ustanowić 
istotę czynu przestępnego, zabezpieczają osobę przestępcy 
i t« p. i odsyłają go do jego kraju, po ukaranie, przed miejsco- 
we władze.' ***) 

Schmalz (str. 117) utrzymuje, .że Poseł ma prawo, prze- 
stępcę który się dopuścił przestępnego czynu w mieszkaniu Po- 
sła, nawet w więzy opatrzyć i do swego kraju po ukaranie 
odesłać. Zaś jeżeli czyn został po za obrębem domu miesz- 
kalnego Posła spełniony, wtedy przestępca według Schmalza 
sądzony być powinien przez Sądy miejscowe. 



Jen. 1788. Anon. Diss. de judice eornmąne comit. Yienn. l744..Steck 
Ton der Oerichtsbarkeit der bei der osmanischen Pforte stehenden Bot- 
schaffter, Gesandten, Consaln. Heffter, 374. Merlin lY. n. 4. Martena, 
Yólkerrechts. 219. Eyertsen, 879. 

253) str. 144. 

«*3) Schmalz, 114. 
2**) Bluntschli, 142. 



r. 
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W Turcyi tylko i w PaństwacŁ zaeuropejskick inaia Po- 
słowie 1 i 2-ej klassy Państw Europejskich, pełną cywilną 
1 Karną juryzdykcją, ilietylko nad orszakiem, ale i nad wszyst- i 



:iemi tamże znajdującemi się krajowcami, ponieważ miejscowe 
prawa nieodpowiadają pojęciom cywilizowanych narodów, 
a nadto, ponieważ niemożna liczyć na bezstronność władz 
miejscowych żywiących nienawiść przeciwko Europejczykom. ***) 
Jeżeli czyn przestępny spełniła osoba do orszaku nale- 
żąca, ale której Poseł uwolnić od obowiązków niema prawa, 
wtedy Poseł wprzód u swego rządu powinien wyjednać 
uwolnienie jej od obowiązków, a następnie odesłać ją do kraju 
po ukaranie. ***) 



§ 18. 
Prawo Kaplicy. 

Wypływem zakrajowości Posła, jest także jego przywilej 
wykonywania swego kultu religijnego, ze współudziałem du- 
chownego i sług^ kościelnych, wtedy nawet, gdy wyznawanie^ 
tej religii, przez ustawy jest zakazanem. **^) 

Modlitwa, nabożeństwo w obrębie mieszkania, nikomu za- 
bronionem być niemoże; a tem samem ma do niego prawo na- 
turalne i Poseł, tak jak każdy inny człowiek: ale na wykony- 
wanie nabożeństwa z udziałem duchownych, dopełniających 
praktyk religijnych i funkcyi pasterskich, tudzież czynności. 



235) Mirras, § 865. Bynkershoek. XX. § 6. Moser, Beytrag^o 
IV. 265. Alt, 100. Heffter 872-4. Klttber, 277. Willenberg, de juris- 
dictionc legati in comites saos. Gledani 1705. F. O. Martens, 123 i nast. 
Wyrok Sądu Kassacyjnego Paryskiego z dnia ii Czerwca 1852 r. 

356) Schmalz 117—121. 

357) L H. Boehmer. L Eccles. Prot. III. Heffter, 869. Alt, 81. 
Domin, 57. 
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'W&ściwycli tylko isłttgom ołiftn;a, potrseba juś sped^lnego 
wyraźnego upo^iraiiiiema Państwa. ^*®) UpowainieniB te^ j«st 
koniecznem dla wscysikicli na territorjuiii Państwa się enajdu^ 
jąt^ych i dk tego też i Polowie mają sobie najprsód %e zwy*- 
Czajów między-narodowyoli, a następnie oddzielnemi traktałaiau 
leszcie od X.Yl wieku zapewnioną swobodę wyznawania swej 
religii z adziałem właściw^o ducbownego i sitig kośoielnyok 
sacra priTała, devotio domestica ąnalificata, jus sacr. priv. jus. 
derot. dom ąualif. Capellenreobt.) Przyczyną t^o przywileju 
Posłów dyplomatycznych jest ick exterrytorjalnoś(5 i wyjęcie 
opieki władz miejscowyob^ które e tego powoda, niemają pr;Ar 
wa zabraniać Posłowi, który się uważa za przebywającego na 
łerrytorjum swego Państwa, a nie tego Państwa w którem 
spełnia swą missję. Pinheiro Ferreira wywodzi to prawo 
z innej zasady, a mianowicie z braku prawa Państwa, zabronie- 
nia Posłowi wykonywania jego religii. Zabraniać, dowodzi on, 
można to tylko co jest jednostce lub Państwu szkodliwe, ale 
że wypełnianie wymagań religijnych, tych następstw niema, 
więc też zabranianem być niepowinno, owszem^ dozwolić go 
naleźyi ponieważ to wemocni<S może stosunki między Pań-^ 
jBtwami. 

Słuszne to są względy, ale wszystkie one są czysto pra^ 
ktycznej natury i uzasadnić prawa kaplie/ nie mogą, bo ono 
jest tylko wypływ^n ścisiega przeprowadzenia zasady ester: 
rytor)amości. 

Śchmalz, w końcu uzasadnia to prawo przez twierdzenie 
że Kościół jest oddzielnem społeczeństwem od Państwa. *^) 
i^^iezawodnie — ale skądże stąd można prawo kaplicy Posłów 
dyplomatycznych wywodzić? 



^^^) I. H. Bdhmer. De priyatis legatorum sacris. Hall. 1713 cap* 
1. § 15. F. G. Martens, 133. 

359) str. 122. 
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Prawo to, służy Posłom dyplomatyczaym wsz.y$tkicli 
Jdass ^^^), na Wscłiodzie nawet Konsulom £uropę(jskiitt. 

Tbeśeią pra^ kapłky jest: 

d) UpóWaithietóe Pcteła drjrpióih^tytJńie^o dtf tt^^ząjdżfeAli 
^ddrżtólttiij ka^lióy swego Wyińaiiia, # Swoiiii d&ttitt tillęsikil- 
nym i odbywania w niej nabozeńst\*a Wfedłtt^ właściWó^ó 
ktiltu. 

h) Utrzyinywanie duchownego i sług kościelnycK, do 
zupełnego urządzenia nabożeństwa koniecznych. Duclb^ownegó 
tóiś,nujó nie Poseł lecz jego iPanujący. Właściwie prawo ka- 
plicy rozciąga się li tylko do osoby Posła, jego rodziny i jego 
orszaku. Później zawierano oddzielne umowy, np. Francy i 
HoUandyi w r. 1624, Prancyi i Szwecyi, Danii i Austryi, 
oelem dopuszczenia w korzystaniu z nabożeństwa w kaplicy 
Posła krajowców jego. *^*) Z czasem rozszerzano to do wszy- 
cstkich osób tegoż wyznania, a dzisiaj wnabożeńst^yie tem, mogą 
brad udział nawet poddani Państwa w którym Poseł przebywa, 
^^*) wyjąwszy tylko Bzym, w którem niewolno jest odwiedza ó 
j[)^otestaneką kiplic^ ptiselstwia Pruskiego. WykOtiywanie 
prawa kaplicy zależy od następujących wat-uAkó**. 

1) Potrzeba ażeby jego ireligja ńle była w tern ?ań- 
.stwie publicznie wyznawaną. '*^*) 

2) Potrzeba aby drugi Poseł legóz samego Państwa, nie- 
Jtfciiał tatii wplrzód swojej kaplicy. 



360) Pinheiro-Ferreifft poWiadfc; źe gdyby to (>ttiwo Icfóśliioiio do 
Massy 1 i 2 toby to było wielką niesprawiedliwością. Tegoż samego zdania 
Jest Bluntschli. str. 139. Por. F. G. Martens, 139. 

261) Pinheiro-Ferreira utrxymuje że Państwo niema żadnego prawa 
zabronić im tego. F. G. Martens, 137. 

^^^) Wheaton, 229. Heffter, 367 i nast Elliber^ 281^ HQ36r, 
Tersuch. IV. 181. 8. 222. Beytrage IV. 185. 188. Bfthmer, B. § 2. c. 
Bóal. V. 1. 7. Vattel IV. VII. II. 104. Ch. Martens Guide* 116. 

368) Martens, 136. 6. Alt, 8i. 



.-.i 
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3) Kaplica uiczem się na zewnątrz objawiać niemoże^ 
a więc ani oknami niezwyczajnemi, ani wieżą i Ł d. a podo- 
bnie i nabożeństwo: niemożna więc używać dzwonów głośnych 
na oaie miasto, processyi i t. d. *•*). Praktyki religijne i czyn- 
ności duchownego, tudzież jego odrębny ubiór, możebne są„ 
tylko w obrębie Kaplicy. 

Wykonywanie prawa kaplicy dozwolonem jest aż do 
skończenia missyi, i chwilowy wyjazd Posła nie , przerywa 
go. ^") 

Faktycznie, prawo to upadło przez zasadę wolności wy-*- 
znań. "^~ 



§ 19. 

Uwolnienie Posłów dyplomatycznych od różnych opiął 

państwowych. 

Z powodu zakrajowości, Poseł niebędąc obywatelem pań- 
stwa w którem przebywa, nie ponosi opłat państwowych, t. j^ 
na rzecz miejscowego skarbu, które każdy obywatel zwykły, 
opłacać musi. I tak: Poseł wolnym jest: 

1) od stałych ciężarów Państwa. 

2) od cła, od towarów przeznaczonych na jego spożycie- 
*^'). Wolność ta od podatków, nieodnosi się do przedmiotów 
kupionych w kraju, gdy podatek zawarty jest w cenie. **®)^ 
W braku umowy przeciwnej, Posłowi wolno jest przewozić' 
sobie towary zabronione, na swój użytek. 



36*) BluntscWi, 189. 

365) Schmalz, 122. 

36^ Bluntschli, 139. 

86') Heffter, S74. 

368) Klttber, 267. 
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I 

Wolność od podatków, nie jest obowiązkiem Państwa 
yr którem Poseł jest upełnomocniony, ale wypływem jego- 
wspaniałomyślności i dobrych stosunków z Państwem repre- 
zentowanem. Stąd też, ponieważ ten przywilej Posła, niewy- 
nika z jego missyi ale z dobrej woli Państwa, przeto ulega ott 
w różnych miejscach różnym modyfikacyom. ^**) Wskutek 
umów w tym celu zawieranych, wolność ta była zwiększaną^ 
ziimiejszaną, a nawet niekiedy zupełnie znoszoną, przy usta- 
nowieniu z góry pewnego ekwiwalentu na rzecz Posła, a to dla 
tego, że zwolnienia Posła od różnych opłat, bywały często po- 
wodem mnóstwa nadużyć. Tak się stało w Madrycie, Genui^ 
i w Wiedniu. Niekiedy znów bywa oznaczany termin, w któ- 
rym Poseł wolny jest od opłat. Tak np. w Hiszpanii i w Ros- 
syi, w ciągu 6-ciu miesięcy od daty przybycia, wolno jest Po- 
słowi sprowadzać sobie towary na swój użytek, bez opłaty na- 
leżnego cła. *^^ 

W Prusach znów wolno jest Posłowi w wieść towarów io 
wysokości 2000 tal. opłaty celnej, bez opłaty. Przewyżkę 
opłacić już musi. ^^^) Uwolnienie od opłat rozciąga się d 
osoby Posła, jego rodziny i jego orszaku. 

W Państwach w których Poseł chociaż tylko w przejeź- 
dzie jest, jednak bywa od opłat państwowych uwolnionym, 
Klliber doradza dla zachowania honoru Państwa reprezento- 
wanego, przeznaczyć odpowiednią summę na ubogich. ^'^) 

Przywilej uwolnienia od opłat, urządza w Rossyi^ 
Ukaz z r. 1817, co do Hiszpanii, Dekret z r. 1814, co do 
Neapolu, dekret z r. 1819, co do Prus, dekret z r. 1797. 
W Sztockholmie od r. 1825 Poseł żadnych opłat nie czy- 



2^^) Merlin. V. § 5. n. 2. Martens. Erzahl. I. II. N; Recueil IIL 
str. 96. 

2^0) Schmalz, 122. 

^^0 AU, 86. 

3^2) Klttber, 267 ł nast. 
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ni. *") w Anglii zaś istnieje jesacze z r- 1882 prawo co do 
lego. "'*) 

W wielu państwacli przyjęto co do pobierania opłata 
nasadę wzajemności; jednakie Poseł nie może się w tym wzglę- 
dzie sam niczego z zasady wzajemności domagać, gdzie ona nie- 
zosts^a wyraźnie wypowiedzianą. Ma on tylko prawo doma^ 
^6 się tego co jest w ogóle przyzaanem innym Członkom oiała 
dyplomatycznego. *") 

We Francyi Posłowie, dyplomatyczni i Konsulowie, ża- 
dnycłi zwolnień od opłat niemają; mylną tez z tego powoda 
jest opinia Heflftera, wyrażona w § 217. Co się zaś tyczy tych 
opłaty które pociągają za sobą przejście majątku z powoda 
śmierci, przyjęto taką zasadę: jeżeli sukcessja otworzyła się we 
Francyi na rzecz Posła, to należną opłatę musi on uisció, ^^*) 
Jeżeli zaś przez śmierć Posła otwiera się sukcessja rachomośct, 
wtedy opłata nie pobiera się, ponieważ Posłowi słoźy przywi- 
iój exterrytorjalności. ^^^) 

Na rewizją swoich rzeczy. Poseł ma prawo zezwolić tylko 
wrazie gdy mu niewolno jest wieść bez opłaty, towary przezna- 
<;zone do jego użytku i tylko dokąd towary te niezostały do 
jego domu mieszkalnego wwiezione. Inaczej otwartoby pole 
do licznych nadużyć. ^^*) Przywilej uwolnienia Posła od 
opłat, nie rozciąga się: 

1) Do posiadanych przez niego, nieruchomości. Jego 
dom mieszkalny, będący własnością jego Panującego fiiejest 
Wolny od podatków, chociaż nie ciążą na nim ciężary kwate- 
runku wojskowego. 



«^3) Hefften 376. | 

2'*) Rymer, YII. 861. 

«^5) F. G. Marteas, 141. 

376^ Wyrok-Sądu Kassacyjnego z 26 Kwietnia 181 5 r. 

^^^) Rozporządzenie Ministra spraw zagranicznych z 29 Grudnia 

18U. Por. Martens, 142. 

«^«) Klttber,267.' 
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2) Do czynności, które niemają żadnego związku z dy- 
plomatycznym jego charakterem, ale których dopd^nia jako 
osoba prywatna. 

3) Do tych opłat, które są przywiązane do używania 
pewnych rzeczy iuh pewnych urządzeń, jak kolei żelaznych, 
telegrafów, poczt, i t. p. *^^) Poseł niemoże się oczywiście 
uskarżać na pogwałcenie prawa narodów, jeż^ potajemnie 
oprowadza towary zakazane lub cłu podległ^^ a Pańi^wo przed- 
^iębierze środki, zabezpieczające go od tych nadużyó. ^ ®^) 

§ 20. 

Przymlej posiadania wiamej drukarnu 

Z zasady zakrajowości, mają jesznzd dyplomatyczni Pół- 
słowie, rzadko bardzo wykonywany przywilej, posiadania 
"W mieszkał lym w swym domu, wła$nej drukarni. Ze znait 
mych wypadków, iiajrozciąglej korzystał z tego prawa w r. 
1759 Portugalski Poseł w Bzymie. W r. 1815 dwór Rzym-* 
fiki zniósł to prawo. *") 



§ 21. 
Prawo Posła mianowama swego następćg^. 

Jako wyraz samoistnego stanowiska Posłów dyplomatycz* 
nych, służy im prawo mianowania swego następcy, wrazie gdy 
na pewien^ ale krótki czas, opuszczają miejsce swej missyi. ^^^) 



^MMi*iriki 



3'9) Heffter, 375. Alt, 87— 8. Martens, F. G. 144. 6. ^eiiton, 
isis. %Imałz, i?t. Blu&tsel^, 144-^5. 

330) Sckmalz, a28. 

*»0 Alt, 84. Pólitz, V. 818. Ahnert I. 472. Moser, Beytr. IV. 209. 
Klab^r, § 210. Gh. de Martens, 1. § 25. not. l. 

'8^ Wicątretort L B6. Btoser. Yersuch. HI. Beytt*ge IIŁ 8$ 
Klftber, 2dt I nastęl^e. 
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I 



§ 22. 

Prawo honorów^ ceremonii i wykonywania etykiety 

dworskiej. 



Ze względu na wysokie zadania które ma Poseł do speł- 
nienia w obcem Państwie w czasie swej missyi, ze względn^ 
także na reprezentacyjny jego charakter, wszystkie dwory Ea- 
ropejskie oddają pewne honory Posłom dyplomatycznym, do-- 
pdniają w stosunku z niemi ceremoniały rozliczne i przestrze- 
gają etykiety dworskiej. 

» Ten prosty wynik grzeczności i uprzejmości w obejścia 
Iz Posłami dyplomatycznemi, ze względu że był objawem uzna- 
I nia ich godności, podniesiono do wysokości prawa. Wyrabia- 
ło się ono powoli, głównie od wieku XVI, od traktatu Westfal- 
skiego tudzież Nimwegskiego i Ryświckiego, na których obra- 
dowało tylu Posłów różnych rang i reprezentantów Państw 
różnorodnych, gdzie zatem z konieczności, wprost dla ustalę- 
nia pewnego porządku między osobami tak różnych dosto- 
jeństw, musiało się wyrodzić pytanie: jaki w ogóle stosunek 
zachodzi między dworami i ciałem dyplomatycznem, tudziei 
między jego członkami między sobą. Pomimo tedy tych usi- 
łowań przyjęcia przez dwory Europejskie pewnych stałych 
zasad w oddawaniu honorów Posłom; wykonywaniu względem 
nisjh ceremoniałów i etykiety, niema jednostajności w praktyce 
i jakkolwiek na kongressie Wiedeńskim i Paryskim, uchwalo- 
no jednostajne traktowania Posłów tejże samej klassy na wszy- 
stkich dworach, to jednakowoż widoczne zachodzą w tym 
względzie różnice. 

Prawo o którem mowa, we względzie honorów należnych 
Posłom dyplomatycznym, zawiera przepisy o tytułach i pierw- 
szeństwo Posłów między sobą zarówno w obcem miejscu, jak 
i w ich domu, tudzież w stosunku do osób trzecich, we wzglę- 
dzie ceremoniałów, stanowi formy udzielania Posłom audjencyi 



\ 
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na wof ach, wreszcie we względzie etykiety — formy oddawa- 
nia i przyjmowania wizyt dworskich i w sferach ciała dyplo- 
matycznego. 

To prawo honorów, ceremonii i etykiety, odnosi się do 
Posłów dyplomatycznych wszystkich klass, ale zmienia się 
ifredtag ich rangi. W najwyższym zakresie posiadają go Po- 
słowie klassy lej. Prawo to dalój nie jest wypływem isto- 
ty poselstwa, ale jedynie objawem uprzejmości dworów i do- 
brych stosunków między Państwami. Żaden tedy Poseł, nie- 
może prawnie domagać się wykonania tego przywileju hono- 
rów, ceremonii i etykiety; prawnie żądać on tylko może uzna- 
nia godności swego Państwa, dostojeństwa swego urzędu i swo- 
jej rangi. **') Jakkolwiek niejednokrotnie zawierano już umo- 
wy w tym względzie, to jednak najważniejszem źródłem rozbie- 
ranego obecnie prawa, są zwyczaje pojedynczych dworów, i dla- 
tego żaden Poseł w kwestyi honorów, ceremonii i etykiety, nie- 
może odwoływać się do zasady wzajemności, ale poprzestać 
musi na tem co nakazują zwyczaje miejscowego dworu, wyko- 
nywać względem innych członków ciała dyplomatycznego, 
iejże samej rangi. Tytuł Excellencyi, będący dzisiaj w uży. 
ciu w stosunkach z wszystkiemi dygnitarzami Państwowemi, 
dawniej aż do wieku XIV używany był tylko przez Cesarzy, 
Króli i Xiążąt panujących. Później używali go już tylko Xią- 
żęta Włoscy. Z Posłów użył tego tytułu pierwszy Poseł 
Francuzki Henryka IV przy dworze Rzymskim^ Ludwik Gon- 
zaga, Książe de Nevers, na mocy praw, które mu do tego ty- 
tułu przynosiło jego urodzenie z Kiążącego domu Mantua. 
Później rościli także do tego tytułu prawa: Posłowie Hiszpań- 
ski i Wenecki, przyznane im przez Innocentego X-go Papieża. 
Od czasu pokoju Westfalskiego tego tytułu używają Posłowie 
wszystkich Państw klassy 2-ej. Tytułu Excellencyi używają 



' '*»Ł»««..I<3Ł"»', • '•»'• -•'»■■' 



^»«) Por. Hefftera, 876. 
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W Mosimkaoih ustnych: i piśmieimyołi z Posłem władza Paór- 
stirotwa, poddam i członkowie edała dypiomatycza^o. Panu* 
jacy mówid zwykli: „panie Ambassadorze*^ nie nzyws^ąo tyłu-* 
łu ezcelencyi. Zdarza się i to także niekiedy^ i tak: £arol 
XII Król Szwedzki, w piśmie do Posła Polskiego Morsteina, 
z doia 3 Października 1702 r. wyraził się: J' ai appris par la 
Lettre de Yotre Eicellence i t. d.-. Uaycie tytułu Excellea- 
cyi obowiązuje Ministra spraw zagranicznych ^®*) Talleyranćt 
(w r. 1807) używał tego tytułu do Posłów dyplomatycznych 
wszystkich klass. ^") 

Oprócz Posłów dyplomatycznych klassy 1-ej którym na- 
leży się tytuł Excellencyi, mogą go w obcem Państwie uży- 
wać wszyscy, którzy tego tytułu używają w swym kraju, po- 
nieważ jak słusznie zauważył Pinheiro-Ferreira przyznając^ 
obcym nabyte przez nich tytuły stawia się ich na tem tylko 
stanowisku, jakie w swojej ojczyźnie zajmują. ^®^) 

W stosunkach między sobą, pierwszeństwo Posłów urzą- 
dza się podług rang w których na dworach przebywają* 

Rangi Posłów reprezentujących jedno Państwo, oznacza, 
ich Panujący. Posłowie różnych Państw postępują po sobie- 
podług klass, bez względu na uwagę ich Państw. Co djo 
Posłów jednej i tej samej klassy, to pierwszeństwo ick 
urządza się: albo podług rangi ich Państw, ^®^) albo podług 
rozporządzenia dworu w którem przebywają, albo^ od kon-^ 



i^niwą^w— *^^wi""*»— ^■^•i^""*" 



2®*) J. X Moser. Von der Excellecen der Gesandten vom zweitei^ 
Rangę* 1783. 4. 

^^) KUkber, 2S9. Moser, ActenmS&ssige Gesch. d.ExcelleBZ. Tttulatttr 
nnd der hiertiber entstaodeńen streitigkeiten. iOeineschriften. IL lOO — 
558. III. 1 — 132. Abhaodlung ueber den Ezcellenz Titel. Ednig. select^ 
jur. publ, V. 853. Moser. Von der Excellenz der Gesandten Vom zweiten 
Rangę 1783. 4. 

286) Moser. Actenmassige. Gesch. II. lOO. HL l. F. G. Mar-- 
tens. 101. 

287) F, (j. Martens, 65 i nast. 
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gressu WiMeńsbiego, (art. IV) podług daty urzędowej no- 
tyfikacyi, co jest najwłaściwsze. ^^*) Dla oznaoBcnia pierw- 
szeństwa Posłów tejże samej klassy ze względu na ieh Pań* 
stwa, szukano różnej zasady, I tak: urządzano stosunki Po- 
słów po^ug: 

1) Dawności niezależności Państw. 

3) Podług dawności paaującej dynasłyi. 
E) Podług tytułu Panują^go. 

4) Według formy rządu, dając monarolijom piorwszen-^ 
stwo przed Republikami. ^®^) Pinbeiro-Ferreira doradza zą^ 
zasada w^ątó potęgę Pamtwa. Ale słusanie napytać się mo- 
żna; według jakiej skali oceniacj mamy tę potęgę Państwa, we- 
dług jakiegoi pierwiastku cywili^aeyi mierzyć ją powinniśmy? 
Najwłaściwszą jest zasada Kongresu Wiedeńskiego w art. IV 
wyrażona, do oznaczenia pierwszeństwa Posłów w jednej 
klassie. 

Stanowisko Posłów nadzwyosjajuych względem zwyczaj- 
nyph, ^^°) tudzież Posłów klassy 2-ej względem klassy 3-ej 
bywa Tomio- ozuaczanem względnie do zwyczajów dworskich 
i wyraźuych w tej mierze postanowień niektórych Państw 
Idzie tu mianowicie o to: Ozy Poseł nadzwyczajny Państwa 
niższej yangi ma mieć pierwszeństwa przed Posłami zwyczajne 
mi, tejże samej klassy, ale reprezentującymi Państwa rangi 
wyższej? 

Czy Posłowie klassy 2-ej mają mied pierwszeństwo przed 
Posłami klassy 3-ej? bo to jest różnie urządzone na różnych 
dworach. ^^^) Ozy Envoye Extraordinaire ma mieó pierw- 
szeństwo przed Miui3tre plenipotentaires, a ci znów przed 
Enyoyes? dalej, czy Resident mą mieć pierwszeństwo prze A 



288) Pomin-de-Petrouschevecz, 63. 

289) F. G. Martens, 67 i nast. 

290) BluntschH, ł»l. 

291) Hagedorn-Discours sur Krang. F, G. Martens, str. 65, 
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Ohargós d' affaires, a ci znów, przed Konsulami z cliaraktereDat 
dyplomatycznym. *'*) Według kongresu Wiedeńskiego Po- 
słowie nadzwyczajni niemają żadnego pierwszeństwa przed 
zwyczajnymi, *^*) ani też jakiekolwiek pierwszeństwa dla Po • 
-słów wynikają z stosunków przyjaźni lab pokrewieństwa ł%- 
-czącego dwory panujące- 

Porządek w jakim Posłowie podpisują umowy między- 
narodowe na Kongresach, oznacza się albo losem, albo podług 
liter początkowych nazwiska* *^*) Przyjmując u siebie wizy- 
iy Członków ciała dyplomatycznego, Posłowie robią zawsze 
pierwszeństwa Posłom tejże samej klassy, tudzież Posłowie 
ilassy 2-ej Posłom klassy 3-ej. Natomiast Posłowie klassy 
1-ej zachowują nawet w domu u siebie pierwszeństwo przed 
Posłami klassy 2 i 3. 

^JJąjtrudniej jest oznaczyć stosunek pierwszeństwa Posłów 
dyplomatycznych względem osób trzecich. I tak, Posłowie 
klassy 1-ej podnoszący w kwestjach ceremoniału największe 
pretensje, żądają miejsca zaraz za Książętami krwi panującej, 
a często nawet pierwszeństwa przed Panującymi rangi niższej 
^d tej którą posiadają Państwa przez nich reprezentowane. 

Długi czas toczył się spór o to: czy prawo pierwszeństwa 
mają Ambassadorowie, czy Nuncjusze Papiescy. Dwór Rzym- 
jski, w r. 1750 spór roztrzygnął na korzyść swoich Posłów. 

Polem największych ceremonii dworskich są audjencje 
Posłów dyplomatycznych u Panującego. 

Nie widzę potrzeby dowodzić jej konieczności, bo prze- 
cież nikt w wątpliwość podawać niemoże potrzeby osobistego 
jsnoszenia się Posłów dyplomatycznych z Panującym w przed- 
miotach dotyczących ich missyj, jakkolwiek właściwie prowa- 



292) Klftber, 284 i nast. 

39^) I. G. Martens, 65 i nast. Heffter, 877 i nast. 

29*) Bluntschli, 182. 
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dzi się negocjacja nie z samym Panującym, lecz z Ministrami; * 
Pomimo to jednakże, na niektórych dworach jest w zwyczajd 
udzielanie stale od czasu do czasu audjenoyj dla Członków cia- 
ła dyplomatyczne^^o, a prócz tego są jeszcze szczególne audjen- 
cje. Wszystkie tedy audjencje dają się w następny sposób 
uporządkować: 

a) zwyczaine. 

6) nadzwyczajne. Te ostatnie bywają znów: 

a) publiczne, czyli solenne, uroczyste, będące je- 
dynie dopełnieniem w zwyczaju będącej ceremonii, pot 
nieważ na nich o interesach dwóch Państw wcale nawe- 
mowy niema, i 

b) prywatne. 

Każdy Poseł klassy 1-ej ma najmniej u Panujążego dwie 
audjencje: zaraz po przybyciu i przy opuszczeniu swej mis- 
syi. ''') 

Dawniej, gdy jeszcze w ogóle wielką przywiązywano wa- 
gę do całego ceremoniału dworskiego, Poseł dyplomatyczny 
odbywał zawsze uroczysty wjazd do swej rezydencyi (szcze- 
gólniej w Rzymie) tudzież miał audjencją publiczną bardzo 
uroczystą. Formy towarzyszące tej uroczystości zmieniały 
się w drobnych szczegółach, prawie na każdym dworze, *^^) 
ale zawsze nie powinny one zawierać w sobie nic coby ubliża- 
ło godności Państwa np. na Wschodzie oddają Panującemu 
cześć boską. * Europejscy Posłowie mogą się od tego wymó- 
wić, bo to godności ic¥ Państw uchybia. Po przybyciu na 
miejsce swego poselstwa, Ambassador przez Sekretarza am- 
bassady kommunikował Posłowi spraw zagranicznych wiado- 
mość o swym przybyciu, załączał kopię pism uwierzytelniają- 
^,ych i prosił o wyjednanie mu audjencyi na dworze. W ter- 



«»*) Klttber, 284 i nast. 
a9«) Por. Klttber, 160 i nast. 
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Httmet do tej ostatme^ oanaćźonym,, Fanującf pry^ysyłał swi^ 
6rWk lum»y d^wifiazy indziez wysokich ueżędników dworskoefL 
dor nufsskatokia I\)sła, skąd rozf^ocz^ynal się woesysty podiód 
iM^ audjeDC|%. IfesIj^Esód jechali: dworscy Ursiędnicy^ pomiej 
Aniibassador w dworskiej ' kaKeciei, patem &-cio konna, kareta 
Posła, pusta, później Członkowie poselstwa i orszak. Zapray- 
byciem do pałacu Panującego, warta prezentowała broń, 
a urzędnicy dworscy, zazwyczaj z wielkim Mistrzem ceremo- 
nii na czele, albo z wielkim Szambelanem, (gdzie niegdzie jest 
introducteur des Aiubassądeurs, a w Chinach spełnia tp Man- 
darin), prowadzą Posła przez wielkie wschody do sali audjen- 
cjonalnej, przez otwarte wielkie podwoje. Panujący oczekuje 
już Posła na tronie siedząc lub stojąc, otoczony pjrzez Człon- 
ków swojej rodziny, dygnitarzy Państwa i Członków ciała dy- 
plomatycziiego, "®) a Poseł wchodzi otoczony swym orszakiem 
i oddając potrójny pokłon, zbliża się do tronu. Panigący 
odkrywa głowę i powstaje z miejsca, Poseł także odkrywa swą 
głowę; następnie Panujący nalkrywa swą głowę, siada i skinie- 
rtiem ręki wzywa Posła tafcie da nakrycia głowy i zajęcia 
miejs(;a w przygotowanym już na ten ceł fotelu. To nakrycie 
gferwy ir obecności PintijiąjCega jest istotnym przy^eilejem Pck" 
słów djrplomatyoznych klassy t-ej *^). W obec Papieża ni?, 
nakrywam się giowy, w obec kobiet panujących robi ^ię giest 
okazujiący chęć nakrycia ^wy. ^ '' 

Pbżseł zająwszy mrefsce wygłasza mowę witającą Panują- 
cego (diseeurs d' aparaif) i dwór cały, wskazującą cel posel- 



^^^. Aadjencje na dw^ack> w Berlinie, w Parj^żH^. w H^ad^et i w Brtr* 
x6lii opisuje szczegółowo Alt, 108 — 112. 

^*®J W Anglii cialodypl. niewierze w tern udzis^u. 

^*^) Ludwik Xiy odmówił w r. 1663 tego przywileju Posłom Szwaj- 
carskim, bez powikłania przez to stosunków tych dwóch Pańatw. Por. Wic-^ 
ąuefort, L^ amb. I. XIX« str. 244. Yattel. 1. c. § 79. a. Alt, 115. — F. O. 
Martens, 92 i nast. 

^^) Siebenkees. Neues jurist. Mag^afićn Ł 802. 



stmL^ wyrażającą dobr0 stosunki dwdeh państtr i swt] etsobiśtf 
kald przed Padającym. Na pMsątkii, w śn»dku lub w i^dńcti 
swef mowy, wspomaiawsry swe ttpdłaocnocnlefnłi, bierze i i^ąk . 
Sekretarza ambassady s^e> listy wfe^aytełńe i podaje je dd 
rąk PanująeBma lub Ministrowi spra^ zagrafiiczny^b. W Tw- 
cyi Pódfowio wręezają jeszcze w zwycBajn będąee podarki. *^^) 
Pb- skośiczoBffif mowie Posłia^ sabiera. głos Panający toib Mini- 
ster spraw zagranicznych^ poczent Poseł podnosi się^ » miejsca 
i twarzą zwrócony do Panującego^ oddBJąc trzykreilny ukłon^ 
opuszcza salę audjencjonalną, a następnie wraca do swego domu 
mięszfcałlnegp w tym samym por^dku^ w jakim przybył. ^^^ 

Te aradjencje' udzielano tyłlb Posłom kiasśy 1. Driś^ 
już podoblifie rrf oczyste atrdjeiicje nie są w zwyczaju, i zastą- 
pionef są p^zez zwykłe aitdjencje' prywatno, dokonyvtraiie' 
w obecności Ministra spraw zagranicznych i jednego czasami 
Z- Członków ciała dyplomatycznego. 

Poseł klassy 2 wręcza swe listy Wierzytelno również tyl- 
ko w appartamentach Panującego, w obec Minima spraw za- 
granicznych r jednega z wysokich Ur:sędhików dworu. 

Również Pbsłowiie klassy 3f, mają sobie udzielane tylko 
audjencje prywatne, albo wręczają swe listy wierzytelne Mi- 
nistrowi spraw zagranicznych. ^^) 

Dawiiiej, gdy jes^scze- w ogóle większe niżeli dzisiaj przy- 
wiązywano znaczenie do ceremomi dworskich, zważano także 
na najdiKrimiejsze okoliczności tyczące się uroczystej audjen- 
cyi udzielanej Ambassadbrowł. I tak: wnoszono o przyjaźni 



1 



8<>i) Moser. Beytrftge III. 148. 

*<>^ Moser. Yersuch. HI. 286. IV. 46. Beytrage III. 228. Klttber, 
28S. Bielfeld. n. 2ii. Encyclopaedie mśthodiqae, Diplomatiqae, 1. Diet. 
de jnrisprudence v. Audience.— Monit. Univ. z r. 1814, N^ 2»7. podaje- opiar 
audjencyi u Króla Francuskiego X. WeUingtona, Ambassadora nadzwy- 
czajnego Ang. w dniu 24 Sierpnia 1814 r. Scihnmlsf, 98" fna»t. 

SOS) O^ićmlTatesadfteb w Tt^Psj^ por^ Ł6^ Bret. ISEflgaMn U. n. 2. 
co^do Rzymu, por. Ronsset Oćrómonial dipl. U. 1 7 9.< 
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dla dworu i dobrych stosunkach dla państwa, z tego czy 
z większą lub i mniejszą ostentacją urządzony był ekwipaź 
przysłany po Posła, czy wszelkie honory są mu na dworze od- 
dane czy dwór kompletny zgromadził się na jego przyjęcie, 
czy orszak zajeżdża przed wielkie drzwi wchodowe i czy po- 
stępuje wielkiemi wschodami (escalier des Ambassadeurs), 
czy stojący, czy siedzący oczekuje go Panujący i t. p. *®*) 
W Rzeczachpospolitych, audjencje Posłom udziela Prezydent, 
lub Rada do spraw zagranicznych. '^^) 

Podobne audjencje udzielane są Posłowi dyplomatycz- 
nemu przez Cesarzowe i Królowe, następcę tronu, przez Ksią- 
żąt i Księżniczki. Na mowę^ Posła w imieniu tych ostatnich 
odpowiada zazwyczaj jeden z najwyższych Urzędników dworii. 

Oprócz audjencyj, ceremoniał dopełnia się niemniej przy 
wezwaniu ciała dyplomatycznego do udziału w różnych dwor- 
skich i publicznych uroczystościach. ^^*) Naturalnie, to 
wszystko jest zawsze tylko objawem uprzejmości i dobrych 
stosunków na dworze. Nie dzieje się to jednak bez uwzglę- 
dnienia pewnych różnic klassowych. I tak: na dworze 
Wiedeńskim, dppiero w r. 17J6 uznano Bósidents „apparta- 
ment fithig.** W Madrycie od r. 1783 Gharges d' affaires 
są także na dworze przyjmowani. Największą grzeczność 
okazywał Napoleon I w Tuilleries, ponieważ nie tylko Po- 
diów wszystkich klass, ale nawet Sekretarzy ambassady przyj- 
mował u siebie. Dzisiaj, przy każdśj uroczystości dworskiej 
jak zaślubiny: koronacya, pogrzeb, a nawet w kościele na na- 
bożeństwach i w parlamentach, są oddzielne loże ciała dyplo- 
matycznego. 



>o^) Por. Kltiber, 2S8 i nast. 

305) Wheaton, I. 198. CLMartens. MamiuellY. § 8S— 86. 

»«•) Schmalz, iii. 
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Pod względem zapraszania do stołu Ejrólewskiego, są 
różne zwyczaje na dworach. I tak: w Madrycie nikt opróci 
rodziny Królewskiej przy Królewskim stole nie zasiada. *®') ' 

Nie zapraszanie do udziału w uroczystości ach dworskich, 
nie powinno być uważane za uchybienie Posłowi i państwu. 
Zdarzyło się jednakże, że gdy Fryderyk II na fest dworski 
niezaprosił Ambassadora Rossyjskiego, w przekonaniu że ten- 
że jest nieobecnym, Cesarzowa Elżbieta na długi czas zerwała 
stosunki z Posłem Pruskim w Petersburgu. ^^) 

Prócz tego Posłowie odbierali dawniej liczne honory 
wojskowe. Przy wjeździe na terrytorjum państwa, jak w An- 
glii, albo do stolicy jak na kont^^ncie, strzelano z dział, 
w czasie przejazdu Posła warty broń prezentowały; gdy się 
udawał na audjencją, przejeżdżał, jak np. w Berlinie przed 
zamkiem i na dziedzińcu zamkowym przez szpalery wojska 
stojącego w paradnych mundurach, z chorągwiami i muzyką. 
Przed domami Posłów stawiano dawniej warty, *^^) które teraz, 
z inicjatiwy Rossyi, w r. 1763 zniesione zostały. 

Etykieta dworska, nakazuje Posłom dyplomatycznym 
oddawad i przyjmować urzędowe wizyty u dworu u dygnitarzy 
państwa i u ciała dyplomatycznego, ^*^ niezależnie od pry- 
watnych odwiedzin. Wizyty te odbywają się w porządku 
rang państwa, kłass Posła i według etykiety miejscowego dwo- 
ru. 311) . 

Wizyty wszakże oddają się dopiero po wręczeniu pism 
wierzytelnych. 



*«^ Kltiber, 292. Alt, 27 i 8. 

808) Schmalz, lii, 

309) Klftber 292. Alt, nr— iis. 

310) Wheaton I. 199 i nast. Klftber, 298. 

3^1) Na Kongresie Byświckiin zaniedbano wBzelMe yfizyty etykie- 



lalne. 
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Ambassadorowie przes Sekretarzy poselstwa uwiadamia- 
ją ciała dyploHiatycme, Ministra fspraw 'za^anioznycłi, Mini- 
strówy o wylegitymowaniu się juź z missyi i oenaC2ają dsi^- 
w którym jw^syjwyą wizyty a ;si^bie. Wtedy ujastępują wi 
^yty Mmistryw i qiała djp)xwatycmcg^ ^ Pocła t^k ?wane 
sri;5it^ de notitip|itiiOA« poozem tea Qs4^ai ich reWizytige, 
w tynfiże s^mjm porządku w jakim otrzymał pd nioli wizytę, 
^a^ywa się to: prawem pierws^&ej wizyty. ***) Jedui tylkp 
Ambassadorowie Fr^oiispy niechcd^li rewizytpwać Fpsłów 
R^eczypospolitych. Na niektórych dworach Poseł wizytuje 
pierwszy Ministra spraw zagranicznych. 

Ambassadorowie nieuwiadamiają uroczyście Posłów Mas- 
6y 2 i 3 o swem przybyciu, ci ostatni sami proszą o nazna 
czenie terminu do złożenia im wizyty i Ambassadora wizytują 
osobiście, innych zaś Posłów zapośrednictwem swych kart. 
Airibassador rewizytuje innych Ambassadorów osobiście, przy 
podaniu im jednym ręki, zaś Posłom klassy 2 i 3 o i daje wi- 
zytę zapośrednictwem przysłania swej karty, zajechawszy przed 
ich dom. 

Pos^<ii!Wie klassy 2 i 3 są rewizytowani zawsze zapośred^ 
mictwem kart, i niemają prawa 1-ej wieyty i. j. (ze sami po no- 
4yfikaicyi przybycia i wylegitymowania się z celu poselstwa, 
składają całemu ciału dyplomatycznemu wizyty. 

Ambassador nie podaje ręki Posłowi klassy 2 i 3 na 
uroczystych etykietalnych wizytach. 

^opiero od złożenia wizyt etykietalnych i otrzymania re- 
wizyt od członków poselstw zagranicznych, zostaje się zali- 



*") Finet, 260. Wicąuefort. I. XXXI. Oaftlićres X. Gutschmidt. 
§ 34. Kliiber, 293, i nast 



ovmjrń do cieda dyplomatycznego. A opsóisc wiiyt ątyitie- 
tal]tyc4 «ą tak cwane visites de piirre oHiiResuaiisey ^^^) »]d;adfiijM 
nałtonoe Pofsła, E>sifi^tom iami pannjącej i naolęftey trofm. 

... ( ' 

Pojsoiu praw* »^pQwiiaKia j^ojęai^ obowiąiJctt. Wycwr- 

l^wszy ł^y n%J6TOiiejsae prawa i przy wiłieje Po»J:ów dy- 
płomatycznych^ ^a<uwaćf •<$ uam ię^M wypad- mh. olDowiy;ki. 



O obowiązkach Posła dyplorndtycznego. 



Ponieważ Poseł dyplontatycsi^y jest o^ga^em spraw i in- 
ieisesów jddEtego paastwa na oibcym 4w>(^rzę, ^niewaź ^atem 
znajduje się w ciągłem odniesieniu do dwóch państw, przeto 
i jego oibowiązki: dotyczą, zarówno państwa które reprezentuje 
jak i tego, przy którem jest uwieisytelniony. 

• , . < . . 

Tam gd^sie zadania Posła są określone mandatem, tam 
jego obowiązkióm jest wszechstronne wykonanie danego mu 
pełnomocnictwa i wtedy każdy aTćt dokonany w granioacTi tego 
pełnomocnictwa, obowiązuje państwo reprezentowane, wyją- 



^■^ 



3^') Chi^ Martena, Guide dipl. I. 147. F. G. Martena, 96 i nast 
Wheaton I. 198. Heffter § 318. 
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wszy gdy wyraźnie ra^fikacja zastrzeżoną została. W każ- 
dym zaś innym razie, najpełniejszym obowiązkiem Posła dy- 
plomatycznego, jest godno reprezentowanie spraw i interesów 
państwa od którego otrzymał missję dyplomatyczną. Główną 
wskazówką, którą kierować się powinien Poseł dyplomatyczny 
w swojem działaniu, są widoki jego rządu, a nie własne jego 
dążności. Wprawdzie, niepodobna jest nigdy, nawet przy 
najbardziej objekty wnem stanowisku działania, pozbyć się sub- 
jekty wnycłi poglądów, które często mimo woli i wiedzy stają 
się motywami działania. Ale Poseł dyplomatyczny powinien 
pamiętać o tem, że on sprawuje interesa całego państwa i dla 
tego działać zawsze powinien w widokach ogólnej jego polity- 
ki. Jego własny sąd posłużyć mu tylko może do tego, ażeby 
ocenić, co w danem indywidualnem położeniu rzeczy uczynić 
można i wypada. ^^*) Przejęcie się poczuciem swego obowiąz- 
ku względem państwa które pokłada zaufanie w osobie Posła 
i czyni go rzecznikiem swoich stosunków z obcem państwem 
przy jego koronie, wskaże najlepiej każdemu Posłowi jak 
działać powinien. 

Względem państwa w którem ma swoją missję. Poseł dy- 
plomatyczny postawić się powinien na stanowisku okazującem 
Idga uszanowanie dla praw i godności tudzież honoru tego pań- 
stwa i działać o tyle tylko, o ile tego wymagają interesa i spra- 
wy państwa, które reprezentuje. Wszelkie zaś mieszanie się 
do polityki wewnętrznej, "*) a co więcej stawanie po stronie 
jego lub owego stronnictwa politycznego, branie udziału w ich 
agitacjach lub w ruchach socjalnych,Jest y^ręcz przeciwne:;;: 
missyi dyplomatycznej, która wymaga ażeby Poseł miał sta- 
nowisko^najnięzależniejsze, otoczone bezpieczeństwem i powagą, 
a nadewszystko ażeby całą swoją działalność skierował dla za 
pewnienia dobra swojego anie obcego państwa. Rząd pań- 



>i«) Schmalz, 108. 
^&) Bluntschli, 145. 
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stwa W którem Poseł miesza się do jego spraw wewnętrznych 
nie może być skrępowanym między-narodowymi przywilejami 
Posła dyplomatycznego, które mają być tarczą dobrego speł- 
nienia missyiy ale nie płaszczem osłaniającym polityczne intry- 
gi i nadużycia tak zaszczytnego stanowiska. To też bez obra- 
żenia prawa narodów, każde państwo nprawnionem jest żądać 
odwołania Posła, który się nieogranicza do swojej missyi, ale 
wdziera się do udziału w wewnętrznych jego sprawach a na- 
wet w groźnych politycznych lub społecznych sytuacjach, mo- 
że go uwięzić, ^^^) bo przywileje między -narodowe utracą ten, 
kto opuszcza dobrowolnie stanowisko, ich powagą osłonione. 



§ 25. 

Czynności Posła dyplomatycznego odnoszące się do jego 

'(nissyi. 

Trzy są główne lcategorje czynności Posła dyplomatycz- 
nego: ^^^) \) czynności dokonywane w jego kanc ellary i 
2) kommunikowanie się ze swoim dworem, 3) negocjacje, 
z rządem, przy którym jest upełnomocnionym, i wspólne nara- 
dy w ciele dyplomatycznem. 

W kancellaryi czyli w swoim gabinecie, przygotowuje 
wszystko co jest do negocjacyj koniecznem, tudzież załatwia 
pewne czynności, a mianowicie podpisuje expedycje, przykła- 
da pieczęci, poleca ich zapieczętowanie, prowadzi dziennik 
poselstwa, w którym notują się wiadomości odnoszące się do 
biegu całego poselstwa; zarządza archiwum, wykonywa wła- 
ściwą mu juryzdykcję, dopełnia czynności pasportowych i t. p. 



"«) Heffter, 858—60. Merlin,8ect. V. § 4. n. 10. ii. 
>'^ Schmalz, 106. 
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Bo9eł dypłomsityczny j^owinien . swemu pańistwu jak fiaj- 
dwkładaiejsze składać rapporta o w$zystkiam <eo go do ty ety 
wprost, albo naw^et co tylko ma związek z jego mtOPeseML 

W odniesieniach do państ^łra, w fctórerti Pos^ jeśl nwie- 
rzytelniony, idzie najgłówniej o utrzymanie ż niem j^k najle- 
pszych stosunków. Narody rozwijają się i kwitną w pokoju. 
W tym celu nawet drobne rżeezy nie powinny być zaiiiedbanb, 
które tylko wpłynątf mogą na przyckyłnóić dworu dla osoby 
PoSła a następnie i dla jego państwa, A więc grzecznt)ść trie 
potrzebuje być zalecaną, bo ona w wielu bkriizo językach, nie- 
mal jest synonimem dy płoniący i. Ale nadto okazywanie ser- 
deczności i życzliwości dla dworu, jest niezmiernie ważnem. 
To też jest zwyczaj, że ciało dyplomatyczne bierze udział we 
wszystkich radosnych okolicznościach na dworze, i pośpiesza 
z wyrażeniem współubolewania w razie smutnych wypadków. 
Niewłaściwem jest wszakże, gdy państwo wprost tych grzeczno- 
ści wymaga. Wiadomo że gdy w czasie zaślubin pewnej 
Księżniczki Portugalskiej, Poseł Papieski nie uilluminował 
swego pałacu, (w roku 1760) musiał w ciągu 3 godzin opu- 
ścić Lizbonę, a w ciągu 4 dni wyjfechać t PoHugalil '^®) 

fiapporta te powinny być szczegółowe i zawierać w sobie 
powinny wszystko, c6 tylko jakąkolwiek wagę mieć może dla 
państwa; nieraz drobne szczegóły są dużego znaczenia. 

Treść tych rapportów nietylko ogatniać powinna bezpośred- 
nie^tosunki dwóch pańsAw, ale nadto obraz miejscowych urządzeń^' 
ulepszenia i zmiany, a nadewszysftko te, które na zmiany takich- 
ż^ insftytucyi w państwie przez Posła reprezentowanem, wpły- 
nąć mogą. W tym duchu prowadźione rapporta Posłów dy 



»i8) Por, Mably. Principes des nśgotiations. Oeuyres. V. I. Pec- 
quet. De P art de nógocier ayec les soiiyerains. Hago. 1788. De CoUie- 
res. De la manfóre de nógocier ayec les souyerains. F. G. Martena, 146. 
EÓUe. Betrachttmgen ueber diplomatie. Stuttgard 1888. Hoffmann, Con- 
seil ^ des jennes diplomates 1841. 
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płomatyeśnyoh «a, naAer wielkiej ważności. ^^^) lUpperta te 
<)iC27A\ iśoie dokonywają się na piśmie, rzadko przy osebistem 
widzemu inozna ich trei^ ustnie wyraei<i^ ale wtedy niemają 
one w9:aściwie charakteru urzędowego rirpportu. Jedne z nkSk 
składają się stale perjodycznie^ w pewnych okresach czasu, 
inne są nadzwyczajne, spowodowane niezwyczajnemi wy- 
padkami. **^) 

Byłoby także bardzo pożądanem otrzymywać od Posła 
przy końcu jego missyi ogólne sprawozdanie. Zazwyczaj 
przesyła się je do Ministra Sekretarza Stanu, do jednego 
z Członków rodziny panującej, do osób na dworze wysoko po- 
łożonych, lub do władz miejscowych. Rapporta wielkiej wa- 
gi piszą się umówionym alfabetem. Przesłanie rapportów 
dokonywa się przez pocztę, sztafetę, przez kurjerów lub nawet 
passażerów godnych zaufania,. Dla niepoznaki kładzie się 
często mylny zupełnie adres, a w razie niepewności, posyła się 
kilkoma drogami też same depesze. '^*; Wszystkie korre- 
spondencje Posła dyplomatycznego z jego dworem, mają przy- ^ 
wilej tajemnicy (niestety, rzadko szanowanei]) i są pod opieką C 
prawa narodów. "^ 

Negocjacje Posła dyplomatycznego z dworem na którym 
przebywa, dotyczą albo spraw poddanych państwa reprezen- 
towanie, albo spraw całego państwa. Poddani znajdujący 
się na obcem terry torjum, znajdują się pod szczególną op ieką 
Posła, do nieg:o należy udzielać im pomocy, bronić ich praw, 
ale zawsze z tą dyplomatyczną przezornościąjjiżebjj^^ 
narazić stosunków dwóch państw. Słusznie zauważa Schmalz 
(.str. lOOi 101) ie zadanie pod tym względem Posła dyplo- 
matycznego, niemoże polegać na tern, ażeby bronić praw swo- 
ich poddanych, zapobiedz ich pokrzywdzeniem. 



»i») Schmalz, 96—8. 

MOj Wicąuefort II. XVI. 192. 

W') Klttber, 257. 
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Konferencie w sprawach czysto państwowych są najważ- 
niejszem zadaniem Posła dyplomatycznego. Instrukcje wska- 
żą ma zakres działania, a doświadczenie, praktyka i zmysł 
dyplomatyczny, nasuną najodpowiedniejsze środki spełnienia 
swej missyi. 

Negocjacje odbywają się dwojako: bezp ośre dnio, wprost 
z Panującym, lub pośrednio, t. j. z Ministrem spraw zagra- 
nicznych. RzeczpoFpoIiia Wenecka, ustanowiła do konferen- 
cyi z Posłami zagranicznymi 26 członków '^^) Niekiedy ne- 
gocjacje prowadzą się za pośrednictwem 3-go nieinteresowanego 
w nich państwa, lub ich Posła, rezydującego na miejscowym 
dworze. 

Negocjacje prowadzą się: albo na terrytorjum jednego 
z państw, negocjujących, zazwyczaj w stolicy, albo na granicy, 
albo na terrytorjum obcego państwa. Co do formy, to nego- 
cjacje prowadzą się piśmiennie lub ustnie. Niekiedy przed 
ustną konferencją, kommunikuje się jej treść na piśmie, kiedy- 
indziej znów zapisują treść konferencyi ustnej, czasami znów, 
w czasie konferencyi prowadzi się protokół, albo przez sa- 
mych konferujących, albo przez Sekretarza ambassady, 

Konferencje ustne niewątpliwie są najlepsze. Mają za- 
letę bezpośredniego porozumienia się, szybkości, a nadewszy- 
stko unika się licznych sporów nieodłącznych, od piśmiennych 
negpcjacyi. 

Posłowie dyplomatyczni, piszą do swych Panujących 
w formie noty lub listu, Panujący zaś w formie dekretu, opa- 
trzonego pieczęcią. ^^^) 



332) Klttber, 257. 
8»«) Schmalz, 102. 
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§ 25. 

O osobistych papierach Posła^ dotyczących jego missyi 

dyplomatycznej 

1) Najpierwszym papierem osobistym Posła, dotyczą- 
cym jego missyi dyplomatycznej, jest dokument powierzający 
mu poselstwo, czyli akt powołujący go na stanowisko Posła 
dyplomatycznego w obcym kraju, ^nominacja. Ma ona ten 
skutek, ze od jej daty uważa się dyplomatyczny charakter 
Posła względem wysyłającego go państwa. ^**) Jak już z po- 
przedniego wykładu wiadomo, nominacja kommunikuje się 
dworowi zagranicznemu przy którem Poseł ma byó uwierzy- 
telniony, do zaakceptowania, gdyż Panujący ma prawo nie- 
przyjąć pewnej osoby na Posła. 

2) Gdy obce państwo zgadza się na przysłanie pewnej 
osoby w charakterze Posła, wtedy państwo wysyłające udziela 
tak zwane pisma wierzytelnej a właściwie pisma mmerzyłeU 
mające^ Beglaubigungsschreiben, Creditive, litterae credentia- 
les, lettres de creance. ^^'^) Dokument ten jest pismem Panu- 
jącego wysyłającego Posła, do Panującego do którego Poseł 
zostaje wysłanym, oznajmiającem mu o missyi, o nazwisku Po- 
sła i charakterze w jakim tenże przybywa. Posłowie Papie- 
scy nie otrzymują pism wierzytelnych, lecz bulle. 

Pisma wierzytelne są zazwyczaj w najuroczystszej formie 
pisma osób Panujących dokonywane (lettre de chancellerie, de 



324) BlmitschU, 188. 

32^) Ingler. De litteris legatorom credentialibus. Jenae 1741. 1. G. 
Estor. De jur. pos. litteras ąoas yocant credentiales 4 legatis. Jenae 1748. 
D. Nettelbladt. De forma litteramm credentialium. Halae 1758. Saee- 
dorff. Essai d' nn style des cours r. l. art. l. LohmaQ. Diss. de diyerso 
Hiandatomm genere, qiiibus legati constitumitar et obligatione qaae ex lis 
oritar. Lngd. 1750. Bielfeld IL164. 188. Kltiber, 258. 
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conseil ou de cerómonie,' canzleischreiben), ale czasami także 
i w mniej uroczystej, jako lefitce (ie cabinet, opatrzone są wiel- 
ką pieczęcią państwa i podpisem Panującego tudzież Ministra 
Sekretoraa Stanu. '^) DtEtwmej pisana je w języku Łacińskim 
dziś zazwyczaj po Francuska. 

Poseł dostaje dwa egzemplarze listów wierzytelnych, 
z których jeden jest zapieczętowany i ten wręcza się samemu 
feylke Panującemu^ kopjęsaś kommunileuje się zara'z po przy- 
lnyciii do/ obce) stolicy, Ministirowi spraw żagranłcamych, "^^ 
który oceni^zy ich formalność, wyjednywa Posłowi postucha- 
Bie u Pknująjcegoi *^ Pinheiro^Ferreira objaśnia teń fakt 
tern,, że^diwór pragnie wprzód przed przyjęciem Pbsła^ wiedzieć 
tveś(5 missyi i prssekonaó się czy ona nie jest celom i godności 
państwa przeciwną: ©d te^ daty notyftkacyi' i przybycia Yo- 
śtB.^ licay się jegoK starszeństwo. *^^) W dwóch wypadkach "^ 
Poseł otrzymuje kilka pism wierzy ttelny eh: a) gdy te są do 
kilka osób wydane, np. Poseł do Turcyi ma list wierzytelny 
do Sułtana i do^ pierwszego- Wezyra, *•*) U) gdy Poseł ma so- 
bie powi^inEone różne missje przy kilku dworach. 

Może być lalCze jeden list wierzytelny wydany razem 
karibu Posłoms '**) gdy om wszyscy są przy jednym Panują- 
cym uwiei^2^4elnieni. 

C5d do* właściwie znaczenia listów wierzytelny eh, ^ to 
aatorowie różnią się z sobą. Ch. de Martens, '**) utrzymuje 
że one są upowafźnieniem ogólnem Posła do^ prowadzenia ne- 
goojacyi na dworM. Zdanie Marteniga zdaje się także podzie- 



*3^) F. G. Martens, 85 i nast. Alt, 58. Wheaton, 196. 

»»^ Wheaton I. 197, 

3^) Wiheaton^ 1&6. Heft;«r^»79. 

>9^); Blnnsehliy 134. 

33P); Alt,. 64- 

334 F^ 6. Mftistens; 86. 

^^ F..3.Mtote]M, M. 

«w) Guide cKpU L 
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laó i £l«iber (stn 253). Inni autorowiey jak Heffiieir, Włi^ 
ton, i F. 6. Maijtensi i Ali, MważAją^ z rajjełi^ą słuigmo^ią, liat 
Mderz^^teliiy za stwierdzende dyplomatycznego ckaraktera Po- 
sfai, eze^ najlepfi&cy dowód polega na tern, .ze dopijero po wrg- 
eaeniu obcemu Panojąeemu lisłow wtorsytel^yob i uzna^ia ich 
priea tegoz^ za waine; zaesyna i\% wJiaściwie m&ędzy-natodowy 
oharnktar Posła, •^) Jraa pniedtem wsa^ze^ j^zeli Poseł wy- 
każe' fiię padpcff tami i innemi tego rod^Ja papieramii, wliody 
uważany jest za osobę pod szczegółndej^ą, opieką pra^wa^ naro- 
dórw zostajeicą, tak ze nawei^ w drodze do- miejsca swej missyi. 
Poseł dypknnatyozny jesipod opieką prawa, miQ!d^y-narOd<^ 
w«gOw Zamordowanie w Ij^oml^ardiyi Posła Frauo^isk^ci^, ja^ 
dąeego na missję do Wenecyi i^ Ęoiustantyinoppla speu^odowalei 
Franciszka I-go Króla Francy i do ciężkich uialań si^ ui Gese^ 
Tza Karola. Y-^go^ za to< nariuizmie prawa narodów. ^?*)< 

Połowie nieposiadającsy charakteru dyplomatycznego^ 
i^eotr^mują pism wierzy telnyoh^ tylko tak. zwane, lettre 
d' adresse^ Adlress^sckreiben. 

3) Oprócz piam wierzytelnych, uzyskuje jeszezą Poseł 
upowaźnienienie^ (pouvoir, plein pouvoire, m^ndatiniilii pweucar- 
tariumy plenjipoteatia, yollmacy) a. właściwie pefaom&cmctwOy 
to jest dokismeat wskazująoy m\t cel missyi i sferę swol»odn6»^ 
go działania, które ma obowiązywać państwo repreasentowanie. 
''^) PełnodKKionictwa nadajei tedy P^łi>WL prawo negocjowa- 
nia, względnie: więo do osoby Posła po nominaoyr, jest oab 
najważniejszym dokumentem . Beihar (atr^, 3 64)> nazywał pd>' 
noiBOoniatWiO normą,, według której ocenia się legalnoSś czy-! 
BÓw Posłać. Względem państwa do któoregojesi Poseł, wydła^ 
nym, pełnomocnictwo jest także wielkiej wagi, ponieważ na 
jego podstawie traktować ono z niem może. F. G. Martens 



'8^) BUmtsiiiIi, iss4. Ysttel I¥. § 84. 
(868 Wheaton, I. 97, Aft, &7. 
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(str. 87) ocenia w ten sposób znaczenie pełnomocnictwa, iż 
ono wyjaśnia: czy Poseł ma prawo tylko słuchaiS wniosków 
obcego państwa i o nich swój rząd uwiadomić w drodze od- 
dzielnego rapportn, czy także może on i sam z swej strony 
propozycje stawiać; czy ma on prawo stanowczej decyzyi; czy 
j^o władza jest ograniczoną; a wreszcie, gdy jest kilku Po- 
słów przy jednym dworze upełnomocnionych, czy oni mają 
działać razem, czy także mogą i oddzielnie. Autentyczności 
pełnomocnictwa nie ocenia się, przyjmuje się go na wiarę. 

Dawniej zawierały listy""wierzytelne i pełnomocnictwo; 
dziś zazwyczaj udzielają się one w oddzielnych tak zwanych 
lettrej)atente, opatrzonych wielką pieczęcią państwa i podpi- 
sem Panującego, tudzież podpisem Ministrów spraw zagranicz- 
nych i Sekretarza Stanu. 

Posłowie obradujący na kongresach niemają pism wie- 
rzytelnych, tylko pełnomocnictwa, które sobie wymieniają 
wzajemnie, lub składają na ręce potęgi pośriedniczącej. ^^') 

Upoważnienie może być dane w formie lettrę patente, 
wtedy nazywa się pouYoir, albo także tainie, to jest w formie 

■ 4^»(is«#*»*^*"<* m MII 1 1 tU willi Ł II. ** 

ilitterae fidei. ''*) 

Gdy jest Posłowi kilka missyj powierzonych, albo gdy 
jest uwierzytelniony przy kilku dworach, wtedy otrzymuje on 
i kilka pełnomocnictw. 

4) Oprócz tych wszystkich papierów otrzymuje jeszcze 
Poseł Instrukcje to jest wskazówki jak postępować powinien 
względem obcego dworu na którym jest uwierzytelniony, jak 
i względem tamże znajdującego się ciała dyplomatycznego. 
Naturalnie zawarte tam są ogólne tylko nasady, wyrażające 



337) Wheaton, I. 97. Oh. Martena, Prócis. VII. HI. § 204. Ma- 
nuel. IL § 16. Wicąuefort. V amb. I. § 16. P. G. Martena, 87. 

338) Beck, Yersuch einer Staaispraxis ks. 5. r. 1. str. 225. r. 8 str. 
258. F. I. Eisenberg. Diss. de forma litterarum credentialinm legatorum. 
Hall. 1758. Martens, Guide Dipl. Eltiber258. 
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zamiary rządu i Panującego, które Poseł w swej missyi prze- 
prowadzić powinien. 

Z tego wszystkiego wynika: że instrukoie są tylko dla in- 
formacyi samego Posła wydane i nie prezentują się oDcemu 
Panującemu, ani ten ostatni niema prawa tego się doma- 
gać '''). 

Czasami Poseł dostaje dwie instrukcje : jawną i tajemna 
(ostensible; secrete). Czasami znów oprócz instrukcyi którą 
uzyskał przy objęciu missyi, w ciągu jej trwania otrzymuje 
jeszcze inną. Pierwszą uzyskuje on w formie depeszy. ^*®) 
Oprócz instrukcyj na piśmie, otrzymuje się niekiedy i ustne 
instrukcje. ^^) 

5) Poseł dyplomatyczny, udając się na missje otrzymu- 
je instrukcje pisma tajnego (Chiffres. Chifre. Ziflfern) którego 
się używa do przesyłania not i depesz dyplomatycznych. Zar 
warty tam jest nietylko alfabet umówiony ale i znaki tudzież 
cyfry całych wyrazów i całych zdań. ^**) Instrukcje te od- 
noszą się do pisania i odczytywania depesz (chiffre chiffrant 
i dechiffrant.) Posłowie jednejgo państwa przy pewnym dwo- 
rze, otrzymują chiffre banał, dla korrespondencyi między 
sobą. '") 

Pinheiro-Ferreira nagania zwyczaj używania tajnego pis- 
ma w dyplomacyi, ponieważ Poseł ubezpiecza się już iż jego 
depesza nie zostanie odkrytą, a jednak często są wypadki 
przejmowania i odczytywania takich depesz, a zresztą w ogóle 
one budzą niezaufanie i podejrzenie państwa z którego są wy- 



«8») Wheaton, 1. 197. Martens, Ch. Manuel Dipl. n. § 16. 

8*<>) Alt, 59 — 60. Wicąuefort, 1' amb. L XIV. 168. Schmelzing 

IL§811. 

3^^) Walsingham. Haximes politiqaes, 508. Klflber, 253. 
3^3) Elaber, Eryptographie. Tabingen 1809. Calli^re sur la ma- 
niera de negocibr. r. 20. Mimss § 160. 
"*) Heffter,864. Alt, 60— 62. 

7 
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ayhuiia Iliieaiawodnie, ałe ponieważ jestto powszeeliny Twyesaj^ 
ze waine depesze są szyfrowane, więc żadne państwo źle tęgo 
Hwaaaó niieiiia powodu. 

Wzory tego tajemnego pisma podają; Aitzem% Zaa^an, 
Tan Staet and Oorlogh. etc. Memoires da comte d' Es^desw^ 
Mćmoises de Walsingham I. 26(X '**) 

6) Posłowie dyplomatyczni otrzymują jeszcze l^jtTPp^. 
l eoalne (letres de recommendation,, litefae reoommendatitiae^ 
Empfehlung^-Sclireiben) do różnych csdonków familii Panującj^j^ 
lub do Ministrów, albo wreszcie do władz lokalnyck ***) 

7) Wkońcu Poseł dyplomatyczny uzyskuje jeszcze wy- 
jeżdżając na missję, pasporta od swego Panującego (wizowane 
przez członków ciała dyplomatycznego,) do Panującego przy 
którym został upełnomocniony i od państw przez które prze- 
jeżdża. 

Pasport taki służy nietylko do swobodnego przejazdu ałe 
także i do wylegitymowania się z charakteru dyplomatycznego, 
dokąd przez wręczenie pism wierzytelnych, charakter ten ipso 
jurę nie zostanie mu przyznany. Pasport więc stawia Posła 
dyplomatycznie pod opieką prawa narodów, '^^j 



■••^■^^ 'Cif ta •'•cv- 



'- M»»«l .* «^ ^ A.**,. •- 



Dla udania się na terrytorjum państwa zostająeega 
w wojnie z państwem porzez Posła reprezentowanem, uzyskuje^ 
on list ielazny^ Sauf-Conduit, Geleitsbrief, litterae salvi eon- 
ductus '^T^ 



«**) F. G. Martens, 9i. 
»^^). F. a HflartenA, 57 i sast. Kłflber, 258. 
a^ c^ de> Martens, Gmde di^)!. i. § ^. Alty 5$. 
»^^ Yattel lY. yiL§85. Martens, Manuel IL § 19, Flassin 
Hist. de la diplom. franc. Y. 246. Wheaton, I. ł97. 
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> § 26. 
O finansowem aposaimiu Ibsia 

Dawniej gdy jeszcze nie było stałych poselstw, państwa do 
których przybywali Posłowie, łożyły na ich ularzymanie przez 
czas trwającego poselstwa. Już od XVIII wieku ustało to 
i 4zisiaj Posłowie są uposażan i od swoich państw, względnie t do 
clłarakteru i rangi posiadanej, do czasu trwania poselstwa, 
względnie do jego celu i natury, a więc względnie do tego czy 
to jest zwykłe czy ceremonijne poselstwo i t d. Oczywiście 
że i zamożnoćó państwa oddziaływa tu bardzo na te stosunki. 

W ogóle wszyscy Posłowie dyplomatyczni odznaczają się 
zbytkiem i okazałością aa dworach, ale najwspanialej utrzy- 
mują się Ambassadorowie, Posłowie nadzwyczajni i Posłowie 
ceremonii 

Niezawodnie, owszem bardzo często, dawniej bywały przy- 
kłady rozrzutności Posłów na dworach, wskutek czego ci ostat- 
ni nieustannie uskarżali się na wielkie bardzo rozchody, do 
których nieustosunkowane było ich uposażenie, tak dalece, 
że niejednokrotnie zmuszeni byli oni własny majątek w tym 
celu zużywać, albo, niemając go lub uiechcąc tego uczynić, 
opuszczać swe stanowisko, lub go z góry nieprzyjmować. 

Naturalnie, ze wszelkie ostateczności są jak wszędzie, tak 
i tutaj bardzo nieodpowiednie. Zbytki na dworach są tem 
gorsze, że się dzieją kosztem obywateli reprezentowanego pań- 
stwa, że są zmarnowaniem wielkich pieniędzy, a co nadewszy- 
s*ko, że óbudzają próżność w dyplomacyi i nastręczają znaczną 
stratę tak drogiego przy ich zajęcia ;h czasu. Ale z drugiej 
strony, uposażenie. Posłów powinno być koniecznie odpo Wied- 
niem do ich wysokiego stanowiska, do potrzeb życia nieodłącz-' 
nych od stosunków z najwyższemi sferami towarzyskiemi, 
a wreszcie, mieć powinno na względzie i godne reprezentowanie 
obcego państwa. 



N. 
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Uposażenie Posła może być mu wręczane w ratach rocz- 
nych, kwartalnych, a nawet miesięcznych, niekiedy bywają 
djety dzienne ustanawiane w razie gdy poselstwo trwa krótko, 
w monecie gotowej, lub zapomocą wezli. Niekiedy znów daną 
jesf Posłowi pewna summa, z obowiązkiem złożenia szczegóło- 
wego z niej rachunku. **^) 

Do emerytury Posłowie dyplomatyczni niemają prawa, 

1 1 I I r ^ 1 iii JŁ i w ii— iii»ITiii ii—iimnrtiwi-ir-i Tii- i ir i Tr li nii *■' ' i ' i — ■ — J' , , .. ■■ — - , ..■ , . -.^ -.ji-p,iŁ^..ł—Y—py|-—p-^..Ł^^ ^ 

ponieważ pensję pobierają tylko w czasie trwania missyi, a ta 
jest każdej chwili odwołalną. Pensja więc Posła jest tylko 
rodzajem djet, a od djet nie pobiera się emerytury. (Schmalz.) 
Prócz tego pobierają jeszcze Posłowie dyplomatyczni oddziel- 
ny fundusz dodatkowo na różne wydatki, jak na ekwipaż, na 
podróże, na mieszkanie, na bale i festyny, na tajemne wydatki, 
na prezenta i t. p. '*^ 

Posłowie dyplomatyczni, często bardzo, przy różnych 
okolicznościach otrzymują podarki od Panujących. Są one 
albo w pieniądzach albo w kosztownościach. I tak: Eról 

Francuski w roku 1743 obdarzył Hrabiego de Montijo swoim 
portretem, oszacowanym na 40,000 liwrów. 

Często także udzielane są Posłom wysokie ordery, niekie- 
dy znów tytuły rodowe. I tak, Król Hiszpańsjń w roku 1767 
Francuskiego Posła Margrabiego d' Ossun mianował Grandem ' 
Hiszpańskim 1-ej klassy. **®) Podobnych wypadków bardzo 
wiele zacytować by można. 

Stany Zjednoczone zabraniają swym Posłom przyjmować 
prezenta. "^) 



'^^) J. J. Moser. Beitrftge. str. 57. F. G. Moser, L c str. 253. 
Alt, 157 i nast. 

"*) Klflber,§ 170. not. 6. F. C. Moser, str, 270. J. J. Moser, 
Beitraege str. 57 — 9. ^^F. G. Martens, Erzftttl. II. 877. Wicquefort, 1'amb. 
n. IX. 96. Alt, 62 — 4. Prezenta mogą być czynione nawet Panującym. 

»5o) J. J. Moser, Beitraege IV. iso. F. O. Moser, 107. Alt, 167. 
Bemnont, Italien. Diplomat. 490« 

»") F. G. Martens, 150. Ch. Martens, Prócis. TH. Ł § 240 — 6 . 
annel dipl. TH. § 60—5. Wheaton, 225. 
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§ 27. 

Stanowisko Posłów dyplomatycznych względem cudzoziemców^ 
będących poddannymi państwa zostającego w wojnie z pań- 
stwem reprezetiłowanem przez Posia. 

Względem cudzoziemców, będących poddanymi państwa 
zostającego w wojnie z państwem przez Posła reprezentować 
nem, ten ostatni zachowuje stanowisko neutralne. W przeci- 
wnym razie, państwo przy którem Poseł dyplomatyczny jest 
uwierzytelniony, ma prawo uskarżać się przed Panującym Po- 
sła, a w ważniejszych wypadkach żądać odwołania go, a nawet 
dania satysfakcyi. ***) 

§ 28. 
O missjach sekretnych. 

Oprócz zwykłych poselstw są i poselstwa sekretne czyli 
tajne. Celem tych missyj jest: albo pozyskanie pewnych 
ważnych dla państwa wiadomości, albo załatwienie nadzwy- 
czajnych na dworze stosunków. Słuszną czyni uwagę Pinheiro- 
Ferreira, że jednakowoż tajemnica o missyi może się tylko od- 
nosić względem publiczności, ale Poseł któryby na dwór przy- 
był i niechciai celu swe^o przybycia, rządowi wyjawić, musiał- 
by być uważany chyba za emissarjusza, za osobę bardzo po- 
dejrzaną. 

Do sprawowania sekretnych missyi, używają się ludzie 
wielkiego zaufania i nieużywają oni żadnego przywileju mię- 
dzy-narodowego oprócz nietykalności. ***) 



»52) Por. F. G. Martena, str. 162 i nast. 

•**) Heffter i tego im zaprzecza. Por. Schmalz, 128 
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Czasami przyjmuje się tajnego I^osła od takich państw, 
od których niemożnaby przyjąć Posłów z charakterem jaw- 
nym dyplomatycznym. ***) 

Niekiedy tajne poselstwo zamienia się na jawne, z rożka* 
zu rządu które go ustanowiło. Emissarjusze polityczni prze- 
bywający w państwie bez jego wiedzy, są ścigani, i gdy się 
okażą być szpiegami albo burzycielami porządku publicznego 
są według praw karani. 



§ 29. 
Imtany missyi. 

Następują z powodu zmiany osób missje sprawujących, 
albo z powodu zmiany ich rangi (podwyższenia lub zniżenia) 
a tem samom i zmiany ich charakteru. ) W takim razie, na 
umyślnie w tym celu urządzonej audjencyi, Poseł dyploma- 
tyczny wręcza swój lettre de rappel i swoje nowe listy wierzy- 
telne (lettre de cróance.) Naturalnie, że po wręczeniu nowych 
pism wierzy teiny eh, Poseł przestaje używać przywilejów przy- 
wiązanych do dawnego jego dyplomatycznego charakteru. '^^) 

Miejscowe zwyczaje dworskie rozstrzygną, czy w zwy- 
czaju będące prezenta, dawane Posłom dyplomatycznym przy 
objęciu missyi ^i przy jej skończeniu, mają mieć miejsce 
i w razie jei zmiany, z powodu podwyższenia lub zniżenia ran- 
gi Posła. 



»5*) F. G. Martens, 176. 

>&&) Wheaton, 225 i nast Schmałz, 180. 

3»6) F. G. Martens, 168 i nast. 
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§ 30. 

o zawisszmiu i zakończeniu poselstwa dyplomatycznego. 

Materje te, dla związku, traktowane będs^ razem. 

. Zawieszenie poselstwa dyplomatycznego, na^puje: 

1) W skutek wynikłych nieporozumień między państwem 
przez Posła reprezentowanem i tem, w którem Poseł został 
.uwierzytelnionym. 

2) Z powodu zaszłych ważnych politycznych wypad- 
ków, np. z przyczyny wybuchu rewolucyi* 

3) Z powodu zmiany rządu w jednem z dwóch państw 
**^). Skutek zawieszenia poselstwa jest teniie zawiesza się ne- 

^:gocjaoja, chociaż zdarza się niekiedy, że i te ostatnie czasami 
prowadzą się w zaufaniu. Prawa zaś Posła niegasną; co naj- 
mniej prawo nietykalności trwa w swój mocy. Często zaś, gdy 
przewidywane jest rychłe przywrócenie stosunków dyplomaty- 
coiych, Poseł wszystkich swoich przywilejów w pełni uży- 
wa »"). 

Zakończenie missyi dyplomatycznej, następuje: 

1) W poselstwach stałych, przez śmierć Posła, 

2) Przez sipełnienie missyi. 

3) Przez odwołanie Posła. 

4) Przez odesłanie Posła przez dwór przy którym on byi 
uwierzytelnionym ^^^), \ 

b) Przez śmierć fizyczną Panującego, którzy wysłał Po- 



»5^ Blmitschli, 149. 

»58) Heffter, 883, Klflber, 295. Alt, 195—7. 

'^^) F. G. Yon Moser, Yon Aaschaffang dor Ctesandten . . . Eleine 
schriften, YIIL 81 — 516. Brenning. Diss. de jare expellendi legatom alte 
rins gentis liberae. Lips. 1767. Klttber, 295. 
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sła, przez utratę tronu przez niego w skutek abdykacyi^ strą- 
cenia z tronu, pozbawienia udzielności państwa. 

6) Przez śmierć Panującego przy którym Poseł rezy- 
dows^. 

7) Na skutek tego, że Poseł sam żądał u swego panu- 
jącego odwołania i uzyskał go ^^% 

8) W skutek naruszenia prawa narodów przez państwo 
w którem Poseł był upełnomocnionym. 

9) Przez upływ terminu do którego poselstwo było usta- 
nowionem, albo terminu wskazanego przez ustawy państwa 
wysyłającego o poselstwach dyplomatycznych. I tak, Rzecz- 
pospolita Wenecka, niezostawiała nigdy Posła dłuży najednem 
stanowisku, nad lat trzy '^^). 

10 Przez wybuch wojny *®^). 

Wheaton (I. na str. 224) miesza powody zawieszenia po* 
selstwa, z powodami zgaśnięcia missyi.' 

Zmiana Ministra spraw zagranicznych nie w pływa na 
zmianę organów dyplomatycznych. ' 

Jeżeli Poseł zostaje odwołany przez swego Panującego dla 
powodów między dwoma państwami, wtedy otrzymuje on let* 
ire de rappel (pismo odwołujące go z poselstwa). 

Poseł wręcza niezwłocznie kopją tego listu Ministrowi 
spraw zagranicznych, dla wyjednania u panującego pożegnalnej 
audjencyi *^*\ na którśj wręcza mu oryginał listu. Od tef chwili 
missja tego Posła uważa się za zgasłą. 

Audjencja pożegnalna odbywa się, z udziałem wszystkich 
tychże samych ceremonij , co audjencja przy"objęciu poselstwa 
a więc na niej również Poseł, i Panujący lub w jego imieniu je- 
den z Ministrów, miewają mowy, (discours de congś) a nadto 
audjencja ta może byó publiczną lub prywatną. 



2«o) Bluntschli, 148. 

2") Moser, Beytraege IV 867. Klttber, 295. 

««») Heffter, 388. 

»6») Bluntschli, 149, 160. 
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Jeżeli Poseł otrzyma lettre de rappel nie będąc w stolicy, 
albo gdy wówczas Panujący w stolicy nie jest obecny, wtedy 
pożegnanie ma miejsce na piśmie '^*). W odpowiedzi na wrę. 
czenie panującemu lettre de rappel, uzyskuje Poseł od niego 
letłre de rScrdanee^ (Recreditiv, Litterae recredentiales. ) pas- 
porta, tudzież, gdzie to jest w zwyczaju — ^prezenta. 

Na audjencyi pożegnalnej, Poseł przedstawia zawsze swe* 
go następcę, a gdy ten albo nie jest obecny, albo nie jest mia- 
nowany,, wówczas, przedstawia on Sekretarza ambassady, jako 
pełniącego obowiązki Posła dyplomatycznego, do czasu przy- 
bycia nowego Posła uwierzytelnionego. 

Po dojJełnionej audjencyi pożegnalnej, Poseł dyploma- 
y czny, oddaje etykietalne wizyty u dworu, u Ministra spraw 
zagranicznych i u Oiała dyplomatycznego, będąc na wzajem 
przez nich wizytowany ^^% 

Jeżeli po otrzymaniu lettre de recreance. Poseł dyploma- 
tyczny uzyskuje od swego Panującego, rozkaz pozostania na da- 
wnem stanowisku, wtedy potrzebuje on mieć nowe listy wie- 
rzytelno i takowe wręczyć Panującemu *"). 

Jeżeli Poseł zostaje odwołanym z przyczyny zerwania do- 
brych stosunków między państwami, wtedy szczególne okoli- 
czności stanowią, czy ma być przysłany formalny list odwołania 
czy ma żądać audjencyi pożegnalne} i czy ta ostatnia mu ma 
być udzieloną. ^*^). 

Lettre de rappel w żadnym razie nie zostaje Posłowi przy- 
słany, w następujących wypadkach. 

a) W missjach ceremonii. 

6) Gdy państwo przy którem Poseł był uwierzytelniony 
poleca mu powrócić do jego kraju, wyraźnie to oświadczając, 



^V' 



»«*) F. G. Martena, 163 i 4. 

»«5) Alt. 199. 

»««) Klaber, 296. 

««^ Wheąton, 226. 
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oznaczając ma termin odjazdu, nieohcąc 2 nim sto$iink6vr bie- 
żących zfi^atwiać i t p* ***)/ 

c) Gdy Poseł opuszcza swe stanowisko^ z powodu nie po«- 
szanowania prawa narodów przez państwo- przy którem był n^ 
rzytelriiony. 

Od chwili uzyskania lettre de recreance^ Poseł utracą dy- 
plomatyczny swój charakter, t. j że w żadnych n^oojacjach 
udziału brać nie może. Pomimo to aż do opuszczenia obcego 
errytorjum, zachowuje przywilej nietykalności **^. Jeżeli zbyt 
długo swój wyjazd przewłóczy, wtedy może byó żądanem od 
niego przez państwo w którem przebywa, oznaczenie terminu 
wyjazdu, po upływie któr^o Poseł, jeżeli zostaje w temz sa» 
mem państwie utracą już przywilej Dietykalności i uważa się 
już za osobę prywatną, wszakże cywilne pretensje mające swój 
tytuł w epoce jego missyi, niemogą byó do niego czynione b^')* 
Odmówienie pasportu Postowi, czy to z przyczyn politycznych, 
ozy cywilnych, według pozytywnego prawa narodów^ niemo^ 
że mieó miejsca '^^). Zdarzyło się wszakże że rząd Francuski 
odmówił pasportów Posłowi Hessen-Casselskiemu w r. 1772 
z powodu niezapłacenia poczynionych długów, — Por. § 16. 

Wrazie śmierci Posła *"), następuje albo pochowanie je- 
go ciała na miejscu, t. j. albo na cmentarzu jego wyznania, ai*^ 
bo gdy tenże nieistnieje, to na innym cmentarzu, albo wresz-* 
cie, ciało zmarłego posła zostaje do jego kraju przesłanem. 

Co do pogrzebu Posła, nieistnieje żaden stały ceremo- 
niał '^^), chociaż niektóre państwa, np. Rzeczpospolita Wenecka 
chowały zwłoki Posłów z nadzwyczajną ostentacją. 



»«8) F. G. Martens, 165. 

3^^) F. G. Martens, 168 Heffter, 384 i nast 

"0) Alt. 200. 

3^^) F. G. Martens. 168 i nast. Schmalz, 128. 

^'^^) firenning. Specimen juris controyersi, de jare expellendi lega- 
tom Łips. 1764. Domin. 58 i 9. 

3^^ Schmalz, na str. 125 ntrzymnje, że co do pogrzebn Posła to po- 
winno być to tylko dozwolonem có i każdemu cndzoziemcąwi. 



». 
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Piapiery i rzeczy zmarłego Posła zosta \ ópieczęłówane 
preez drugiego Po^ła tegoż samego państwa, ' przez Sekretarza 
ambassady, albo w końcu przez ambassady, reprezentowane 
przez przyjaciół zmarłego posła, a w ostatecznym dopiero razie 
prt^z władze miejscowe, według form Zapewnia się bezpieczeń*- 
stwo tyck papierów dyplomatycznych "*). W Ezymie Oar- 
dynał Protektor narodu Posła, zabezpiecza jego majątek przez 
przyłożenie pieczęci '"). Przyłożenie pieczęci na rzeczach Po- 
sła, przez Posła narodu nieprzyjacielskiego jest nieważne. Kwe 
stje odnoszące się sukcessyi ab intestato dóbr ruchomych, wa- 
iinośoi testamentów i t. d. oceniane być winny podług ustaw 
ojczyzny zmarłego Posła *t«). 

Rodzina i orszak zmarłego Posła aż do wyjazdu, używają 
przywileju nietykalności. Termin wyjazdu może imbyó ozna- 
czony, a gdy po jego upływie w tenże samem państwie pozo- 
stają, wówczas, uważają się za osoby prywatne. 

§ 31, 

O orszaku Posła. 

Dawniej, gdy ostentacja na dworach, wielką grała rolę, 
Posłowie dyplomatyczni udawali się na swoją missją w bardzo 
licznem otoczeniu, stanowiącem ich orszak. Dziś wszakże wy- 
szło to z użycia. Przedewszystkiem, że do ostentacyi zbytecznej 
nikt dzisiaj wielkiej wagi nie przywiązuje; następnie że utrzy- 
manie bardzo licznego orszaku pociąga za sobą wielkie bardzo 
koszta, które ponosić musi państwo wysyłające Posła; dalej, że 
państwa w których Poseł jest uwierzytelnionym niechętnie 
widzą tak liczne otoczenia,, zwłaszcza, że dawniej i zbrojnym je- 



»7^) Heffter, 884 i n. BlnntscMi, 160. 

»") Schmalz, 126. 

>7^) Wheaton, 225 in. F. G. Martens, 167. 
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go orszakiem było w zwyczaju się otaczać^ a przedewszystkiem 
że często bardzo wynikają kollizje członków orszaku z władza- 
mi miejscowemi, a w końcu, że orszak w całem znaczeniu te- 
go wyrazu, reprezentowany przez wielką bardzo liczbę csób 
jak to zobaczymy poniżej, towarzyszył zawsze tylko Posłom 
klassy 1-ej, a dziś poselstwa klassy 1-ej nie są częste. 
Trzy kaiegorje osób składają orszak. 

1) Osoby ustanowione przez państwo Posła do załatwia- 
nia pod rozkazami Ambassadora czynności poselstwa. 

2) fiodzina Ambassadora. 

3) Osoby pełniące u Posła prywatne obowiązki służby. 
Do pierwszej kategoryi należą: 

1) Sekretarz ambassady. 



2) 


Radcowie poselstwa. 


3) 


Attaches. 


4) 


Tłomacze. 


5) 


Dyrektor kancellaryi poselskiej. 


6) 


Urzędnicy. 


7) 


Kancelliści. 


8) 


Pisarze. 


9) 


Praktykanci. 


10) 


Kurjerzy. 


11) 


Słudzy. 


12) 


Duchowny, 


13) 


Lekarz. 


U) 


W poselstwach ceremonii t. z. Eawalerc 


stwa. 




15) 


Paziowie. 


16) 


Marszałek. 


17) 


Kassjer, wreszcie dawniej był w zwyczaju 


18) 


Orszak zbrojny "^). 



^'''') Moser, Wie lang eines Gesandten Witwe sich ihres yerstorbe- 
nenGemahls Gerechtsame za erfreaen habe? Klflber, 295. F. G. Mar- 
tens, 167. 
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Osoby 8-ej kategoryi składają: • 

1) Prywatny sekretarz. 

2) Prywatny lekarz, 
2) Nauczyciel domowy. 

4) Rządca domu. 

5) Kamerdyner, lokaj, woźnica, masztalerz, berejter 
sz^irajcar, kucharz, i t. d. "*). , 

Poseł, po przybyciu do stolicy, w której ma miśsję, kom- 
munikuje Ministrowi spraw zagraniczuycli listę orszaku, tudzież 
uwiadamia go o wszystkich zaszłych w tej mierze zmianach '^^). 

Liczba osób składających orszak, zależy od rangi Posła 
i celu poselstwa, Najliczniejszy orszak mają Ambassadorowie 
i Posłowie cermonii. Orszak Posłów ki. 2, dziś najpowszech- 
niejszych, składa się z dwóch zazwyczaj Sekretarzy i fiadców 
poselstwa. Czasami są jeszcze w otoczeniu Posłów, osoby nie- 
należące do ich orszaku, ale będące pod protekcją poselstwa 
W Niemczech jest to zabronione, w Turcyi nie wolno braó 
tylko Turków do składu osób protegowanych *®^). Wszysloy 
członkowie orszaku mają przywilej nietykalności i exterrytor- 
jalności, respective: nie podlegają juryzdykcyi miejscowych są- 
dów w żadnym razie, chyba za wyraźnem na to zezwoleniem 
Posła, co na kongresach oiema miejsca ***). 

Z cał^o orszaku, najważniejszym jest dla spraw poselstwa 
Sekretarz ambassady, który służy do pomocy Posłowi w j^o 



S7^) Klflber, L c. § 189. Alt, 129-— isi. J. J. Moser Yersuch III 146. 
F. O. Martens, Erz^l. 1 343 Wicąaefort, Famb, I. XXyn. str. 884. 

»'») Bielfeld II, XI, § 10 str. 201. Moser. Beitr. IV 340 Alt, 131. 

880) pQr^ Ącte du pariement Britaniąue, 10 Amia 1771. v. VIL 
Ordon. Portngaise z ii Onid. 1748 Heffter, 880 i n. Domm.55. 

»w) Bielfeld n, 206. 

g®') Heffter, 379, 380 DomiD, 55. 
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Że naruszenie bezpieczeństwa jego osoby lub powierzonych mu. 
papierów, jest ciężką obrazą prawa narodów. Na pocztach, 
wszędzie przyjęto jak najszybszą e.xpedycję Kurjerów dyplo- 
matycznych. Na komorach rzadko są poddawane rewizyi ich 
rzeczy, *") przy tern często są zwalniani od opłat drogowych, 
mostowych i t. p. 

Ażeby Kurjer dyplomatyczny łatwym był do poznania, 
przeto, oprócz pasportów, nosi on odpowiedni uniform, albo 
jakiś znak zewnętrzny, zazwyczaj herb państwa na piersiach 
i stąd nazywają się Schild-Couriere. ' 

W czasie wojny Kurjer schwytany, bywa więzionym. Pin- 
heiro-Ferreira z oburzeniem mówi o tym nierozumnym zwyczaju. 
Wszakże i na wojnie bywają za zgodą stron walczących Ku- 
r jerzy szanowani, wrazie przedsięwziętych kroków pokojowych. 
W tym celu wydawane im są pasporta, listy żelazpe i eskor- 
ty '''). 

Depesze wiezione w okręcie neutralnym, są nietykalne'®*). 

Depesze przewozi się w tekach skórzannych na piersiach. 
Obowiązkiem Kurjera jest przebywać milę w ciągu półgodzi- 
ny. '®^). Wrazie grożącego niebezpieczństwa, lub własnej 
choroby z przewidywaniem zgonu, przed przybyciem do mia- 
sta gdzie się Poseł znajduje, jest obowiązkiem Kurjera zniszczyć 
depesze, albo je oddać drugiemu Kurjerowi do tegoż samego 
miasta i tegożsamego Posła jadącemu '^^). 

Paziowie używani są przy poselstwach ceremonii do osten- 
tacyi ambassady. Albo służą honorowo, albo są płatni przez 



S86^ Wheaton, str. 218 i n. twierdzi, że rewizje te nigdy niemają 
miejsca. 

W') F. G. Martena, 178. 

W8) Wheaton, 218. Yattel. IV. IX. § 128. Martena, prścis, VII 
Xin. § 250. Bobinaon Admiralty Beporta. VI, atr. 466, La Garoline. 

38^ J. J. Moaer, Beitr. IV. 548. Bielfeld IL XI § 16, Alt, Ul. 

5*0) j. j. Moaer, Beytr. IV 649, Alt, 141. 
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Posła **M. Używają przywileju nietykalności i wyjęcia z pod 
juryzdykcyi sądów miejscowych. Do ostentacyi służą także t,z. 
Gesandtschafts-Kayaliere, ale ci są traktowani jak Sekreta- 
rze '''). ' . 

Członkowie rodziny Posła, korzystają z przywilejów niety- 
kalności i zakrajowości . 

Najwydatniejsze stanowisko zajmuje małżonka Posła dy 

plomatycznego. 

Jej prawa datują się dopiero od w. XVI-go, a głównie od 
traktatu Westfalskiego, ponieważ w starożytności i w wiekaoŁ 
średnich, małżonki nietowarzyszyły Posłom, udającym się na mis- 

sję '''). 

Pierwsze przywileje otrzymywały małżonki Posłów pray 
dworze Rzymskim i ztąd dopiero upowszechniły się ich pra- 
wa i na innych dworach. Pod tym względem, miejscowe zwy- 
czaje są jednak rozmaite. Niektóre państwa nie uznają ty- 
tułu „Ambassadrice," inne czynią to, ale nienadają jej takich 
przywilejów jak inne dwory. 

W ogóle, używa ona przywileju exterrytorjalnosci, i za. 
krajowości. Ceremoniał stały względem niej nieistnieje, czy- 
nione są jej jednak prawie powszechnie, pewne honory na 
dworach. 

Małżonki Ambassadorów są prezentowane na zwyczajnej 
audjencyi i mają wstęp na dwór, małżonki zaś Posłów klas 
niższych, są tylko prezentowane na dworze. Dziś urbczyst© 
audyencje dla żon Posłów, niesą nigdzie udzielane, z wyją- 
tkiem dworu Tuilleryjskiego za b. Cesarzowej EiJ^enii. 

Tytuł Excellencyi, pierwotnie tylko na dworze Rzymskim 
udzielany, dziś jest na wszystkich dworach w użyciu *^*), a 
nadto, na dworze Paryskim i Wiedeńskim, są im honory woj- 



»»i) F. G. Martens, 154 i n. 

»»») Schmalz, 91. 

«»«) Schmalz, 89. 

»»*) F. 0. Moser, 274. 
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skowó czynione, tudzież przyznane im jest praWo jeżdżenia 
^ 6 koili »^). 

AmbaSSadorowe mają najcharaktery^tyczniejsze swe pra- 
wo, t. z. prawo taboretu, (das Yorreobt des Tabouret) t j. 
prawo zajęcia siedzącego miejsca w obec Cesarzowej, gdy ta 
usiądzie ^^*). To prawo powstało w Paryżu wr. 1621 na ko- 
rzyść ambassadorówej Hiszpańskiej, i niezwłocznie zostało 
w Madrycie i w Sztockhobnie przyjętem '^^). 

Heffter r§ 221), Kltiber (§ 191) Eschbach (Introd. a Te- 
tude du droit § 234) i Altstr. 154, odmawiają Ambassadorej, 
prawa własnej kaplicy, jeżeli jest wyznania innego niż mąż. 
Moser (Kleine schriften III) i Martens (153) prawo jej to przy- 
znają W obec dzisiejszej wolności wyznań, spór ten niema 
praktycznego ztiaczenia. 

Prócz tćgo, na wielu dworach, bywały z grzeczności różne 
przywileje przyznawane małżonkom Posłów dyplomatycznych. 
Itak, na dworze Paryskim, Król trzymał sam zawsze do chrztu 
dzieci Ambassadorowej Weneckiej (398). Podarki dla żon Po- 
słów, są na wszystkich dworach w zwyczaju. 

Oo się tyczy pierwszeństwa i wizyt etykietalnych, to mał- 
żonki Posłów względem dam na dworze będących, też same ma- 
ją przywileje, co ich mężowie, względem mężczyzn *^®). Am 
bassadorowe pierwsze wizytują Księ/niczki, a są rewizytowane 
tylko wówczas, gdy na dworze w ogóle są uznane *^'*). 

Dzieci Posła, używają tak jak i cały orszak, przywileju 



»W) Alt, 150. 

^^) Moser die Gesandtin nach ihren Rechten and Pflichten. Byn- 
kershoek De foro legat. Hallae, 1851 Domin, 58. 

>^^ Heffter S79. Moser. Kleine schriften III. 

^98) Moser, Beytrftge IV. 179. Alt, 151. 

^^^) F. G. Martens, ElnL § 230. Prócis § 28«. Mosfaamżn, § 345 
Schmelzing II, § 307 Heffter § 221. 

*^) F. C. Moser, 218. Alt, 152 i 8. 
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nietykąlaości i zątkrajowości, ale w ceiremon^jaoh dwarskicŁ, 
udziału niebiorą. 



§ 3.. 
Siosunek Postów dyphmaij/czm^ćh do państw trzecich. 

Z całego toku niniejszego studj^m, poznaliśmy stanowi- 
filko Posłów dyplomatyc^^ńych względem papstw stąnowiąoyałi 
missją, i państw do których Po$eł się udaje, dla spełnienia swęj 
;i|iissyi dyplomatycznej. Na zakończenie niniejszej rozprawy, 
rozważyć nam jeszcze w końcu potraeba stosunek Podów dy. 
plomatycznych do obcych państw, przez które Oin albo prze- 
jeżdża, albo w których chwilowo bawi. 

Według pozytywnego prawa narodów, Ppsłowie dyplo- 
juatyczni mogą wymagać wykonania służących im przywilejów, 
tylko od naństw z którymi zostają w bezpośrednich (Jyplomę^- 
tycznych stosunkach, a więc od państw które ich wysłany wą 
missją i od tych pirzy których zostali uwierzytelnieni *®?) 
Trzecie i obce państwa, uważają Posłów dyplomatycznych ^ 
obcych poddaixych i w ogólnej zasadzie nieprzyznają im więr 
cej praw jak każdej obcej osobie *®'). Niektóre państwa tylko 
z grzeczności przyznają niekiedy pewne godności Ambassado- 
rowi przejeżdżającemu przez ich terrytorjum, lub bawiącemu 
w niem chwilowo *^*)^ W ogóle jednak, Poseł dyplomaty- 
czny, niema prawa żądać, aby na obcym dworze, on Jub jego or- 
szak, dopuszczonym został do udziału w przywilejach, które im 
służą na dworze, przy którym został upełnomocnionym. 



*^*) Martena, Guide dipl. L 162 Heffter str. 876. YatteL II. IV. IX 
§121. Alt, 154. 

^<>2) Schmalz, 128. 

*®^) Heffter, 360. Ait, 12. 

W) Kliiber, 2S1. 
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Wszakże, Poseł uwierzytelniony w jednem z państw zwią- 
zkowych, i w drągiem z nieb używa swych między-narodowych 
przywilejów *®*. 

Jakkolwiek tedy w obec ohcego państwa, Poseł dyploma- 
tyczny niema żadnego wyszczególnionego stanowiska i nie znaj* 
duje się w lepszem położeniu jak każdy z jego prywatnych kra- 
jowców, to jednak, natura związku międzynarodowego państw 
-wymaga, ażeby państwa nieprzedsiębrały względem bawiących 
na ich terrytorjum Posłów, nic coby swobodny bieg dyploma- 
ta cznych stosunków tamować mogło. Z tego też powodu Po- 
słowie dyplomatyczni mają w czasie pokoju wolny przejazd 
przez obce terrytorjum *®*). 

Inna jest kwestja: czy Posłom dyplomatycznym, służy przy 
wilej nietykalności w obcem państwie. 

Zdania autorów co do tego, są bardzo podzielone. 

Grocjusz (II. XyiII § 5). Bynkershoek (IX. § 7), odma- 
wiają im tego prawa. Toż samo utrzymuje Wicąuefort (Fam. 
bas. I. § 29 str. 433, 439), ^ twierdząc, że zabicie obcego Po- 
sła, niejest obrazą prawa narodów, że zatem gdy Poseł Fran- 
ciszka I-go Króla Francuskiego został zamordowanym na terry- 
torjum Karola' V-o, to przez to, prawo międzynarodowe po- 
gwałconem jiiezostało, że Francja mogła się tylko uskarżać na 
nieposzanowanie prawa swobodnego, bez przeszkód przejazdu. 
Tegoż zdania jest i Heffter (str. 360 i 1). Przeciwnie twier 
dzi Yattel (Dr. d. gJV. VIL § 84, 85) utrzymując, że Posłowi 
który pasportami wylegitymuje się z swego dyplomatyczne- 
go charakteru, należy się zupełne bezpieczeństwo jego osoby 

*®''). W praktyce przyjętą jest zasada: że obce państwa nie- 
potrzebują szanować charakteru obcego Posła, gdy tego doma- 



*o») P.G. Martens, l70in. 
*o«) Heffter, 860. F. G. Martens, 170 i n. 

*^'^ Merlin, V. § 5. a. 4. § 6 n. 14. Ward. Enąuiry. n 556 Who- 
aton« Intern. B.III. i. ii. 
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gają się ich interesa. I tak Poseł przejeżdżając przez terry- 



i^^fc^iM^tow— lawMi^— i»*n«itPi*iW^» 



torjam państwa zostającego z jego państwem w wojnie, przez 
miejscowe władze, bez obrazy prawa narodów, aresztowanym 
być może *®®). Jako przykład służyć może aresztowanie wr. 1744 
marszałka de Bellich, i w r. 1763 hr. v. Wartensleben . Toż 
samo musi mieć miejsce gdy Poseł względem państwa przez 
które przejeżdża, zawinił *®*). Państwo również zabronić mo- 
że wstępu na swoje terrytorjum, Posłowi jadącemu w missyi 
jego celom przeciwnej *^®), ale niepowinno bez naruszenia 
praw związku międzynarodowego, dokonywać czynów gwałto- 
wnych na jego osobie * ^ ^. W każdym razie, jak twierdzi Byn- 
kershoek, Poseł dyplomatyczny w obcem trzeciem państwie, 
nie jest wyjętym z pod cywilnej i karnej juryzdykcyi jego są- 
dów *'*). Przeciwnie utrzymuje p. de Domin -Petrouschevecz. 
str. 55* 

Jeżeli Poseł dyplomatyczny, bawiąc na obcym dworze 
w swej missyi, bez wyraźnego na to upoważnienia, miesza się 
do spraw państwa 3-go, wtedy to ostatnie może żądać odwoła- 
i^ago 4,3). 

Rzeczy Posła przewożone przez obce terrytorjum, niesą 

wolne od opłat zwykle wymaganych *^*), wyjąwszy gdy to 
zwolnienie, zostało dokonanem z grzeczności. 



^®) Martena. Erz&hl. I. 152. Ganses cćlćbres I. 285 Jaeger. Ob ein 
SouTerain b^rechtigt sey freinde Gesandten arrestiren zn lassen. W Schott 
Jnrist Wochenblatt. I. 17S. Schmalz, 128. 

io«) Heffker, 86 1. 

«o) YatteL Dr. d, g. IV. Vn § 84 i 85. 

*ii) Wheaton I. 220. 

^^ Bynkershoek. Deforoleg. IX. Wheaton- Hist 248 Wheaton 

Elom. I. 221. 

41S) Martens, Gauses cólóbr. L 8II Heffter, 8 li. 

*i*) P.G. Martens, 178. 
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